
7. obrad wojewódzkiego
aktywu robotniczego

Utrzymajmy 
dobre tempo 
roboty

W O J E W Ó D Z K I a k ty w  ro b o t­
n ic z y  Z ie m i S zczecińskie j spot­
k a ł  się w czo ra j z k ie ro w n ic ­
tw e m  K W  P ZPR . B y ło  to  t ra ­
d y c y jn e , szóste z k o le i, spotka­
n ie  k o nsu ltacy jne . T y m  razem  
o m a w ia no  w y n ik i p ro d u k c y jn e  
w naszym  w o je w ó d z tw ie , uzy­
skane  w  ro k u  u b ie g ły m  i  cha­
ra k te ry s ty k ę  zadań ro k u  1973.

W  O B S Z E R N Y M  w y s tą p ie n iu  k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  P rze m y s łu  i H a n ­
d lu  K W  P Z P R  L eo n  K ru p iń s k i  
^ tw ie rd z i ł  m . in ., że  w  c iąg u  o stat­
n ic h  dw óch la t  w  n aszym  w o je ­
w ó d z tw ie  n as tą p ił p ra w ie  43-procen - 
to w jr  p rzy ro s t p ro d u k c ji g lo b a lne j. 
P o d obne w y n ik i osiągnęło  b u d o w ­
n ic tw o  (p rz y ro s t 37,4 p roc.) o raz  
b a n d e l, k tó re g o  o b ro ty  p o w ię k s zy ­
ł y  się o 33,8 p roc. O k res  ten  b y ł 
ta k ż e  bard zo  p o m y ś ln y  d la  ro ln ic ­
tw a , k tó re  sp rzedało  pań s tw u  o 60,5 
p ro c . w ię ce j zboża i 49,4 p ro c . ż y w ­
c a  — n iż  w  ro k u  1970.

(D okończen ie  na  str. 2)
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o godz. 9 S e jm  zebra ł się 
na swe dz iew ią te  posiedze­
n ie. O brady, pośw ięcone 
g łó w n ie  zadaniom  ro ln ic ­
tw a  i  p rze m ys łu  spożywcze 
go w  b r., p o trw a ją  zapew ­
ne przez ca ły  dzień . Po in ­
fo rm a c ji rządu  na ten  te­
m a t (p rz e d s ta w ił ją  w ic e ­
p re m ie r Józef T e jchm a), 
rozpoczn ie  się dyskus ja , do 
k tó re j zap isa ło  s ię  20 po­
s łów .

W ŚRÓ D posłów  —  E d­
w a rd  G ie re k . O becn i są 
cz ło nko w ie  R ady Państw a 
z je j  p rzew odn iczącym  Hen 
ry k ie m  Ja b ło ń s k im  i  człon  
k o w ie  g ab ine tu  z prezesem 
R ady M in is tró w  P io trem  
Jaroszew iczem .

Porządek d z ienny  p rze ­
w id u je  ró w n ie ż  odpow iedzi 
na p y ta n ia  i  in te rp e la c je  
poselskie.

Dzis ie jsze posiedzenie je s t 
o s ta tn im  w  rozpoczę te j je -  
sien ią  ses ji naszego p a r la ­
m entu.

I kło tu jest 
wariatem ?

W A S Z Y N G T O N . P ro fe s o r psycho­
lo g ii n a  u n iw e rs y te c ie  S tan fo rd , d r  
D a v id  R osenhan  podda ł się w ra z  z 
g ru p ą  sw yc h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  eks  
p e ry m e n to w i le cze n ia  w  k i lk u  z a ­
k ła d a c h  p sy c h ia try c zn y c h  na te re ­
n ie  S tan ó w  Z je d n o c zo ny ch . Celem  
d o św iadc zen ia  b y ło  usta len ie , ja k  
n a osoby zd ro w e p sych iczn ie  re a ­
g u ją  c h o rzy , a  ja k  le k a rze .

W y n ik i b y ły  zd u m ie w a ją c e . W śród  
p a c je n tó w  e k s p e ry m e n ta to rzy  b y li 
n aty c h m ia s t ro zp o zn a w a n i. „O n n ie  
je s t  żad n y m  w a r ia te m , lecz p ro fe ­
sorem  u n iw e rs y te tu  lu b  d z ie n n ik a ­
rze m “  — c y to w a ł zasłyszane o so­
b ie  o p in ie  c h o ry c h  p ro f. Rosenhan  
w  w y w ia d z ie  te le w iz y jn y m . P ode j­
ście p s y c h ia tró w  n a to m ia s t było  in ­
ne. W  czasie w stępnego w y w ia d u  
w  je d n y m  z za k ła d ó w , k ie d y  Rosen  
han  o d p ow iad a jąc  n a p y ta n ie  podał ; 
sw ój zaw ó d , u s łys za ł: „ C z y  od daw  
n a p an u  się w y d a je , że je s t p ro fe ­
sorem  u n iw e rs y te tu ?  '

R A N O  rozpoczę ła  o brad y  K o n fe re n c ja  Sprawozdawca 
-W yborcza  K o m ite tu  D z ie ln icow ego  P ZP R  Szczecin— Dąbi< 
U czestn iczy w  n ie j 148 de lega tów  oraz zaproszeni goście. Pc 
nad to  w  obradach  b io rą  u d z ia ł:  sekre ta rz  K W  P ZPR  w  Szcz« 
c in ie  Je rzy  B ru liń s k i,  p rz e d s ta w ic ie l K C  P ZP R  Jan  Sym oni 
o raz p rzew odn iczący  W R Z Z  B ogus ław  F ik ie l.

D Ą B IE  je s t je dn ą  z n a jb a r­
d z ie j up rzem ys łow ion ych  d z ie l­
n ic  naszego m iasta . Z n a jd u ją  
się tu  w ie lk ie  za k ład y  chem icz 
ne, m e ta low e, m a ją  tu  sw o ją  
s iedzibę p rzeds ięb io rs tw a  bu ­
d ow lane  i  tra nsp o rtow e . Dość 
pow iedz ieć, że dz ienna  p ro d u k ­
c ja  p rze m ys ło w a  ro b o tn ik ó w  
D ąb ia  p rzekracza  w a rtość  26,5 
m in  z ł, a załóg p rze ds ię b io rs tw  
bud ow la nych  — 4 m in  z ł. Przed 
s ię b io rs tw a  tra n sp o rto w e  p rze ­
wożą każdego d n ia  69,5 tys. ton  
ła d u n k ó w  oraz k ilk a  tys ię cy  pa 
sa żerów.

N IC  W IĘ C  d z iw n e g o , że w  m a ­
te r ia ła c h  p rzy g o to w a n y c h  n a  ko n fe  
re n c ję  n a jw ię c e j m ie js c a  pośw ięco­

no ro zw o jo w i gospodarczem u i spo­
łe czn e m u  d z ie ln ic y , w  za k ła d ac h  
p rze m y s ło w y c h  D ą b ia  n as tą p ił bo ­
w ie m  w  u b ie g ły m  ro k u  p ra w ie  30- 
p ro c e n to w y  w zrost p ro d u k c ji. P rze d  
sięb io rs tw a  b u d ow lan e  p rz e k ro c z y ły  
za d a n ia  p la no w e o 14,6 p roc. a 
tran s p o rto w e  — o 8,8 proc. w  a k ­
c j i  p o s zu k iw a n ia  20 m ilia rd ó w  z l 
w y p ro d u k o w a n o  tu  to w a ry  ry n k o ­
w e w a rtości 693 m in  z ł, t j .  o 79 
p roc. w ię c e j n iż  za k ła d a n o  n a po­
c zą tku  ubieg łego ro k u .

W p ły n ę ły  ju ż  ta k że  p ie rw sze  u -  
d z ia ły  do tegorocznego „B a n k u  R e ­
z e rw  P ro d u k c y jn y c h ” . Z a d e k la ro w a  
ły  je  za ło g i: F a b ry k i K a b li w  Z a -  
ło m iu  (n a  sum ę 64 m in  z ł) .  Szcze­
c iń s k ie j F a b ry k i F a rb  ł  L a k ie ró w  
(20 m in  z ł) , Z a rzą d  N a b rz e ż y  i M e­
lio ra c ji (3,5 m in  z ł) o raz  W o je w ó d z ­
k ie j S p ó łd z ie ln i T ra n s p o rtu  W ie js k ie  
go (3.3 m in  zł)

(D okończenie  na s tr. 2

[ ^ L e rz e , ♦  Jarowaja i inni czyli rzecz o rewolucji ♦  Inwestycje nie wystarczą ♦  Tarzan wraca ♦  Bunt tęgich

B R U K S E L A  P A P . O d 15 s ty czn ia  
t r w a  s t ra jk  p ra c o w n ik ó w  p rze m y ­
s łu  p e trochem icznego  w  B e lg ii. K aż  
d eg o  d n ia  w ła d ze  zm uszone są do 
z a m y k a n ia  szkó ł z pow odu  b ra k u  
ro p y  do  o g rzew an ia  b u d y n k ó w . R ów  
n ie ż  p ro d u k c ja  w ie lu  za k ła d ó w  
p rze m y s ło w y c h  zosta ła  zagrożona . 
U n ie ru c h o m io n e  z o s ta ły  lic zn e  sta­
c je  b enzynow e.

Z A K Ł A D Y  W łó k ie n  Sztucz­
n ych  „ W IS K O R D ”  w  Szczeci­
n ie  -  Z y d o w c ac h  są — ja k  w ia  
d om o — pro d u ce n te m  po szu k i­
w anego  na ry n k u  k ra jo w y m  
k o rd u  do opon sam ochodo­
w y ch  i p rzę d zy  ze sztucznego  
je d w a b iu  d ia  p rzem ys łu  le k k ie  
go. D o  now ości, k tó re  m a ją  
b yć  w  n a jb liżs zy m  czasie w p ro  
w adzone do p ro d u k c ji n a leży  
w łó k n o  tek s tu ro w an e  (do w y ­
tw a rz a n ia  k o n fe k c ji le k k ie j i  
tk a n in  d e k o ra c y jn y c h ), w łó k ­
no s y n te tyc zne  p o lip ro p y len o ­
w e  (n a  tk a n in y , sieci ry b a c k ie , 
w y k ła d z in y  podłogow e, d y w a ­
n y ) , o p a k o w a n ia  z  p o lie ty le n u  
w  postaci beczek i sk rzy ń  — 
g łó w n ie  do tra n s p o rtu  ry b  o- 
ra z  e lem e n ty  do p ro d u k c ji 
d o m kó w  je d no ro d z in n y ch .

N A  Z D J Ę C IU :  Ire n a  Z a ją e  
p rzy  obsłudze m a s zy n y  p rzę-

USA uznają jedność Wietnamu i zgadzają się 
na wolne wybory w Wietnamie Południowym

W  H A N O I zosta ł w c z o ra j o p u b lik o w a n y  p e łn y  tekst p o rożu -' ezycy p o łu d n io w i p o w o ła li w  
m ie n ia  o po łożen iu  kresu  w o jn ie  i  p rz y w ró c e n iu  p o ko ju  w  w o ln y c h  w yb o rach  sw ą a u te n - 
W ie tn am ie . P o rozum ien ie  będzie  podpisane w  P aryżu  27 s lycz- tyczną  rep rezen tac ję  p o lityczn ą , 
n ia . Teks t p o rozu m ie n ia  ogłoszono także  w  W aszyngtonie . W  k tó ra  m ia ła b y  p ra w o  pod jąć k ro  
po rozu m ie n iu  ty m  rząd S tanów  Z jednoczonych  zobow iązu je  się k i w  k ie ru n k u  zjednoczen ia  Po 
do poszanow an ia  n iepod leg łośc i, suw erenności, jednośc i i te - łu d n ia  z Północą, 
r y to r ia ln e j in te g ra ln o śc i W ie tn am u .

S IŁ Y  ZB R O JN E  U S A  zaprze- p o zyc jac h  pozostaną ró w n ie ż  s ity  N A  ? a r® w "
stana d z ia łań  w o je n n ych  ¡prze- * * “  ‘  ~  * * *

d za in icze j.
(C A F  -  U ndro)

c iw k o  D R W  i  p o rozum ien ie  
zaprzestan iu  ogn ia  w chodz i w  
życie  na te ry to r iu m  całego W ie t 
nam u P o łudn iow ego  27 s tycznia  
o godzin ie  24 G M T . S iły  z b ro j­
ne U S A  i k ra jó w  z n im i sp rzy­
m ie rzonych  pozostaną na sw ych  
p ozyc jach  w  o czek iw an iu  na 
re a liza c ję  p la n u  w yco fan ia  
Wojsk.

C Z T E R O S T R O N N A  k o m is ja  w o j­
sk o w a u c h w a li t ry b  re a liz a c ji tego  
a r ty k u łu  p o ro zu m ien ia . N a  sw ych

w spólna k o -  chodzie, pow ita n o uczuciem
zadow o len ia  p a ra fo w an iem is ja  w o js k o w a  o k re ś li re jo n y  k o n  u jg j

tra to w a n e  p rzez  ka żd ą  ze stron o -  __________ . . . .
ra z  szczegóły postan o w ień , do ty czą - P o r o z u m ie n ia  o p rz e rw a n iu  dz ia  
cy ch  s ta c jo n o w a n ia  w o js k . ła ń  w o je nn ych  w  W ie tn am ie ,

w  ciągu  60 d n i od  podpisan ia po kładącego kres je d n e j z n a i-  
ro zu m ie m a  w s zys tk ie  w o js k a , d o - i ,
ra d c y  w o js k o w i i  sp rzę t w o js k o w y  K rw aw szych  w o je n  w  h is to r ii 
s ta n ó w  Z je d n o c zo ny ch  o ra z  s p rz y - ludzkośc i. W szystk ie  k ra je , n ie - 
m ie rzo n yc h  z n im i pań s tw  zostaną za leżn ie  od swego u s tro ju  spo-
w y c o fa n e  z W ie tn a m u  P o łu d n io w e - ........  . . . . .  . . .  ‘
go i  n as tąp i też  l ik w id a c ja  w szyst- ,e c / 'n e )«!) i  o r ie n ta c ji p o lity c z n e j, 
k ic h  a m e ry k a ń s k ic h  b az w o js k o - są w  te j k w e s tii zgodne,
w y ch . R ów nocześnie z a k c ją  w yco ­
fy w a n ia  w o js k  n as tą p i p o w ró t w z ię  S P O T K A N IE  W  R O G F R S A  
ty c h  do u le w o «  cz ło n k ó w  personelu  T  A M B A S A D O * « « !  P A S S T W  -  
w ojs ko w e g o  o ra z  o b c o k ra jo w c ó w  C B Ł O N K A M I K O M IS J I K O N T R O L I
c y w iln y c h  za in te res o w an y ch  stron . **v»».*

R ząd  D e m o k ra ty c zn e j R e p u b lik i
W ie tn a m u  o raz  x'ząd S tan ó w  Z je d -  S E K R E T A R Z  stanu U S A  W illia m  
n oezonych  z o b o w ią zu ją  się do p o - R ogers p rz y ją ł w  środę am basado- 
sza n o w an ia  zasad p ra w a  n arodu , po ró w  czte rech  p ań s tw , k tó re  będą  
łu d ń io w o w ie tn a m s k ie g o  do  sam o- nad zo ro w a ć p o ro zu m ie n ie  o za p rze -
o k re ś le n ia :  1. P ra w o  n aro d u  p o lu d - s ta n iu  w o jn y  i p rzy w ró c e n iu  po*
n io w o w ie tn am s k ie g o  do sam ookreśle k o ju  w  W ie tn a m ie , w. R ogers p rze  m ie ó ie m  m ię d zyn a ro do w a
n ia  je s t św ięte , n ie zb y w a ln e  i po - k a za ł p rzed s ta w ic ie lo m  P o ls k i, K a -  o ja  w  sp ra w ie  W ie tn a m u  i  e d / io
w in n o  być re sp ek to w an e  p rzez n a d y , In d o n e z ji i W ęg ie r u rzęd o w e będą z n a jd o w a ły  się s ied z ib y  p e -
w s zys tk ie  k r a je . 2. N a ró d  p o łu d - te k s ty  p o ro zu m ie n ia  i p ro to k o ły . szczególnych k o m is ii
n io w o w ie tn a m s k i p o w in ie n  sam z a -  o j  ■>
decydow ać o p o lity c z n e j p rzyszło ­
ści P o łu d n io w e g o  W ie tn a m u  poprzez  
p ra w d z iw ie  w o ln e  i  d e m o k ra ty czn e  
w y b o r y  pow szechne pod nadzorem  
m ię d zy n a ro d o w y m .

W  T E N  S P O S 0B  S tany Z je d - 
noczone p rz y s ta ły  na  to, co s to r 
ped ow a ły  w  la tach  p ięćdziesią­
tych  i  czemu s ta ra ły  się zapo­
b iec w  c iągu  12 la t  w o jn y  ame- 
ry k a ń s k o -w ie tn a m s k ie j —  a m ia  
n ow ic ie  na zasadę, że obecny 
p od z ia ł W ie tn a m u  je s t tym cza ­
sowy, i  na  to, żeby W ietnam -

W SJanoi -  
wielka radość 

•  W Wietnamie 
Południowym 
trwają walki

R A D IO  H A N O I od środ y  w ieczo ­
re m  w ie lo k ro tn ie  p o w tarza  k o m u n i­
k a t  o zap rze s ta n iu  d z ia łań  w o je n ­
n ych  i  p rzy w ró c e n iu  p o k o ju  w  W ie t  
nam ic  o raz tek s t p o ro zu m ien ia  p a ­
ra fo w a n eg o  w  P a ry ż u . W  c a ły m  k ra  
ju  p a n u je  w ie lk a  radość.

T ym c zas em  lo tn ic tw o  a m e ry k a ń ­
sk ie  n ie us tan n ie  b o m b a rd u je  po zy ­
c je  sił p a tr io ty c zn y c h  w  W ie tn am ie  
P o łu d n io w y m . W a lk i t r w a ją  n a  
w s zys tk ic h  fro n ta c h . S iły  w y z w o ­
leńcze W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o  u -  
b ie g ie j nocy w z ię ły  u d z ia ł w  112 

a k c ja c h  b o jo w y ch . W a lk i toczą się 
w  p ro w in c ji Q u ang  T r i ,  n a  P łasko ­
w y żu  C e n tra ln y m  i w  d elc ie  M e -  
kongu .

P o d e jm o w a n e  są też k r o k i p rzy ­
g o tow a w c ze do zap rze s ta n ia  d z ia łań  
w o je n n y c h  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m , co nas tą p i w  n o cy z soboty  
n a n ie dz ie lę .

D o tychczas n ie  w ia d o m o , gdzie  
odbędzie  się p rze w id z ia n a  p o ro żu -

Dzielnicowa Konferencja

Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

Dąbie wydłuża krek
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Nauka -  Ojczyźnie
Obrady z udziałem najwyższych władz

W C ZO R A J w Pałacu Staszica w  W arszaw ie obradow ał na 
wspólnym  posiedzeniu K om ite t Honorow y Roku N auk i Pol­
skie j, K om ite t Organizacyjny I I  Kongresu N auk i Polskiej i Pre  
zydium  P A N . W  obradach uczestniczyli członkowie na jw yż­
szych w ładz party jnych i państwowych z Edw ardem  G ierk iem , 
H enrykiem  Jabłońskim  i  P io trem  Jaroszewiczem.

P O S IE D Z E N IE  o tw o rz y ł p re - łecznego, ekonom icznego i  k u l-  
zes P A N  p ro f. W ło d z im ie rz  tu ra lnego .
T rze b ia to w sk i. N astępn ie  z a b ra ł p o d k r e ś l a j ą c  wag«* n  K o n g re -  
o ifto  n r p m ip r  P  Tn f \ oyj N a u k i P o ls k ie j, m ó w c a  p o d k re -  ę o s  p re m ie r K  Jaroszew icz, śl„  k ie a m „ lc t„ 0 parMi
s tw ie rd za jąc , ze is tn ie ją  obec- p o czu w a się do w s p ó łu d z ia łu  w  re a  
n ie  w a ru n k i,  a by  nauka  po lska  H zac ji p ro g ra m u  R o ku  N a u k i P o i-  
sku te czn ie j s łu ży ła  n a ro d o w i * zmierza d® za p e w n ie n ia  śród
__  __„  . . . .  .  k ó w  n a  p ra e e  b ad a w cze , w y p os a-
p r z e z  w z m o ż e n ie  j e j  w p ł y w u  zen ie  w a rs z ta tó w  n a u k o w y c h , zw ię k
na  różne  d z ie d z in y  życ ia  spo-

ZE SPORTU

Kamienie ^
i płyty chodnikowe 
przeciwko policjantom

Biuro RNC
oblężone
przez demonstrujących
kierowców

D R U G I E T A P  R a jd u  M o n te  C ario  
u k o ń c zy ło  51 za łóg  a  w ś ró d  n ic h  
t r z y  p o lsk ie . N a  m e c ie  d ru g ieg o  
eta p u  w  M o n te  C a rio  za m e ld o w a ły  
Się d w a  p o lsk ie  „ F ia ty  125 P ’* — n a  
m ie js cu  36 M u c h a  i Z y s zk o w s lti o -  
ra z  n a  41 p o z y c ji B ie ń  i  W o jty n a .  
T rz e c ia  nasza za ło ga , ja d ą c a  na  
B M W  2002 „ T I” S m o ra w iń s k i i  Z em  
b rz u s k i z a jm u je  40 m ie jsce .

P o ls cy  k ie ro w c y  u d a li się n a  spo­
c zy n e k . Ic h  w o z y  s ą  w  d o s k o na ły m  
stan ie , a n a n a jw y żs ze  u zn an ie  zasłu  
g u je  ja z d a  B ie n ia , k tó ry  n a  sam o­
ch o d z ie  ze 105-konnym  s iln ik ie m  
n ie  u s tęp o w a ł M usze i  S m o ra w iń ­
s k ie m u . N as i k ie ro w c y  m ie li  na  
tra s ie  k i lk a  p rzy g ó d  i też  m u s ie li 
W yp yc h ać  sw o je  w o zy  ze śn iegu.

W Y J A Ś N IA J Ą  S IĘ  oko liczn o śc i, w  
k tó ry c h  60 za łó g  za w ró c iło  z tra s y . 
J a k  in fo rm u je  A g e n c ja  R eu tera , k i l  
k a  sa m ochodów  za b lo k o w a ło  szosę 
w  o k o lic y  D ig n e  i to  zm u s iło  do  
sk ró c e n ia  osta tn ic h  o d c in k ó w  I I  eta  
pu. Z a ło g i, k tó re  pozo sta ły  przed  
b lo ka d ą , m u s ia ły  w ró c ić  do M o n a ­
co. W  te j s y tu a c ji zas tan aw ian o  
się  co zro b ić  z I I I  e ta pe m  ra jd u ,  
k tó ry  o d b ędzie  s ię  dz iś  w  no cy . K ie  
ło w c y , k tó rz y  p o w ró c ili spod D ig ­
ne, w  d ra m a ty c z n y c h  s ło w ac h  opisu  
j ą  bezsilność i a tm o s fe rę  ja k a  to ­
w a rz y s z y ła  w y c o fa n iu  się z ra jd u .  
50 sam ochodów  w y ru s z y ło  po te j 
d e c y z ji n a ty c h m ia s t z M o n te  C ario , 
ab y  p rzes zko d z ić  d a lsze m u  k o n ty ­
n u o w a n iu  ra jd u . U cze stn icy  te j 
a k c j i  m ogą p o stradać sw o je  lic e n ­
c je  ra jd o w e.

P O W A Ż N E  k ło p o ty  m a ją  o rg a n i­
za to rz y  ra jd u . D e c y z ja  w y e lim in o ­
w a n ia  50 za łóg  b y ła  p rz y c z y n ą  d e ­
m o n s tra c ji zaw ied z io n y ch  za w o d n i­
k ó w . 30 załóg  za b lo k o w a ło  k o m p le t  
n ie  d ro g i d o jazd o w e do s to lic y  ks ię  
stw a , zm u sza ją c  o rg a n iza to ró w  do 
sk ró ce n ia  im p re z y  o d w a  o d c in k i 
spe c ja ln e . P o w ra c a ją c e  z a ło g i p rze  
d z ie ra ly  się do  M o n te  C a rio  o k rę ż ­
n y m i d ro g a m i „ n a  w ła s n ą  rę k ę *’. W  
p o p rze k  szosy w ja z d o w e j do m ia ­
sta, p rze d  b iu re m  ra jd u  u tw o rzo n y  
zosta ł „ ż y w y  m u r*‘ p ro tes tu ją cy ch  
k ie ro w c ó w  i  ic h  p ilo tó w . W  ten  
sposób z a trz y m a li o n i w ie le  załóg. 
W  c h w ili, g d y  ro zp o czę ła  in te rw e n ­
c ję  p o lic ja , a b y  u czy n ić  lu k ę  d la  
sa m ochodów  ra jd o w y c h , w  ru ch  
p o sz ły  k a m ie n ie  i  p ły ty  ch o d n ik o ­
w e.

Z A W O D N IC Y , k tó rz y  u k o ń c z y li I I  
eta p  n ie  k r y ją  s y m p a t ii i  w s p ó ł­
czu c ia  d la  ko le g ó w  k tó rz y  zo sta li 
w y e lim in o w a n i z ra jd u . W ie lu  sze­
fó w  e k ip  n a rz e k a  n a  fa ta ln ą  o rg a ­
n iza c ję  im p re z y  i  ju ż  z g ó ry  zas ta ­
n a w ia  się  n ad  p rzys z ło ś c ią  d ys cy p li 
n y  ra jd o w e j w  E u ro p ie . K ie ro w c y  
w  fo rm ie  anegdot, z k tó ry c h  w ie ­
le  o b fi tu je  w  d ra m a ty c zn e  m o m e n ­
ty , o p o w ia d a ją  ja k  p rz e k ra d a li się 
do M o n te  C a rio , n p . R auno  A a lto n e n  
n ie o m a l n ie  w p a d ł n a  w ó z  p o lic y j­
n y  u c ie k a ją c  p rze d  pościg iem  d e­
m o n s tru ją c y c h  za w o d n ik ó w . P o dob­
n ą  p rzyg o d ę  m ia ł T o n y  F a l i  z  tą  
ró żn ic ą , że w p a d ł w  zaspę, a k i lk a ­
naście  osób n ie o m a l po b iło  się d y ­
s k u tu ją c  c z y  w e p ch n ąć  w ó z  g łę b ie j 
w  zaspę c zy  m o że  w y c ią g n ąć .

S T A N  o b lęże n ia  w  b iu rze  R M C  
t r w a . K ie ro w c y  —  p rz e d s ta w il i d z ia  
łą czo m  u lt im a tu m  w  k tó ry m  d o m a ­
g a ją  się z w ro tu  p o n ies io n yc h  w  
z w ią z k u  z ra jd e m  kos ztów . Jeśli 
w a ru n k i,  k tó re  p rzed s ta w io n o  o rg a ­
n iz a to ro m  n ie  b ęd ą z re a lizo w a n e , 
g ru p a  o ce n ian a  w e d łu g  je d n e j z  
a g e n c ji n a  150 za łó g  g ro z i z a b lo k o ­
w a n ie m  tra s y  I I I  nocnego eta pu .

W Y N IK I  P O  D W Ó C H  E T A P A C H :  
1. A n d ru e t  — P e ti t  (F ra n c ja ) , A lp i-  
n e  R e n a u lt, 205,04 m in . 2. A n d e rs ­
son (S zw e c ja ) —  T o d t  (F ra n c ja ) ,  
A lp in e  R e n a u lt, 206,48 m in . 3. N i ­
co las —  V ia l  (F ra n c ja ) ,  A lp in e  R e­
n a u lt , 208,10. 4. M ik k o la  (F in la n d ia )  
—  P o rte r  (W . B r y t . ) ,  F o rd  Escort, 
208,29 m in . 5. T h e r ie r  —  C a lle w a e r t  
(F ra n c ja ) ,  A lp in e  R e n a u lt, 208,38 
m in .

sza jąc n a k ła d y  n a  s zk o ln ic tw o  w y ż  
sze i  in s ty tu ty  n a u k o w e . P re m ie r  
w s k a za ł, że trze b a  u czy n ić  w s zys t­
k o , a b y  in n o w a c je  n a u k o w e  i tech  
n ic zne s zy b ko  i  s p ra w n ie  b y ły  za ­
stosow ane w  p ra k ty c e  sp o łeczne j i 
gospodarce.

z  k o le i o p rzy g o to w a n ia c h  
ko n g re su  m ó w ił p ro f. W . T rz e b ia ­
to w s k i, a p ro f . Jan u sz  G ro s zk o w s k i 
p o in fo rm o w a ł o p ro g ra m ie  obcho­
dów  ro czn icy  k o p e rn ik a ń s k ie j.

M in is te r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  
J e rzy  K u b e rs k i p rze d s ta w ił p rz y g o ­
to w y w a n y  p ro g ra m  obchodów  20( 
ro czn icy  u tw o rz e n ia  K o m is ji E d u ­
k a c j i  N a ro d o w e j. W  k o le jn y m  w y ­
stą p ien iu  —  m in . n a u k i, szk o ln ic ­
tw a  w yższego i  te c h n ik i p ro f. Jan  
K a c z m a re k  s tw ie rd z ił m . In .,  że na  
p ro g u  R o k u  N a u k i P o ls k ie j lu d z ie  
n a u k i, s zk o ln ic tw a  w yższego  i tec h ­
n ik i  zg ło s ili 41 k o n k re tn y c h  " 
p le ks ow yc h  p rzed s ię w zię ć .

P ro f. J a n  Szczepańsk i p o in fo rm o ­
w a ł u c ze s tn ik ów  o b ra d  o g łó w n y ch  
zarys ac h  o p rac o w yw an e go  ra p o rtu  
o stan ie  i p e rs p e k ty w a c h  o św ia ty . 
D y re k to r  H u ty  im . L e n in a  Józe f 
B łas zcza k  m ó w ił , n a  p rz y k ła d z ie  
sw ego z a k ła d u , o w s p ó łp ra c y  n a u k i 
z p rz e m y s łe m : re k to r  U W  p ro f.  
Z y g m u n t R y b ic k i — o p o trze b ie  lep  
szego w y k o rz y s ta n ia  p o te n c ja łu  b a ­
daw czego  w y ższy ch  u cze ln i, p rze ­
w o d n ic ząc y  o d d z ia łu  P A N  w  P o ­
zn a n iu  p ro f. G e ra rd  L a b u d a  —  < 
p ro b lem ac h  z w ią za n y c h  z p rze ­
ks zta łc a n ie m  n a u k i w  s ilę  tw ó rc zą  
społeczeństw a , a  p rzew o d n iczą cy  Ra  
d y  N a c ze ln e j Z S P  S ta n is ła w  C iosek  
— o u d z ia le  m ło d z ie ży  w  re a liz a c ji  
p ro g ra m u  R o k u  N a u k i P o ls k ie j.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  obrad  
odczytano  ape l, sk ie ro w a n y  
przez K o m ite t H o n o ro w y  R oku  
N a u k i P o ls k ie j, K o m ite t  O rga ­
n iz a c y jn y  I I  K ong resu  N a u k i 
P o ls k ie j i  P re z y d iu m  P A N  do 
uczonych  p o lsk ich , do  p ra co w ­
n ik ó w  n a u k i, o ś w ia ty  i  k u ltu ry .

W  a pe lu  ty m  pod hasłem  
„ N A U K A  —  O JC ZY ŹN IE * 
czestn icy o brad  z w ró c il i s ię  do 
p o ls k ic h  ś ro d ow isk  tw ó rczych  
z m o b iliz o w a n ie  w y s iłk u  osob i­
stego i  zb io row ego  d la  re a liz a  
c j i  p ro g ra m u  R o ku  N a u k i P o l­
s k ie j i  p ro g ra m u  społeczno-go­
spodarczego ro z w o ju  o jczyzny.

Szansa dla kobiet
bez zawodu

D O  W Y D Z IA Ł U  Z A T R U D N IE N IA  
P re z . M R N  często zg ła sza ją  się k o ­
b ie ty  p rag n ą ce  p o d jąć  piracę, lecz 
n ie  m a ją c e  żad n y ch  k w a li f ik a c ji  za 
w o d o w y ch . T a k im  k o b ie to m  p ro p o ­
n u je  się  n a jczęśc ie j uczęszczanie n a  
k u rs  p rzys p o sa b ia jąc y  do  zaw o du . 
T rw a ją  w ła ś n ie  zap isy  na je d e n  z 
ta k ic h  k u rs ó w . Je s t to  trzym tiesięcz  
n y  k u rs  tap ec ia rs tw a  (w y k le ja n ia  
ścian  p a p ie ro w y m i ta p e ta m i) , a  
p ie rw sze  z a ję c ia  ro zp o c zy n a ją  się 
15 lu tego  b r.

K u rs  je s t  p rzezn a czo n y  d la  30 k o ­
b ie t, k tó re  po jego  u k o ń c zen iu  s k ie  
rowaine będą do  p ra c y  w  S zc zec iń ­
sk im  P rze d s ię b io rs tw ie  B u d o w n ic tw a  
Ogólnego n r  2. P rz e w id z ia n a  je s t  
p ra c a  w  sy s te m ie  je d n o zm ia n o w y m  
z w y n a g ro d ze n ie m  oko ło  2 000 zł. 
Z g łoszen ia  n a k u rs  p rz y jm u je  W y ­
d z ia ł Z a tru d n ie n ia  P re z . M R N  co ­
d z ie n n ie  w  go d z . od 9 do 12, pofc. n r

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „Je lc z  H ”  z  BeHgii z  

sia rc zan e m  po-tasu, 
s/s „ O p o le “ z  D a n ii  w  b a ia -  

śoie,
m /s  „W ro c ła w  n ”  z  D a n ii w

balaście ,
s/s „B ie lsk o ”  z D a n ii w  b a ­

laście,
s/s  „G n ie zn o ”  z  D a n ii w  b a ­

laście,
s /s  „ K u tn o "  z  I r la n d i i  w  b a ­

laście.
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a rp a c z ”  do  L o n dy n u
z d robn icą ,

m /s „ G ó rn y  Ś lą s k ” ze  Ś w i­
n o u jśc ia  do  H a m b u rg a  z w ę ­
g lem ,

m /s  „ K ru ty n ia ”  do L o n dy n u  
z p ły ta m i,

s/s „W ie c zo re k ”  do D a n ii z  
w ę g lem ,

s/s „ K a to w ic e ”  do  N R F  z  
w ę g lem .

W  odpowiedzi ńa apel KC i rządu

•  Skrócenie cykli 
produkcyjnych 

e 45  min z ł z „Gryfii“
Z E  W S Z Y S T K IC H  stron w ojew ództw a nap ływ ają m eldunki 

o zobowiązaniach załóg podjętych na apel p a rtii i  rządu w  spra­
w ie  przyspieszenia tem pa rozw oju społeczno-ekonomicznego 
k ra ju . Zobow iązania dotyczą Istotnych problem ów zwiększenia  
dostaw na rynek i  na eksport, skracania cykli budowlanych, 
poprawy gospodarowania w  ro ln ictw ie  oraz szeregu innych  
przedsięwzięć przyczyniających się do wzrostu potencjału go­
spodarczego regionu.
R E JO N O W E  P rze ds ię b io rs tw o  zł. Z łożą  się na n ie : d re p o w a - 

M e lio ra c y jn e  w  N o w o ga rd z ie  n ie  100 ha  g ru n tó w  (w artość  1,2 
p o s ta n o w iło  w yko na ć  p o n a d p la - m in  z ł), m e lio ra c ja  70 ha u ż y t-  
now e  prace  o  w a rto śc i 5 m in  k ó w  z ie lo nych  (w artość  0,0 m in  

________________________ _ z*)> zagospodarow an ie  p o m e lio -

Szansa przekroczenia zadań inwestycyjnych

Przyspieszony
kompleksowy rozwój

Ziemi Szczecińskiej
W C Z O R A J 

W R N  o dby ło

Utrzymajmy 
dobre tempo 

ro b o ty
(D okończen ie  ze s tr. 1)

N a  szczególne p o d kre ś le n ie  w  r o ­
k u  u b ie g ły m  za s łu g u je  fa k t ,  że po ­
w ię ks zo n e  o 18,1 p roc. zad a n ia  
sprze d aży  w ła s n e j p ro d u k c ji i  usług  
w y k o n a n e  zo s ta ły  z n a d w y ż k ą  4,8 
p ro c . Z aw dzięc zać  to  n a le ży  w  
zn a c zn e j m ie rze  zw ię k s ze n iu  w y d a j­
ności p ra c y  o 12,9 p ro c . L . K ru p iń ­
sk i p rzy to c zy ł jeszcze je d n ą , b ardzo  
ch a ra k te ry s ty c zn ą  liczbę d o tyczącą  
tego p ro b le m u . O tóż o gó lna w a r ­
tość p rzy ro s tu  p ro d u k c ji w  w o je ­
w ó d z tw ie  szczec ińskim  sięga 5,3 m ld  
z ł,  z czego a ż  68,5 p ro c . uzys ka n o  
d z ię k i p o p raw ie  w y d a jn o ś c i p ra c y .

N as tę p n ie  m ó w c a  o m ó w ił n a jw a ż ­
n ie js ze  zad a n ia  b ieżącego ro k u . P o ­
le g a ją  one g łó w n ie  n a u trz y m a n iu

P re z y d iu m  W o je w ó dzk ie g o  Zespo łu  do 
posiedzenie  sp ra w  R e a liza c ji U c h w a ły  Rzą­

d o w e j w  sp ra w ie  zapew n ien ia  
w a ru n k ó w  kom p leksow ego  roz­
w o ju  w o je w ó d z tw a  szczecińskie  
go w  la tach  1971— 1980. T em a­
tem  posiedzenia  b y ły  in fo rm a ­
c je : o  dochodach i  w yd a tka ch  
lu dn o śc i naszego w o je w ód z tw a , 
w y k o n a n iu  zadań gospodarczych 
o raz w y k o n a n iu  p la n u  in w e s ty ­
cy jnego  1972 r.

i  p ro  
1 Jest 
’y k o -ta k że  p o p ra w a  ry tm ic zn o ś c i w y l 

n y w a n ia  p la nó w  o raz  d z ia ła n ia  zm ie  
rza ją c e  do lepszego w y k o rz y s ta n ia  
re z e rw

W  d y s k u s ji zw ró c o no  g łó w n ie  u -  
w agę n a z a g a d n ie n ia  z w ią za n e  z  
d y s c y p lin ą  p ra c y  i p rzy g o to w a n ie m  
zad a ń  p ro d u k c y jn y c h .

I  S E K R E T A R Z  K W  P ZP R  
Janusz B rych  w  s w y m  w y s tą ­
p ie n iu  sko nce n trow a ł uw agę na 
p ro b le m a tyce  gospodarcze j bie­
żącego ro ku . P o d k re ś lił on, iż 
od lu d z i p ra cy  zależy, czy moż 
na będzie podw yższyć zadania  
p la n u  p ięc io le tn iego .

N astępn ie  I  se kre ta rz  K W  
P Z P R  w y ra z ił p o zy tyw n ą  o p i­
n ię  na tem a t podobnych  spot­
kań  ko n s u lta c y jn y c h  z a k ty w e m  
ro b o tn iczym  w o je w ód z tw a , p ro  
p on u jąc  jednocześn ie  u czestn i­
kom , by swe u w a g i na tem a t 
p ra cy  w łasnych  p rze ds ię b io rs tw  
g ospoda rk i w o je w ó d z k ie j i  k ra ­
jo w e j p rze s ła li do  K W  PZPR .

(ten)

J A K  W Y N IK A  z  in fo rm a c ji o  w y ­
k o n a n iu  p la n u  in w e s ty c y jn e g o , p rzy  
znane w o je w ó d z tw u  szczec ińskiem u  
n a k ła d y  n a  ro z w ó j spoleczno-gospo  
d a rc zy  w  la ta c h  1971—1975 w  w y s o ­
kości 60 m ld  z l ,  zostaną znaczn ie  
p rzek ro czo n e . W  o kre s ie  d w óch  m i 
n io n yc h  la t  z re a lizo w a n o  3S,8 p roc. 
n a k ła d ó w  p rze w id z ia n y c h  n a b ie ­
żąc ą  p ię c io la tk ę , w obec z a k ła d a n y c h  
w  u c h w a le  rz ą d o w e j 34,4 p ro c . Osią 
g n ię te  e fe k ty  w  re a liz a c ji in w e s ty ­
c j i  są w y n ik ie m  w ie lu  u s p ra w n ie ń , 
d o k o n an y ch  w  ró żn y c h  faza ch  p ro  
cesu in w e s ty c y jn e g o , p o p ra w y  za o ­
p a trze n ia  m a te ria ło w e g o  o raz  spra  
w n ie js z e j do staw y m a szy n  1 u rz ą ­
dzeń . N ie b a g a te ln y  w p ły w  m a  też  
w y s o k i, o  15,6 p ro c ., w stosunku  
do 1971 r .  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra ­
cy . (w it)

N O W Y
magazyn ilustrowany

FILM
—  Tw o im  przewodnikiem  

po kinach.
W  F IL M IE  znajdziesz 

wszystko o film ie  
w  Polsce i  na świecie.

F IL M  —  to 32. strony 
bogate w  barwne i lu ­
stracje, pasjonujące re ­
portaże, ciekawe in fo r­

m acje i  artyku ły .

Już od lutego 
w e wszystkich k i o s k a c h  

„Ruchu“ do nabycia 
tygodnik F I L M .
Cena 1 egz. z ł 6

DĄBIE WYDŁUŻA KROK
(D okończen ie  ze s tr. 1) ta m ty c h  za k ła d ó w  p ra c y , ja k  Z a -  jeszcze W  bieżącej 5-latce TOZ- 

o,,«,.,.,.» tu T t- ic  pocznie się budowa nowych o-k ła d y  M ec ha n ic zne W Z G S , Szcze­
c iń s k a  F a b ry k a  F a rb  i  L a k ie ró w  o -

O s ta tn ie  d w a  la ta  d o w o d zą  —  r a z  W o jew ó d zk ie  P rze d s ięb io rs tw o  S ied li m ieszka n iow ych . P rzew ód 
p o w ie d z ia ł I  s e k re ta rz  K D  P Z P R  P rze m y s łu  M ięsnego  p o s ta n o w iły  n iczący  P re z y d iu m  M R N  omó-
S zc ze c in -D ą b ie  Jan u sz  P a w lo n k a  w  ju ż  w  ro k u  p rz y s z ły m  osiągnąć -  -
s w y m  za g a je n iu  do  d y s k u s ji — że w s k a ź n ik i p ro d u k c y jn e  p rz e w id z ia -  
lepsze zas p o k o je n ie  sp o łecznych  po  n e  n a  ro k  1975. I  s e k re ta rz  K D  p o -

w i ł  także  p ro b le m y  zw iązane  z 
zaopatrzen iem  m ieszkańców

trze b  s ta no w i s iłę  n a p ę d o w ą  o g ó l- św ię c ił w ie le  u w a g i p ro b le m a ty c e  d z ie ln ic y , b ud ow ą  n ow ych  sk le
pów , u s p ra w n ie n ie m  k o m u n ik a - 

u rządzeń
nego rozwoju gospodarczego, k tóry  w e w n ą trz p a r ty jn e j o ra z  postawom
z kolei otwiera dalsze możliwości ideowym członków partii. .. ,
wzrostu poziomu życia. Ta zasada N A S T Ę P N IE  p rze w od n iczący  Ci 1 o raz ro zb ud ow ą  
określa cały sens twórczego w ysil- p  ,. '  M R N  w  Szczecin ie  soc ja lnych , ku, kojarzy Interes państwa z inte- *T e z y u lu in  iviitiN  w  szczecin ie  
resem indyw idualnym i  nakreśla Ja n  S topyra  w  o bsze rnym  refe- 
drogę, jaką w inniśmy kroczyć, b j 
osiągnąć cele nakreślone w  progra­
mie V I  Zjazdu P Z P R .

w  d a lszy m  ciąg u  sw ego w y s tą p ię  zam ie rzen ia  na la ta  1973-

W  m om encie, g dy  za m yka m y 
ra c ie  o m ó w ił g łów ne  k ie ru n k i d z is ie jszy  n u m e r „K u r ie ra  Szcze 
ro zw o jo w e  naszego m ias ta  o raz  em skiego", na  k o n fe re n c ji ro z ­

poczę ła  się dyskus ja . O becnie
nia J. P a w lo n k a  z w ró c ił szczegó iną Szczególną uw agę p o ś w ię c ił toczy  się ona w  czterech  zespo 
w y i K y S “ ™ ' ® "  m 6w ca  sp raw om  zw ią za nym  z la c h  p ro b le m o w ych , 
nych. Przypomniał on, że załogi ro zw o je m  d z ie ln ic y  D ąbie , gdzie (ten)

ra c y jn e  110 ha łą k  i  p a s tw is k  
(w artość  0,8 m in  z ł) o raz w y ­
ko na n ie  in s ta la c ji w odociągo ­
w y c h  i k a n a liz a c y jn y c h  na w s i 
(w artość 2,4 m in  z ł). R e jonow e  
P rze ds ię b io rs tw o  M e lio ra c y jn e  w  
Szczecin ie  w y k o n a  d o d a tko w ą  
p ro d u k c ję  o  w a rto śc i 10 m in  z ł.

Z a łog a  P rze d s ięb io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  R oln iczego w  G ry fin ie  zade­
k la ro w a ła  s k ró ce n ie  o 6 m ie s ięc y  
b u d o w y  2 cielętni-ków  na 600 sta­
n o w is k  i  p a s z a m i w  P G R  K u n o w o j 
oo p rzy n ie s ie  d o d a tk o w ą  w a rto ś ć  
1,5 mim zł.

P ra c o w n ic y  Z a rzą d u  D ró g  L o k a l­
n y c h  w  Szczec in ie  z b u d u ją  5 b o is k  
szk o ln yc h  o w a rto ś c i l  ml-n z ł, po­
d e jm ą  p ra c e  p rzy  u tw a rd z a n iu  p la ­
ców  i  b u d ow ie  d ró g  n a  rzecz je d n o  
stek g o spodark i uspo łeczn ione j waar 
tości 3,3 m in  z ł o ra z  zw ię ks zą  p ro ­
d u k c ję  m a te r ia łó w  d ro g o w yc h  po­
chodzenia m ie jscow ego  o sum ę 2 
m in  z ł. Ł ąc zn ie  za łoga tego przeds ię  
b io rs tw a  p o stan o w iła  p rzek ro czy ć  za  
d a n ia  p la n o w e  o 6,3 m in  z ł.

G R U N T O W N A  d y s k u s ja  po p rze ­
d z iła  o d pow iedź za ło g i S zc zec iń sk ie j 
S to czn i R e m o n to w e j „ G r y f ia “  n a  
ap e l K C  i  rzą d u  o p o n ad p la no w ą  
p ro d u k c ję . O b ra d u ją c a  w c z o ra j n ad  
p ro je k te m  p la n u  n a ro k  1973, k tó r y  
za tw ierd zo n o  w  w ysokości 607 m in  
z ł p ro d u k c ji g lo b a ln e j, K o n fe re n c ja  
S a m o rząd u  R obotn iczego  za a k c e p to ­
w a ła  zo b o w ią za n ia  za ło g i, w y ra ż a ­
ją c e  się su m ą 45 m in  z ł w  usługach  
re m o n to w y c h  i  p ro d u k c ji n a  eks­
p o rt . (w it)

Fosforyty z Tampa 
dla polskiej chemii

D O S T A W Y  a p a ty tó w  i  fo s fo ry tó w  
d la  k ra jo w e g o  p rze m y s łu  ch em icz­
nego u trz y m u ją  się od kiTku la t  n a  
p o z io m ie  2,4 m in  to n . F o s fo ry ty  im ­
p o r tu je m y  z A f r y ld  P ó łn o c n e j, zaś  
a p a ty ty  z  M u rm a ń s k a . O s ta tn io  
C e n tra la  H a n d lu  Zag ra n iczn e g o  
„ C IE C H ” z a w a rła  u m o w ę n a dosta­
w y  fo s fo ry tó w  z  K a li fo rn ii ,  z  p o rtu  
T a m p a . R oczn ie  s ta tk i P Ż M  p rz y w io  
zą do  k r a ju  300 tys . to n  tego su-row 
ca. Im p o r t  a m e ry k a ń s k ic h  fo s fo ry ­
tó w  m ia ł sie  rozpocząć ju ż  w  k w ie t ­
n iu , obecn ie  te rm in  p rzes u n ię to  n a  
lip iec . O k aza ło  się b o w ie m , że  fo s ­
fo ry ty  z  T a m p a  ja k o ś c io w o  b a rd zo  
d o b re  p o s ia d a ją  b ardzo  o strą  s tru k ­
tu rę  i  w y m a g a ją  sp e c ja ln y ch  u rzą ­
dzeń  do zm ie le n ia . U rzą d ze n ia  te  zo  
s ta ły  p rzez  P o ls kę  zak u p io n e  i  do  
lip c a  m a ją  byó  zam on to w a ne .

Ł a d u n k i z T a m p a  p o zw o lą  t ra m ­
pom  P 2 M  o d b y w a ć  po d ró że po  tz w . 
w ie lo b o k u , to  zn ac zy  w  tra k c ie  je d  
n e j p o d ró ży  z a w ija ć  do ró żn y c h  p o r  
tó w  e l im in u ją c  do m in im u m  „ p rz e ­
lo ty ”  pod b a las te m . (w it )

Proces Federa
i

W A R S Z A W A  P A P . P rze d  S ądem  
W o je w ó d z k im  w  Ł o d z i ro zp o czą ł się  
24 b m . p roces p rz e c iw k o  Januszo ­
w i D ę b iń s k ie m u  i  K o n s ta n te m u  F e -  
d e ro w i, o s k a rżo n y m  o w s p ó ln e  do ­
k o n a n ie  14 w rze ś n ia  1972 r .  d w ó ch  
za b ó js tw  n a t le  ra b u n k o w y m : ta k ­
s ó w k a rza  C zes ław a  P a c h y  w  R sze - 
w ie  k o ło  K o n s ta n ty n o w a  o ra z  sto­
la rz a  Ja n a  B arc zyń s k ie g o  w  F a b ia ­
n o w ie  k o lo  O s tro w a  W lk p . P o n a d to  
a k t  o s k a rże n ia  zarzu c a  im  d o ko n a­
n ie  k i lk u  k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m  
o ra z  n ie leg a ln e  po s ia d an ie  b ro n i 
p a ln e j.

A k t  o s k a rże n ia  o d c zy ta ł p ro k u ra ­
to r  H e n ry k  Szczęsny, po  czy m  sąd  
p rz y s tą p ił do p rzes łu c h a n ia  K . F e ­
d era . O s k a rżo n y  s k ła d a ł w y ja ś n ie ­
n ia  n ie z w y k łe  la k o n ic zn ie , w ie lu  
szczegółów  n ie  p a m ię ta  —  trz e b a  
m u  b y ło  o d c zy ty w a ć  n ie k tó re  je g o  
zezn a n ia  z łożone w  ś led ztw ie . K .  F e  
d e r p rz y z n a ł się  do  z a s trze le n ia  Cz.’ 
P a c h y . S tw ie rd z ił, że ośw iad c zen ie  
zło żo n e  w  ś led ztw ie  —  a  p ó źn ie j 
p rzez  n ie go  o d w o ła n e  — ja k o b y  t a k ­
że w y s trz a łe m  z p is to le tu  au to m a-' 
tyc zne g o  z a b ił s to la rza  Ja n a  B a r­
czy ń sk ie go , b y ło  n ie p ra w d z iw e . T e ­
go m o rd e rs tw a  d o k o n a ł J. D ęb iń s k i.’

Z  k o le i w y ja ś n ie n ia  z ło ży ł J. D ę ­
b iń s k i. O d w o ła ł on  sw o je  ze zn a n ia  
w  ś led ztw ie  i tw ie rd z i obecnie, że  
w  o s ta tn ie j c h w ili, g d y  s trz e la ł do  
J. B arc zyń s k ie g o . b ro ń  n ie  w y p a li­
ła . S trz a ł do s to la rza  od d a ł K . F e -  
d er. T a k  w ię c  w y ja ś n ie n ia  D ę b iń ­
skiego n ie  p o k ry w a ją  się z  ty m , co  
m ó w ił w c ześ n ie j, a n i te ż  z  ośw iad ­
cze n ia m i K . F ed e ra .
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„Kartoflana wojna1 
we Francji

P A R Y Ż . N ie  będzie to  w o jn a  a n i s tu le tn ia , a n i n aw e t t rz y ­
d z ies to le tn ia  — co n a jw y ż e j k ilk u m ie s ię c z n a  — do w io sn y , 
k ie d y  p o ja w ią  s ię  na  ry n k u  m łod e  z ie m n ia k i. A le  z a czn ijm y  
od początku.

D E C Y Z J Ą  rządu  fra n c u s k ie ­
go, z d n ie m  1 g ru d n ia  ub. ro k u  
w p ro w a dzo no  s ta łą  cenę de ta ­
lic z n ą  z ie m n ia k ó w  w ysokośc i 
0,55 fra n k a  za k ilo g ra m . Cena 
ta  d o tyczy  na jczęśc ie j sp o tyka ­
n ych  na ry n k u  g a tu n k ó w  z iem  
n ia k ó w . Is tn ie ją  też g a tu n k i lu k  
susowe, a le  za n ie  p ła c i s ię  o - 
k o ło  2,50 fra n k a  (0,5 d o la ra ) za 
k ilo g ra m . P rze c ię tn y  ko nsu m e n t

U J Ę C IE  Z A B Ó J C Y  C A B R A L A

H  W e  w to re k  w ie c zo re m  pre  
zy d e n t G w in e i S e ko u  T o u re  
o św iad c zy! w  p rze m ó w ie n iu  ra  
d io w y m , że u ję to  zab ó jc ę  A m il  
c a ra  C a b ra la  — s e k re ta rz a  ge­
n era ln e go  A fr y k a ń s k ie j P a r t i i  
N iep o d le g ło śc i G w in e i i Z ie lo ­
nego P rz y lą d k a  (P A IG C ) . Jest 
n im  n ie ja k i In o c e n te  C a m il 
(n ie k tó re  ag e n c je  p o d a ją  n ieco  
in n e  b rzm ie n ie  n a zw is k a ). W  
czasie p rzes łu c ha n ia , p rz y z n a ł  
się  on  do w in y .

C a m il, k tó ry  b y ł o fic e re m  
m a ry n a rk i P A IG C , u s iło w a ł 
je d no c ześ n ie  u p ro w a d z ić  z  K o -  
n a k r i zastępcę C a b ra la , A r is t i-  
desa P e re irę  i k i lk a  in n y c h  
osób z  k ie ro w n ic tw a  p a rt ii .  
M a ry n a rc e  g w in e js k ie j udało  
się  za trz y m a ć  t r z y  je d n o s tk i 
m o rs k ie  P A IG C , n a  k tó ry c h  
zn a jd o w a li się u p ro w ad ze n i. 
S p ra w c ó w  u p ro w a d ze n ia  aresz­
to w an o .

W szys tko  w s k a zu je  n a to . Iż  
p o ry w a c ze  ch c ie li p rzek aza ć  u -  
p ro w a dzo n y ch  c z ło n k ó w  k ie ­
ro w n ic tw a  P A IG C  w ła d zo m  p o r  
tu g a łs k im  w  G w in e i B issau.

■  C eny m ięsa w z ro s ły  o stat­
n io  w  B e lg ra d z ie  od 26,9 do 50 
p roc. Z w y ż k a  ta  je s t znac zn ie  
w ię k s za  n iż  p o czą tk o w o  z a k ła ­
d an o  (15— 20 p ro c .). N a jb a r ­
d z ie j p o drożało  m ięso w o ło w e  
—  o 50 proc.

W  ciąg u  os ta tn ic h  trze c h  la t  
ce n y  m ięsa , po d ob n ie  ja k  in ­
n yc h  p o d staw o w yc h  a r ty k u łó w  
żyw n oś c io w yc h , w z ra s ta ły  w  
Ju g o s ław ii w ie lo k ro tn ie .

■  Z  K a m p a li nadeszła  w ia ­
dom ość, że w  no cy  z w to rk u  
n a środę sąd w o js k o w y  w  
sto lic y  U g a n d y  sk aza ł n a  k a rę  
śm ierc i p rzez  ro zs trze la n ie  5 
osób u w a ża n y c h  za  zw o le n n i­
k ó w  b y łeg o  p re zy d e n ta  tego  
p ań s tw a  M ilto n a  O bote. Jedno­
cześn ie n a c ze ln y  dow ódca sił 
zb ro jn y c h  U g a n d y  ostrzeg ł 
m ie szk ań c ó w  p o łu d n io w e j czę­
ści k r a ju  p rze d  u d z ie lan ie m  
p o p a rc ia  zw o le n n ik o m  by łeg o  
p re zy d e n ta .

n ie  szuka w ię c  ty c h  os ta tn ich, 
za do w a la jąc  się g a tu n k a m i n a j 
tańszym i. W szys tko  je dn a k  wslca 
ż u je  na to, że w ła śn ie  te  ga tun  
k i  s taną  s ię  n ieos iąga lne  
ry n k u .

Po 1 g ru d n ia  p roducenc i z ie ­
m n ia k ó w  p ow ażn ie  p o d n ie ś li ce 
n y  sprzedaży h u r to w e j, gdy 
tym czasem  cena d e ta liczn a  jes t 
sztyw na. W  te j s y tu a c ji h an d la ­
rze  w a rz y w  s tw ie rd z ili,  że p rzy  
za kup ie  z ie m n ia kó w  po w yso ­
k ic h  cenach h u rto w y c h , po za­
p łace n iu  tra n sp o rtu , poda tku  
in n y c h  kosztów , w a rtość  k i lo ­
g ram a z ie m n ia k ó w  w yn os i ju ż  
0,55 fra n k a , a zatem  ty le , za ile  
m uszą ten k ilo g ra m  sprzedać 
konsum entom .

N IE  M A  w ię c  m o w y  o zarob k u . 
P o d n ie ś li w ię c  k r z y k , że sp rze d a ją  
„ z  w ła s n ą  s tra tą "  i w obec tego za  
s tra jk o w a li , o d m a w ia ją c  k u p n a  z ie m  
n ia k ó w  od p ro d u ce n tó w . D o m a g a ­
j ą  się o n i od rzą d u , b y  b ąd ź u s ta ­
l i ł  ró w n ie ż  sz ty w n ą  cenę h u rto w ą  
z ie m n ia k ó w , bądź ten  zn iósł stałą  
cenę de ta liczn ą .

S t ra jk  h a n d la rz y  w a rz y w  o b ją ł ca 
łą  F ra n c ję . Są o n i zd ec yd o w a n i w a l 
czyć o sw ó j za ro b e k  do k o ń c a . N ie  
z a m ie rz a  też  k a p itu lo w a ć  M in is te r­
stw o  G o s po d a rk i i F in a n s ó w , k tó re  
u s ta liło  s z ty w n ą  cenę de ta liczn ą . 
R o z g ry w a  się w ię c  w a lk a  m ię d zy  
p ro d u ce n ta m i z ie m n ia k ó w , h a n d la ­
rz a m i w a rz y w  i m in is te rs tw e m , a  
tym c zas em  ko n s u m en c i z  coraz  
w ię k s zy m  tru d e m  z n a jd u ją  z ie m ­
n ia k i w  sk le p ac h. M o g ą  o czyw iście  
ku p o w a ć  lu k su so w e g a tu n k i, ty lk o  
n ie  m a ją  ja k o ś  och o ty  p ła c ić  za  
n ie  p ięć  ra z y  d ro ż e j n iż  za  zw y k le  
z ie m n ia k i, k tó ry c h  ca le  to n y  le żą  
w  m a g a zyn a ch  p ro d u ce n tó w .

Owocne rozmowy 
francusko- 
rumuńskie

B U K A R E S Z T  P A P . W  P a ry ż u  z a ­
k o ń c z y ły  się ó b ra d y  v  sesji m ie ­
sza n e j ru m u ń s k o -fra n c u s k ie j k o m i­
s ji rz ą d o w e j d /s  w s p ó łp ra c y  gospo­
d a rc z e j, n a u k o w e j i tec hn iczn e j. 
F ra n c u s k ie j części k o m is ji p rzew ó d  
n ic zy i m in is te r  g o sp o d ark i i f in a n ­
sów V a le ry  G is ca rd  d 'E s ta in g , czę ­
ści ru m u ń s k ie j zaś w ic e p re m ie r  M a  
n e a  M an es cu  — p rzew o dn iczą cy  P ań  
stw ow ego  K o m ite tu  P la n o w a n ia . 
Podczas p o b ytu  w  P a ry ż u  M . M a ­
nescu zosta ł p r z y ję ty  p rzez  p re z y ­
den ta  F ra n c ji G eorgesa P o m p id o u  i 
p rzez  p re m ie ra  P ie rre  M cssinera . 
P o n a dto  p rze p ro w a d z ił ro z m o w y  z 
p rze d s ta w ic ie la m i f i r m  fra n c u s k ic h .

W  to k u  o b rad  pod kre ś lo n o  ce lo ­
wość ro zsze rze n ia  k o o p e ra c ji w  dz ie  
d ż in ie  p rze m y s łu  g ó rn iczego , p rze ­
tw ó rs tw a  ro p y  n a f to w e j, w  z a k re ­
sie e n e rg e ty k i i h u tn ic tw a , p rz e m y ­
słu ch e m icznego  i spożyw czego.

W a rto  d odać , że o b ro ty  h an d lo w e  
m ię d zy  R u m u n ią  a  F ra n c ją  w zro s ły  
z  428 m in  le i d e w izo w y c h  w  1965 r. 
do  1 3io m in  le i d e w izo w y c h  w  
1971 r .

HISTORIA MIASTA 
NA KOLUMNIE

N A  S A C H S E N P LA TZ  w  
L ipsku  w zniesiono ko lum nę 
z ce ram ik i, na k tó re j p rzed­
staw ione są sceny z 800- 
le tn ich  dz ie jów  m iasta oraz 
napisy. A u to re m  płasko­
rzeźb je s t H e rb e rt V.iecenz.

(C A F— A D N )

Z D N I A  N A  DZ IE Ń

C ZA S
refleksji

W  LIPCU 1956 r. ówczesny wiceprezydent USA Richard Nixon 
przywiózł do Sajgonu szefowi tamtejszego reżimu, Ngo Dinh Die- 
mowi, list od prezydenta Eisenhowera z zapewnieniem, że USA 
wbrew porozumieniom genewskim „nadal popierają jego sprze­
ciw w sprawie przeprowadzenia wyborów ogólnowietnamskich“ , 
ponieważ „prawdopodobnie przyniosłyby one zwycięstwo rządzo­
nej przez komunistów Północy".

List ten był brzemienny w skutki. Sabotaż porozumień genew­
skich stał się w Wietnamie Południowym przyczyną konfliktu 
wewnętrznego, który wskutek interwencji zbrojnej USA przerodził 
się w krwawą i okrutną wojnę amerykańsko-wietnamską.

Szesnaście lat później, w porozumieniu pokojowym parafowa­
nym 23 bm., USA rządzone przez prezydenta Richarda Nixona 
zgodziły się na wolne wybory w Wietnamie Południowym, choć 
ich wynik musi napawać je takirti samym niepokojem, jak w r. 
1956. Jednak ostatnie lata przekonały USA i Nixona o niesku­
teczności wszelkich strategii wojennych.

Nowy realizm USA jest godny uznania. Wietnamskie porozu­
mienie pokojowe, jak każdy dokument tego kalibru, zawiera w 
sobie wiele rozwiązań kompromisowych i nie zawiera ani jedne­
go punktu, który by upokarzał USA. Tak czy inaczej, bardziej ho­
norowe i korzystniejsze dîa prestiżu USA jest położenie kresu 
awanturze wojennej, niż zrzucanie bomb i napalmu na kraj, któ­
ry ani przez chwilę nie zagrażał Ameryce.

Jednak mimo podniosłości chwili trudno nie zauważyć, że oto 
bohaterski naród wietnamski wymusił na amerykańskim Goliacie 
zgodę na wolne wybory i uczciwą rywalizację dla wszystkich 
orientacji politycznych w Wietnamie Południowym. I że gdyby 
USA przejawiły taki realizm 16 lat temu, nie byłoby 1,1 miliona 
zabitych Wietnamczyków południowych, ani 2 milionów kalek, ani 
56 tysięcy poległych żołnierzy USA.

Pierwsze dni pokoju będą dla Wietnamczyków czasem radości. 
Jednok dla USA powinien to być przede wszystkim czas refleksji.

RYSZARD PIEKAROWICZ (PAP)

Austriacy na wymarciu ?
(Korespondencja z Wiednia)

O S T A T N I A u s tr ia k  um rze  
w  ro k u  2085? Taka  n ie ­
p ra w do p od ob n a  d iagnoza 

m o g łab y  s ię  je d n a k  sp raw dzić , 
gdyby d otychczasow y g w a łto w ­
n y  spadek p rzy ro s tu  ludnośc i 
m ia ł s ię  u trzym a ć  na stałe. L ic z  
b y  są is to tn ie  a la rm u jące . W  
r  1964 liczb a  u rodzeń  p rzew yż

Po erupcji wulkanu

Gospodarka
Islandii
zagrożona

K O P E N H A G A  P A P . W yb u ch  w u l­
k a n u  n a je d n e j z m a ły c h  w ysp  
a rc h ip e la g u  V e rs tm a n n a . u po łudn io  
w y c h  w y b rz e ż y  Is la n d ii , p ostaw ił 
gosp o d ark ę  tego k r a ju  w  ob lic zu  
p ra w d z iw e g o  zag ro że n ia . N ie w ie lk ą , 
w u lk a n ic z n ą  w y s e p k ą  H e y m a e y  za ­
m ie s zk iw a ło  za le d w ie  6 tys. ludzi, 
k tó rz y  zo s ta li w  całości e w a k u o w a ­
n i do  R e y k ja y ik u . W yspa b y ła  n a j 
w ię k s zy m  o ś ro d k ie m  is tandzkiego  
ry b o łó w s tw a  —  pod staw y  gospodark i 
k r a ju  (80 proc ek s p o rtu ) z je d y n y m  
now o cze sn y m  p o rte m  z im o w y m  w  
ty m  re jo n ie .

Jeśli la w a , w y d o b y w a ją c a  się n a ­
d a l z k r a te ru  w u lk a n u , za le je  p o rt, 
g o sp o d ark a  Is la n d ii poniesie n ie ­
o b lic za ln e  s tra ty . Z  H e y m a e y  pocho  
d zi 20 p roc. is lan d zk ieg o  p r z e tw ó r -1 
stw a  ry bne go .

W  środę o d b y w a ła  się n a d a l n a  
H e y m a e y  a k c ja  ra to w n ic za . E w a k u o  
w a n o  z w y s p y  m ie n ie  m ieszkańców , 
zap a sy  ry b  i  u rzą d ze n ia  p rze tw ó r­
cze. W e w to re k  i  w  środę o b rad o ­
w a ł rzą d  is la n d z k i, k tó ry  p o d ją ł 
n a d zw y c za jn e  k r o k i w  celu  p rz y j­
śc ia  z pom ocą u c ie k in ie ro m  z w y ­
spy.

M ia rą  tru d no ś c i m oże b y ć  fa k t ,  
że lu d n o ść R e y k ja v ik u  (80 tys. m ie  
szk ań c ó w ) p o w ię k s zy ła  się w  c iąg u  
je d ne g o  d n ia  o 5 tys . osób. P re z y ­
d en t Is la n d ii w e z w a ł ca łe  społeczeń  
s tw o  do  p o m o cy uchodźcom . P om oc  
d la  Is la n d ii z a p o w ie d z ia ły  k r a je  
s k a n d y n a w s k ie .

sza la  liczb ę  zgonów  w  A u s tr i i 
o 40 tys., z ro k u  na ro k  syste­
m a tyczn ie  liczb a  ta  m a la ła , by 
w  1972 r. osiągnąć w ska źn ik  
n ieco ponad 11 tys. D em ogra ­
fo w ie  gorączkow o a la rm u ją  spo 
łeczeństwo. T a k  d a le j być  n ie  
pow inn o .

M a le ją c y  p rz y ro s t n a tu ra ln y  
n ie  je s t b y n a jm n ie j w y łączną  
sp ecy fiką  A u s tr i i.  U trz y m u je  
się on  w  w ie lu  k ra ja c h  ro z w i­
n ię tych , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
k ra jó w  ro z w ija ją c y c h  się, k tó ­
re  p rze żyw a ją  p ra w d z iw ą  eks­
p lo z ję  ludnośc iow ą. Z  k ra jó w  
eu rop e jsk ich  g w a łto w n y  p rz y ­
ros t lu dn o śc i w y k a z u ją  A lb a ­
n ia  i  P o rtu g a lia .

Ś w ia t za m ie szk iw a ło  w  1800 
r. o ko ło  m ilia rd a  lu d z i. Dziś 
je s t nas ponad 3,7 m ilia rd a , a 
p rz y  końcu  s tu lec ia  dem ógra fo  
w ie  lic z ą  się z m o ż liw ośc ią  
w z ro s tu  lic z b y  m ieszkańców  
Z ie m i do 7,5 m ilia rd a . A u s tr ia  
ze w s k a ź n ik ie m  u rodzeń  17,2 u - 
trz y m u je  s ię  w  śro d ku  e u rop e j­
s k ie j tab e li. Z a m ie rze n ia  p o li­
t y k i p o p u la c y jn e j p rz y jm u ją , 
że ludność A u s t r i i  w  r. 2000 l i ­
czyć p o w in n a  8,8 m in  (dziś n ie ­
ca łe  8 m ilio n ó w ). Rzecz je d n a k  
w  tym , ja k  ta k i p rz y ro s t osiąg 
nąć. W iedeń  w  la tach  1980—  
2000 lic z y ć  s ię  m usi z u je m n y m  
sa ldem  p o ró w n a n ia  zgonów  z 
n a ro d z in a m i w  w ysokośc i 74 
tys.

Z A M IE R Z E N IA  p ań s tw a  o b e jm u ją  
c a ły  zespół ś ro d k ó w , p rzed e  w szyst 
k im  po m o cy  m a te r ia ln e j. P la n u je  
się  po d w yżs zen ie  d o d a tk ó w  ro d z in ­
n yc h  d la  d z ie c i, w p ro w a d ze n ie  d a r­
n io w y ch  k s ią że k  szk o ln y c h  (zapo­
c zą tk o w a n o  tę  a k c ję  ju ż  w  ro ku  
ub.) o ra z  b e zp ła tn y c h  d o ja zd ó w  do 
szk ó ł. W szys tko  to  je d n a k  n ie  w y ­
d a je  się  w y s ta rc za ją c e  d la  z m ia n y  
sto su n k u  spo łeczeństw a do  p ro b le ­
m u  z w ię k s ze n ia  p rzy ro s tu  n a tu ra l­
nego. R o d z in y  w ie lo d z ie tn e  spo ty­
k a ją  się ra c ze j z  p o g ard ą  i  p o lito ­
w a n ie m , n iż  z  o b ja w a m i spo łeczne­
go u zn an ia . Z n a c z n ie  t ru d n ie j zn a ­
le źć d o b re  m ie s zk a n ie  ro d z in ie  o -  
b a rc zo n e j w ię k s z ą  ilością  d z ie c i. 
C h o dzi p rz y  ty m  n ie  ty lk o  o bez­

w zg lę d n y  b ra k  m ie szk ań , choć i  ten  
p ro b le m  w y s tę p u je , a te  i  o  stosu­
n e k  o toczen ia , k tó re  n ie c h ę tn ie  w i­
d z i h a łas u jąc e  sąsiedztw o.

S zy b k o  ro z ra s ta ją c e  się m ia s ta , 
p a rk in g i, z a k ła d y  p rze m y s ło w e , w y ­
p ie ra ją  sk u te czn ie  i  ta k  n ie lic zne  
d ziecińce i  p lace zabaw .

In n ą  p rzy c zy n ę  u p a tru ją  tu te js i 
d e m o g ra fo w ie  w  e g o is tyc zny m  k o n ­
c e n tro w a n iu  się p a r  m a łżeń s k ic h  na  
za s p o k a ja n iu  p o trze b  m a te ria lnych«  
n a  d a w a n iu  ab so lu tnego  p ie rw sze ń ­
s tw a  sa m ochodow i czy te le w izo ro ­
w i p rzed  n o w y m  c z ło n k ie m  ro d z in y .

G w a łto w n y  postęp m e c h a n iza c ji I  
s p e c ja liza c ji w  p ra c y  sprawia-, że  
ko b iecie  o b arc zo n e j d z ie ć m i coraz  
tru d n ie j d o trzy m a ć  w  p ra c y  k ro k u  
m ę żczy źn ie , a  p rz y  w s ze lk ie j z m ia ­
n ie  m ie js ca  p ra c y  d ziec i s ta no w ią  
d o d a tk o w e  obciążen ie . C o raz  t ru d ­
n ie j a u s tr ia c k ie j k o b ie c ie  pogodzić  
p ra c ę  za w o do w ą z w y c h o w a n ie m  
d zie ci, a k o s zm a rn y m  snem  ka żd e j 
p ra c u ją c e j k o b ie ty  je s t n ie p e w n y  
los pozostaw ionego  w  dom u sam em u  
sobie p o to m s tw a , o czy m  m nożące  
s ię  p rz y k ła d y  p rzestępczości n ie le t­
n ic h  św iadczą n a jb a rd z ie j w y m o w ­
nie .

S p a d k o w i u ro d zeń  to w a rzy s zy  sta­
le  ro sn ą cy  p ro ce n t lu d z i s ta ryc h  
(p o w y że j 60 la l)  w  społeczeństw ie . 
W  1970 r .  lic zb a  e m e ry tó w  b y ła  o 
70 p roc. w y żs za  n iż  w  po p rzed n im  
10-leciu.

J E R Z Y  S O I.E C K I 
(In te rp res s )

Owo ««nerykańskie
statki kosmiczne

wylądują na Marsie
N O W Y  JO R K . W  z w ią z k u  ze z b li­

ż a ją c ą  się  200 ro c zn ic ą  S tan ó w  Z je  
dn o czo n ye h  (1976) uczeni a m e i j -  
ka ń se y  o p ra c o w a li n o w y  p ro g ram  
b a d a n ia  p rzes trzen i ko s m ic zn ej w o ­
k ó ł p la n e ty  M ars . P ro g ra m  nosi naz  
w ę  „ V ik in g " . G łó w n y m  je g o  celem  
je s t  u zy s k a n ie  d o w o d u , czy na M a r  
sie is tn ie ją  fo rm y  życ ia . W  ty m  ce  
lu  w y s ła n e  zostaną n a M a rs a  d w a  
s ta tk i ko s m ic zn e, k tó re  w y lą d u ją  
n a je g o  p o w ie rzc h n i w  cze rw c u  1976 
r. O b e cn ie  u czen i z N A S A  b a d a ją  
m ie js e a  gdzie  s ta tk i m o g ły b y  w y ­
lądow ać .

W a rto  p rzy p o m n ie ć , że  a m e ry k a ń ­
s k ie  a p a ra ty  n ie  b ęd ą p ie rw s zy m i, 
k tó re  w y lą d u ją  n a  te j p la ne cie . W y  
lą d o w a ł ta m  b o w ie m  ju ż  ra d z ie c k i 
s ta te k  ko s m ic zn y  „M a rs -3 “ .
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€*y  krew  
b ę d z i e  

do zastąpienia ?
G R U P A  uczonych harvardz- 

k ie j szkoły zdrow ia publiczne­
go, pod kierunkiem  doktora Ro­
berta Geyera, przeprowadziła  
udany eksperyment, polegający 
na zastąpieniu k rw i w  żywym  
organizm ie specjalnym  płynem. 
Naukowcy, pracujący od 5 lat, 
w yodrębnili mleczny roztwór 
flucrow ęglanów  i syntetycznych 
substancji em ulsyjnych, zw a­
nych pelinołe. Płyn ten został 
wprow adzony do naczyń krw io  
nośnych 35 szczurów które nie 
ty lko przeżyły tę operację, ale  
w ciągu 7 dni całkowicie zre ­
generowały usuniętą krew .

Planowane są dalsze „ekspe­
rym enty tego typu. tym  razem  
na małpach. jednak —  jak  
tw ierdzi d r G eyer —  zwierzęta  
tc  nie posiadają takich w łaści­
wości, jak  szczury. Ich orga­
nizm y zdolne sa do regeneracji 
jedynie 80 procent wypuszczo­
nej k rw i

l>r G eyer oświadczył, że na 
razie  nie przew idu je  się do­
świadczeń na ludziach, jednak  
zapow iedział dalsze badania nad 
praktycznym  zastosowaniem te­
go płynu. W  razie  udanych 
prób, mógłby on mieć duże zna­
czenie przy przechowywaniu w  
dobrym  stanie różnych organów  
używanych w  transplantacjach, 
a także przy leczeniu anem ii, 
białaczki i innych chorób u k ła - 
dn krwionośnego. (P. RA

Książki nadesłane
A n n a  Pre iss —  „ K A D R A  T E C H ­

N IC Z N A  W  N O W O C Z E S N Y M  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  P R Z E M Y -  
S ł.O W Y M . (P W E , ce n a  37 z ł) .

Jó ze f I .  K ra s ze w s k i — „ W IE L K I  
N IE Z N A J O M Y ”  (W y d  L ite ra c k ie ,  
cena 22 z l). P o w ieś ć  o b yc za jo w a .

L U C A S  S A M A R A S , G rek  
z pochodzenia jest m łodym  
rzeźbiarzem, uw ażanym  za 
jednego z najzdolniejszych  
i najam bitniejszych a rty ­
stów m eksykańskich. W szy­
stkie jego rzeźby (a m a ich 
W  dorobku 377) są tak no­
woczesne i pełne ekspresji, 
że także przez znawców u - 
ważane są za praw dziw ą  
rew elację  w  sztuce współ­
czesnej.

NA  Z D J Ę C IU : rzeźba  
..Labirynt".

C Z W T C Ł M  ■ ■ & * » !*

Biurowiec w centrum?
P R A G N Ę  z a b ra ć  glos w  sp ra w ie  

szczecińskiego c e n tru m , o  czy m  
„ K u r ie r "  p isa! n ie d a w n o  w  ru b ry c e  
„P ro s zę  o g łos". O tó ż  p rze d s ta w io ­
n y  na zd ję c iu  o b ie k t w y d a je  się 
a rc h ite k to n ic zn ie  ła d n y , je d n a k  cie­
k a w i p in ie  co b ęd z ie  się m ieśc ić  n a  
je g o  parte rze?

W y d a je  się, że n ie do p u s zcza ln ym  
Jest b y  w  c e n tru m  m ia s ta  b y ł to  
ty lk o  b iu ro w ie c  s to ją cy  p u s tk ą  w  
god zin ac h  p o obiedn ich  i w ie c zo r­
n y c h . T a k im  je s t ju ż  b u d y n e k  w y ­
b u d o w a n y  n a sąsiedn im  n a ro żn ik u  
m y ślę  w ię c  że ten  k tó ry  się obec­
n ie  b u d u je  p o w in ie n  b y ć  zagospo­
d a ro w a n y  b a rd z ie j u ży tec zn ie . N a  
p a rte rz e  m o g ły b y  się m ieśc ić  np . 
s k le p , k a w ia rn ia  itp .

N ie  ró b m y  b łę dó w  k tó re  w  in ­
n y c h  m ia s tac h  s ta ły  się ju ż  fa k te m  
d o k o n a n y m .

In ż . B O G D A N  C. 
(n a zw is k o  zn an e  re d a k c ji)

A gdzie duch czasu?
D R O G A  R E D A K C J O !

Jest w ła ś n ie  k a rn a w a ł, a  zatem  
o k re s  n ie m a l p o w szechnych  zab a w  
n a k tó ry c h  k o b ie ty  chcą w y g lą d a ć  
ła d n ie  i m o d n ie . A  m o d a  w ła ś n ie  
n a  cza rn e , w ie c zo ro w e  s u k n ie . Od  
d łuższego ju ż  czasu p rze m ie rza m  
S zczecin  w zd łu ż  i w s zerz  w  poszu­
k iw a n iu  cza rn eg o  b ro k a tu . P o m im o  
u s iln yc h  p o szu k iw a ń  n ie  ud a ło  m i 
się k u p ić  ch o ć b y czegoś podobnego. 
T e le fo n o w a ła m  te ż  do w s zys tk ic h  
n ie m a l s k le p ów  w łó k ie n n ic zy c h  i 
w ie lo b ra n ż o w y c h , n ie s te ty , w szędzie  
z a ła tw io n o  m n ie  o d m o w n ie .

W  m o ic h  w ę d ró w k a c h  po sklepach  
s p o ty k a ła m  się te ż  z re k la m ą , k tó ra  
b rz m i w rę cz  h u m o ry s ty c zn ie . O to  w  
P D T  w id n ie ją  n ap is y  p o lecające  
„ d u ż y  w y b ó r  la m y  i  b ro k a tó w  na  
o k re s  k a rn a w a ło w y " .

R o zu m ie m , że c z a rn y  b ro k a t  n ie  
je s t  a r ty k u łe m  codziennego  i  p o w ­
szechnego u ż y tk u , że m o żn a  się o -  
sta teczn ie  obejść bez s u k n i z  ta ­
k ie g o  m a te r ia łu . S p o ty k a m y  się na 
co  d z ie ń  z  b a rd z ie j d o tk liw y m i b ra ­
k a m i, a le  „w ie c zo ro w a  c z a rn a "  je s t  
a k u ra t  n a jm o d n ie js za . P o  cóż w ię c  
w y d o b y w a ć  n a  ś w ia tło  d z ie nn e  szum  
n e has ła  re k la m o w e ?  C zy  m o ż li­
w ość uszy c ia  c za rn e j su k n i szczeci- 
n ia n k i będą m ia ły  d o p ie ro  w te d y , 
g d y  s u k n ie  ta k ie  b ęd ą ju ż  n ie m o d -  
%af

M y ś lę , że p o m im o  b a rd z ie j w y ­
ra ź n e j p o p ra w y , nasz szczeciński 
h an d e l n ie  n a u c zy ! się jeszcze dbać
0  sw o ich  k lie n tó w , n ie  podąża je ­
szcze za ta k  z w a n y m  d uche m  czasu
1 w s zys tk o  to  zas tę p u je  re k la m o w y ­
m i h a s ła m i. A  to , ja k  w ia d o m o , n ie  
zas tąp i a r ty k u łu  poszu k iw a ne g o  
p rze z  k lie n tó w .

K a ta r z y n a  S Z C Z E P A Ń S K A

Pytanie
N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  pt. 

„D w o rc o w e  ż y c ie "  c h c ia ła b y m  i ja  
d o rzu c ić  coś do  tego  te m a tu . D w o ­
rzec n a N ieb u s zew ie  o k u p o w a n y  
je s t p rzez  t a k  zw a n y  e le m e n t, k tó ­
r y  ju ż  od  ra n a  p o k rze p ia  się p i­
w e m , a po tem  „s z u m i"  n a d w o rc u  
i  w  je g o  o k o lic a c h . Z w ró c ę  zatem  
u w a gę  n a sk le p  sp o ży w czy  z n a jd u ­
ją c y  się w  są s iedztw ie  tego d w o rc a . 
Jest o tw ie ra n y  o  godz. 6, n a to m ia s t  
b u fe t d w o rc o w y  o  godz. 7. D la te go  
w ła śn ie  ca ły  te n  n ig d z ie  n ie  p ra c u ­
ją c y  „ e le m e n t"  o k u p u je  sk le p  od  
godz. 6, b y  po te m  p rz e rz u c ić  się do  
dw o rc ow eg o  b u fe tu .

L u d z ie  sp ieszący się do p ra c y , a  
p ra g n ą c y  p rzed  w y jś c ie m  k u p ić  w  
ty m  sk le p ie  coś n a ś n iad an ie , m u ­
szą p rzec zek ać  a ż  t łu m  s p ra g n io ­
n y c h  za o p a trz y  się  w  p iw o .

O  ty m  ja k ie  są s k u tk i ta k ie g o  g a­
szenia p ra g n ie n ia , p o in fo rm o w a ł 
C z y te ln ik ó w  a u to r a r ty k u łu  pt. 
„D w o rc o w e  ż y c ie " . A  k to  p o stara  
się u z d ro w ić  tę  sy tua cję?  M o że  W y ­
d z ia ł H a n d lu  P re z . M R N ?

S T A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A

Sanitarka typu „N“
Ł Ó D Z K IE  P og o to w ie  R a tu n ­

ko w e  w zb og a c iło  się n ied a w n o
0 k a re tk ę  do  p rzew ozu  now o ­
ro d ków . S a n ita rk a  je s t w yposa ­
żona w  specja lne  u rządzenia , 
m . in . in k u b a to r, u m o ż liw ia ją c e  
n a jdogodn ie jsze  i  na jbezp iecz­
n ie jsze  p rze w ie z ien ie  wcześn ia ­
ka  lu b  n o w o ro d ka  ze szp ita la  
no lożn iczego do  ned ia trycznego
1 następn ie  ze s z p ita la  do dom u.

Bunt tęgich
L E P IE J  być m łodą  i  zd ro w ą  n iż  s ta rą  i  chorą, le p ie j też być 

m łod ą  i  szczupłą  n iż... I  żeby chociaż p an io m  tęższym  i  s ta r­
szym  szedł na rękę  p rzem ys ł k o n fe k c y jn y ! N ies te ty , od B u d a ­
pesztu do P aryża, przez W arszaw ę, B e r lin  i P ragę gotowe su ­
k ie n k i,  k o s tiu m y  i  płaszcze szy je  się ja k  g dyb y  u ro k  kobiecości 
k o ń czy ł się z cz te rdz ies tym  p ią ty m  (gó ra!) ro k ie m  życ ia  i  sześć­
dz ies ią tym  p ią ty m  (szczyt g ó ry !) k ilo g ra m e m  w ag i. D la  tych , 
co p on iże j ro b i się rzeczy modne, wesołe, ko lo row e , m ło d z ie ń ­
cze. Jeś!i je d n a k  k tó ra ś  z pań  n ie  m ieśc i się w  lim ic ie  —  a  chce 
czy m u s i ku po w a ć  k o n fe k c ję  —  b iada  je j !  W y g lą d a  s ta rze j, n iż  
p o w in n a , o dziesięć lu b  w ię c e j la t.

O D  C ZA S U  do czasu pisze 
się u  nas, że han de l p o w in ie n  
naciskać, aby p rze m ys ł n ie  ro ­
b i ł  ze s tarszych ko b ie t s tra chó w  
na  w rób le . G roch  o  ścianę. Coś 
m odnego dostać m ożna w  ro z­
m ia ra ch  44 i 46. rza d ko  48, n i­
gdy pow yże j. W  zeszłym  ro ku  
ja k iś  w y tw ó rc a  s ię  w y g łu p ił i 
uszy ł tu n ik o s z o r ty  z b is io ru  po 
p ó łto ra  tys iąca  z ło tych  w  p rze ­
ś liczn ych  odc ien iach  i  ro zm ia ­
rze  108 c e n tym e tró w  w  b io ­
d rach. O czyw iśc ie , n ik t  tego n ie  
k u p ił ,  bo na szczęście nasze pa ­
n ie  p o tra f ią  sobie w yo b raz ić , 
ja k  by w y g lą d a ł obw ód 108 w  
m in i-spo de n kach . A le  k la pa  tu -  
n ik o s z o rtó w  u tw ie rd z a  k o n fe k - 
c jo ne ró w  w  p rześw iadczeniu , 
że d la  tęższych k o b ie t n ie  po­
w in n o  się szyć m o d n ie  i paste­
low o .

T Y M C Z A S E M  n ie  gdzie in d z ie j 
ja k  w  P aryżu  p an ie  o w y m ia ­
rach  n ie o o d lo tk o w y c h  pod n ios ły  
b u n t: n ie  będą d łu ż e j n os iły  
..p ro d uko w a nych  z m yś lą  o 
n ic h “  cza rn ych , g ra na tow ych  i 
b u ry c h  d ra po w a nych  su k ien  z 
w ie lk im i guzam i na przodzie , 
garsonek z lu ź n y m  żak ie tem , 
le tn ic h  suk ienek z k ró tk im i rę ­
k a w a m i. z tk a n in  w  o lb rzym ie  
k w ia ty  b rązow e  na szarym  t le  
lu b  o d w ro tn ie . Chcą się u b ie ­
ra ć  m odn ie  i m łodo , tuszu jąc 
b ra k i f ig u ry . P rzede w s zys tk im  
w ię c  nos ić  rzeczy sportow e : 
spodnie  z k a m iz e lk ą  k ry ją c ą  
b io d ra , s u k n ie -s z m iz je rk i z w y ­
rzuconą górą i  w ą sk im  pa­
sk iem , rozszerzane płaszcze t y ­
pu trencz  i ta k  d a le j. O c z y w i­
ście, w szystko  w  ja snych  k o lo ­
rach . rzuca jących  o dm ładza jący  
re fle k s  na tw a rz .

Czy zbun tow ane  E u ro p e jk i po 
czterdziestce  w y g ra ją  z h and lem  
i p rzem ys łem ?  C hyba  tak. R y ­
nek k lie n ta  pęczn ie je  na dw óch  
b ieg u na ch : m łodz ieży i  osób 
starszych. P ro s im v  nasze M P L  
i M H W iU . aby z a jrz a ły  do p ro ­
gnozy d em ogra ficzne j.

Iren a  G D O W S K A

Pijcie... bursztyn
Z N A K O M IT Y  m iód  p itn y  z 

lite w s k ie g o  m iasteczka  S ta k lisz - 
kes nosi nazw ę b u rsz tyn u . Spo­
rządza się go na podstaw ie  
ś re d n io w ie czn e j re ce p tu ry , w e ­
d łu g  k tó re j ko nsu m e n t b u rsz ty ­
nowego t ru n k u  na pew no do­
ż y je  s tu  la t.

Kiepski interes
M IE S Z K A Ń C Y  k a n a d y js k ie g o  m ia  

sta N o r th -B a y  m a ją  is to tn y  pow ód  
do  zad o w o len ia . W  re zu lta c ie  d łu ­
g ich i żm u d n yc h  s ta ra ń  z l ik w id o ­
w a n o  ta m  am e ry k a ń s k ą  bazę ra ­
k ie to w ą . „G oście”  p o zo s ta w ili 30 
opustosza łych  b u d y n k ó w  i górę  zlo  
m u. M ie jsc ow a f irm a , za jm u ją c a  się 
sk u p em  s u ro w có w  w tó rn y c h , oce­
n iła  w artość z ło m u  n a  sum ę 5.000 
d o la ró w . B u d y n k i p o stanow iono  w y  
k o rzy s ta ć  d la  p o trzeb  ośrodka spor 
to w e g o , k tó ry  m a  pow stać n a  m ie j  
scu d a w n e j b azy . W ła d ze  chcą je  
za k u p ić  za sy m b o lic zn ą  sum ę... je d  
nego d o la ra . W  su m ie  d o ch o d y , k tó  
re  o trz y m a ją  K a n a d y jc z y c y  w  re ­
z u lta c ie  l ik w id a c ji  b azy , w y ra ża ć  
się będą sum ą 5.001 d o la r . P o  ze ­
s ta w ie n iu  te j  k w o ty  z 60 m il io n a ­
m i d o la ró w , k tó re  rząd  p rzezn a czy ł 
w  sw o im  czasie n a b u d ow ę bazy , 
w y p a d n ie  s tw ie rd z ić , że K a n a d y j­
c zy cy  n ie  z ro b ili d obrego  in te re s u .

W Y B O R Y  najbujn iejszej nie om inęły nawet najmłodszych 
dziewczynek. W  Londynie zorganizowano po raz pierwszy  
konkurs na najm ilszą i obdarzoną najw iększym  wdziękiem  
m a łą  panienkę. Ty tu ł M IN I  M IS S  zdobyła 5-letn ia  Elizabeth  
Seal. Wicemiss, k tóre j obca jest jeszcze zazdrość o ryw a lkę  
pomaga k ró low ej włożyć koronę. (C A F  —  U P I)

Meksyk i pigułka
PO R A Z  P IE R W S Z Y  w  1973 roku obowiązywać będzie 

w M eksyku program „planowania rodziny". Ten 50-m ilionow y  
k ra j m a najwyższy na świecie przyrost naturalny —  4 proc. 
rocznie. Gdyby ludność rosła dale j w  tym  tempie, ju ż  za lat 
dwadzieścia M eksyk liczyłby 100 m in mieszkańców.

D O  N IE D A W N A  M e ksyk  w raz  
z  B ra z y lią  i  A rg e n ty n ą  sprze­
c iw ia ł się o gran iczen iu  lic z b y  
u rodzeń. T łu m a czon o  to  s tano­
w is k o  koniecznośc ią  zagospoda­
ro w a n ia  d z iew iczych  obszarów  
i w y k o rz y s ta n ia  liczn ych  su ro w ­
ców  n a tu ra ln y c h  k ra jó w , ja k  
ró w n ie ż  potrzebą  s tw o rzen ia  
w ie lk ie g o  ry n k u  wew nętrznego.

D op ie ro  o s ta tn io  p rzew aży ła  
w  ko łach  rzą d ow ych  M eksyku  
o p in ia  że sy tua c ja  d em og ra fi­
czna k ra ju , gdzie przeszło  po­
ło w a  lu dn o śc i n ie  ukoń czy ła  20 
la t  życia , rz u tu je  n iep o m yś ln ie  
na ogó lny jego  ro z w ó j z tego 
pow odu, że ty lk o  m n ie jsza  część 
lu dn o śc i f in a n s u je  w y d a tk i p u b ­
liczne . Zdano sobie także sp ra ­
wę, że za ta k  d yna m iczn ym  
w zros tem  lu dn o śc i n ie  nadąża 
tem po  ro zb ud ow y  system u o - 
ośw ia ty .

Do te j pory  ka m p an ia  „p la ­
n ow a n ia  ro d z in y “  w y ra ź n ie  k u ­
la ła . Sądzi się, że d op ie ro  obec­
na, w y ją tk o w o  szeroka ka m p a ­
n ia , p rzyczyn ić  się może w y ­
d a tn ie  do p o p u la ry z a c ji ś rod ­
k ó w  a n tyko nce pcy jnych .

J A K  S T W IE R D Z A J Ą  obser­
w a to rzy , n o w y  p ro g ra m  p lan o ­
w a n ia  ro d z in y  m e ksyka ńsk ie j 
będzie m ieć  duże znaczenie w  
s k a li ca łe j A m e ry k i Ł a c iń s k ie j. 
Z w raca  w  szczególności uwagę 
s tanow isko  m e ksyka ńsk ie j h ie ­
ra rc h ii ko śc ie lne j. 80 b iskup ó w  
z ło ży ło  podpisy pod lis te m  p a -

s te rs k im  k a rd y n a ła  M ig u e la  D a ­
r io  M ira n d y , w y ra ż a ją c y m  po ­
p a rc ie  d la  p ro g ra m u  rządow e­
go. Ja k  p isze prasa la tynoska, 
k o n s tru k ty w n e  s tan o w isko  k le ­
ru  m eksykańsk iego  je s t sprzeez 
ne z pap ieską  e n c y k lik ą  z 1968 
ro k u : „H u m a n a e  v ita e “ , w  k tó ­
re j P a w e ł V I  w y p o w ia d a  się 
p rz e c iw k o  k o n tro li urodzeń.

Handel nasz powszedni

Inwestycje
nie wystarczą

D  Z A D K O  kto z nas, k lientów , zdenerwowanych w yczeki- 
w aniem  w  dług iej kolejce, zdaje sobie sprawę z tego, że 

krucha i  delikatna sprzedawczyni musi dysponować silą f i ­
zyczną Baszanowskiego, żeby uporać się ze swoim i obowiąz­
kam i. Wystarczy policzyć te setki k ilogram ów  cukru, m ąki 

kaszy i butelek m leka, które trzeba codziennie przenieść z 
zaplecza sklepu na stoisko i  ładnie ułożyć. N ie  lepie j m a ją  
się pracownicy salonów radiow o-te lew izyjnych . Liczm y, że 
1 te lew izor w aży przeciętnie 20 kg (a kolo row y „Rubin" po­
nad 30). Każdy z tych odbiorników trzeba przynajm n ie j w y ­
pakować z ciężarówki, zanieść na zaplecze, wypróbować, 
wnieść ponownie do sklepu a potem... sprzedać.

DO  T Y C H  w y s iłk ó w  f iz y c z - szczecińskie, w e w n ą trz h a n d lo w e  
n ych  dochodzą jeszcze ty p o w o  k ło p o ty . B o  np. w  w ię kszych  

m ias tach  całego k ra ju  na 1000 
m ieszkańców  p rzyp ad a ło  w  ro k u  
1971 —  ja k  s tw ie rd z a  ro c z n ik  
s ta tys tyczn y  —  304 m  k w . po­
w ie rz c h n i h a n d lo w e j, w  ty m  
120 m  k w . z a jm o w a ły  p la c ó w k i 
spożywcze. W  naszym  m ieście  
ana log iczne  w s k a ź n ik i k s z ta łto ­
w a ły  się znaczn ie  p on iże j śred­
n ie j k ra jo w e j: na  1 000 m iesz­
ka ńcó w  p rz y p a d a ło  za led w ie  
250 m  k w . p o w ie rz c h n i sprze­
dażnej —  z czego ty lk o  99 m  k w . 
z a jm o w a ły  sk le py  spożywcze. 
W a rto  p rzy  ty m  zauw ażyć, że 
aż 40 p roc. te j s iec i h a n d lo w e j 
s tan o w ią  n ie  nowoczesne m aga­
zyny  i  supersam y, a le  k l i t k i  z a j­
m u ją ce  m n ie j n iż  50 m  kw ., 
gdzie n ie  m ożna a n i w yekspo ­
now ać to w a ru  a n i o dp ow ie dn io  
go sprzedać.

W E D Ł U G  d a n y c h  ro c z n ik a  s ta ty ­
stycznego, w  ro k u  1970 je d e n  m e tr  
kw . p o w ie rzc h n i s k le p o w e j p rz y ­
n ió s ł o b ró t w a rto ś c i 57 tys . z ł. T o  
śred n ia  k r a jo w a . T e n  sam  w s k a ź ­
n ik  w  nas zym  w o je w ó d z tw ie  ks zta ł 
to w a ł się zn ac zn ie  p o w y że j tego  
po zio m u  i  o s iągnął k w o tę  75 tys . z ł. 
R zecz ja s n a , m u s ia ło  się to  o d b y ­
w a ć a lb o  d ro g ą  p o g ars zan ia  w a ­
ru n k ó w  sp rze d aży  (a w ię c  ko sztem  
k lie n ta )  lu b  ko s zte m  sta łego  z w ię k ­
sza n ia  w y s iłk u  eksp e d ien ta .

13 -P R O C E N T O W Y  w zro s t o b ro tó w  
w  szc zec ińskim  h a n d lu  d e ta lic zn y m , 
k tó ry  n as tą p ić  m a  w  ro k u  b ie ż ą c jm  
o d b y w a ć  się za te m  będ z ie  w  b a r ­
dzo tru d n y c h  w a ru n k a c h . N a w e t  
p e łn a  re a liz a c ja  za m ie rze ń  in w e s ty ­
c y jn y c h  (a są one b a rd zo  am b itn e )  
n ie  w p ły n ie  n a ja k ą ś  zd ec yd o w a n ą  
p o p ra w ę  s y tu a c ji w  ty m  w zg lę d z ie . 
M o że m y  się sp odziew ać je d y n ie  
zm n ie js ze n ia  k ło p o tó w  m ie szk ań c ó w  
n o w y c h  o s ied li z z a o p a trze n ie m  w  
a r ty k u ły  spoży w cze . O trz y m a ją  o n i 
b o w ie m  11 sk le p ó w  o  łą c zn e j po ­
w ie rz c h n i po n ad  2 600 m  k w , a b a r ­
d z ie j o d leg łe  d z ie ln ice  4 p a w ilo n y  
im p o rto w a n e  z N R D  i  6 — m n ie j­
szych k r a jo w e j p ro d u k c ji. I  choć  
postęp  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  siec i

B U Ł G A R IA  jest jednym  
z najw iększych producen­
tów w arzyw  szklarniowych  
w  Europie. Ich  produkcja  
zaspokaja nie ty lko potrze­
by rynku wewnętrznego, 
dużą część eksportuje się 
do w ie lu  k ra jó w  europej­
skich. Centrum  produkcji 
znajduje się w  mieście W e- 
lingrad (okręg Pazardżik) i 
podlega organizacyjnie  
przedsiębiorstwu „Bulgar- 
płod".

N a zdjęciu: zbiór papry­
k i w  szklarni.

JCAF —  B TA )

JARÓWAJA I INNI
czyli rz e c z  o rew olucji
je s t  w  pe łn i u zasadn ioną o k a z ­

ją  do bogatego p rzeg ląd u  osiągnięć  
d ra m a tu rg ii ra d z ie c k ie j. T e a tr y  
szczecińskie zd ec yd o w a ły  się n a w y  
sta w ie n ie  sz tu k i n ie b a n a ln e j i p rzez  
p ew ien  czas k o n tro w e rs y jn e j — 
„ L U B O W  J A R O W A J A ”  K onstan tego  
T r ie n ie w a . Z d ec yd o w a n o  się też  <h  - 
dać ją  w  ręce ra dziec kie g o  reżyse­
ra  P io tra  L w o w ic za  M o n a s ty rs k ie -  
go, d y re k to ra  te a tru  w  K u jb y s ze -  
w ie . F a k t  te n  w a r t  je s t  p o d kre ś le n ia  
ja k o  że  M o n a s ty rs k i uczeń Z ac h a ły , 
a w ię c  re p re ze n tu ją c y  w a ch tan g o -  
wo-wską szko łę te a tru  p o ło ży ł g łów  
n y  n ac isk na u k a za n ie  po lsk ie m u  
w id zo w i w ła śn ie  n a p rz y k ła d z ie  
„ L u b o w ”  sp e c y fik i tego n u rtu  n ie ­
m a lże  ca łościow o — od sc enogra fii, 
założeń  in s ce n izac y jn y ch  p o czy n a­
ją c , a  na ak to rze  sko ń czy w szy . W ła  
śn ie  — a k to rze , ja k o  że zn a m ie n n ą  
cechą radzieckiego  te a tru  je s t zn a ­
k o m ite , re a lis tyc zn e  a k to rs tw o , b ę­
dące n a jczu ls zym  in s tru m e n te m  
te a tra ln e j p a r ty tu ry .

W Ł A Ś N IE  w  a k to rz e  n a s tę p u je  u -  
sta len ie  g łó w n y ch  ak c e n tó w  d ra m a ­
tu  a w ię c  i  odsiew  tego, co zbędne. 
Z a c z n ijm y  od p o czą tk u . N a  scen i  
ro z le g ły  h o ry zo n t p rze c ię ty  oczy­
w iś cie  pom ostem , po k tó ry m  bez  
p rz e rw y  trw a  p rze m a rs z , b ie ga n in a , 
sp a ce ry  —  a w ię c  bez n ie sp o d z ian k i. 
T y p o w y  p la k a to w y  cza rn o -c ze rw o n y  
k o lo r y t  sceny ja k b y  p rzen ies io n y  
z  np . p la k a tu  D e jn e łd  z  w y e k sp o n o

w a n ie m  m o n u m e n ta ln e j p rzes trzen ­
ności, po d kre ś le n ie m  z w ie lo k ro tn io ­
nego w y m ia ru  a k c j i .  P rz y  d źw ię ­
ka ch  re w o lu c y jn y c h  p ieśn i w chodzą  
n a  salę „ w  p e łny m  ry n s z tu n k u ”  
a k to rz y , op as u ją  k o rd o n e m  salę 1 
m ó w ią  w p ro s t do w id o w n i. I  to  za­
b ieg  n ie n o w y  stosow any z pow odze  
n ie m  ju ż  przed  la ty  n p . w  tea trze  
n a T ag a n ce . R zecz d z ie je  się na K ry  
m le , m oże d z ia ć  się ró w n ie  d obrze  
i  gdzie  in d z ie j. K ry m  to  je d n a k  
g łó w n e  sied lisko  b u rż u a z ji . osto ja  
k o n tr re w o lu c ji, a  w ię c  m ożliw ość  
b a rd z ie j w ie lo s tro n n eg o  zary s o w a n ia  
k o n f lik tó w , b a rd z ie j w y raz is teg o  
w y e k s p o n o w a n ia  d ia ie k ty k i p rze ­
m ia n  je d n o s tk i u w ik ła n e j n ie  ty lk o  
z w y b o ru , a le  i z kon ieczności w  
w ir  re w o lu c ji. R zecz d o ty czy  w ię c  
g łó w n ie  m o żliw o śc i w y b o ru , posta­
w ie n ia  c z ło w ie ka  przed  p ro g iem  de  
c y z ji w a żk ic h , je d n a k  d a lek a  je s t  
od s k ra jn ie  re a lis tyc znego  „w y b e ­
bes zan ia” , czy  ta n ie j d y d a k ty k i.

W  D R A M A C IE  T r ie n ie w a  ty le  po­
staw , i le  c h a ra k te ró w . M o ż liw o ś c i 
psycho log icznego  m a lu n k u  d u że  i 
re ży s e r k o rz y s ta  z  te j szansy. C za ­
sa m i n a w e t dość zd ec yd o w a n ie  ja k  
w  p rzy p a d k u  k o m is a rza  K o szk in a  
(R y sza rd  Z ie liń s k i) , k tó ry  od p ie rw  
sze j sceny zda się s ta no w ić s iln y  
m o n o lit  lu d z k i. Z d e c y d o w a n y , od­
w a ż n y  i  p e w n y  sw ych  ra c ji m a  je ­
d y n ie  d w a  m o m e n ty  „ o tw a rc ia ” . 
Podczas ro zs trze la n ia  G ro z n o ja  i 
s p o tk a n ia  z  p ro feso re m  G o ro o s ta je -

w e m . T u  w ła śn ie  u ja w n ia  się ja k o  
cz ło w ie k . I  znac zn ie  ła tw ie j w y k o -  
iiać  m u  w y ro k  na d a w n y m  to w a ­
rzyszu  b ro n i, k tó ry  o k a za ł się z w y ­
k ły m  ra bu s ie m , n iż  zac how ać z w y ­
k łą  pew ność sieb ie w  ro zm o w ie  z  
o w y m  z g o rzk n ia ły m , in te lig e n tn y m  
sta rce m . Jeśli n ie  zdo ła! go naw et  
w p e łn i p rzek o n ać  d la  s p ra w y , to  
z d o b y ł je g o  s y m p a tię  ja k o  cz ło w ie k . 
A  to  ju ż  b a rd zo  dużo . Z  „ n e g a ty w ó w "  
s k o m p lik o w a n a  i p ra w d z iw a  je s t  
s y lw e tk a  d z ie n n ik a rz a  J e lis a to w a  
(B o h d a n  G ie rs za n in ) —  ślisk iego, 
n ie  p o zb aw ione go  in te lig e n c ji p o li­
tycznego  w y c iru e h a , k ie ru ją ce g o  się 
je d y n ie  ta k ty k ą  w ła s n e j ko rzy śc i i 
u m ie jąc eg o  w y g ry w a ć  podstępem  
sw o je  ra c je . P o d a tn ie js zą  d la  n iego  
g le bą  b y ły b y  rzą d y  b ia ły c h , g d y  ich  
za b ra k ło  pozosta ła  m u ucieczka . Jed  
n a k  c iek aw s za  je s t P a n o w a (św ie t­
n a  ro la  B a rb a ry  M ik o ła jc z y k ).  B y ­
ła  p e tersb u rżan k a , ko b ie ta  ró w n ie ż  
w y k s z ta łc a n a , m ą d ra  a je d nocześn ie  
p o zb aw ion a  w ie lk o ś w ia to w y c h  m a ­
n ie r . T o  w ła ś n ie  ży c io w a  m ądrość  
sta w ia  je j  los pod zn a k ie m  g łę bo k ie  
go k o n f lik tu , k tó ry  u s iłu je  w  sobie  
ro zw ią zać . C ze rw o n i u c z y n ili ją  w do  
w ą , b ia ły m i b rz y d z i się. K o n flik t  
ro zg ry w a  się n ie  ty lk o  na p łaszczyź  
n ie  p rze k o n a ń , to  ró w n ie ż  c ie k a w e  
stu d iu m  kobiecości.

I  W R E S Z C IE  p a ra  g łó w n y c h  bo ­
h a te ró w  — Ł u b ó w  i  je j  m ą ż  M isza  
J a ro w o j. P rz y z w y c z a iliś m y  się  w i­
dzieć  Ł u b ó w  Jako  n ie m ło d ą , do­

św iad c zo n ą  k o b ie tę  o k a m ie n n e j 
tw a rz y  n a k tó re j w y ry te  je s t  je d y ­
n ie  c ie rp ie n ie . I  tu  zu p e łn e  zas ko ­
czenie . Ł u b ó w  (M a r ta  S zc zepan iak ) 
to  p rzedw cze śn ie  zgaszona, dość 
m ło d a  k o b ie ta  w  c ze rn i. A ż d z iw  
b ie rze  sk ąd  w  n ie j ty le  zd e c y d o w a ­
n ia , skąd  ta  pew ność w y b o r u !  C zyż  
b y  m o ty w e m  m ia ł b y ć  je d y n ie  g łę­
b o k i w s trzą s  po  m n ie m a n e j śm ierc i 
m ęża? P rz e k o n a n ia  do re w o lu c ji n a  
b ra ła  rze czy w iś c ie  po p rzez  m iłość  
do M is zy , g d y  je d n a k  o d k ry w a  w  
n im  z d ra jc ę , m im o  iż  u czu c ie  po tę­
g u je  się, p o tę g u je  się ró w n ie ż  je j  
p rze k o n a n ie  do cze rw o n y ch . Je j w ia  
ra  je s t  w y ją tk o w o  g łę bo k a , bo  w y ­
r y ta  c ie rp ie n ie m  i  tra g ic zn y  f iń a l  
z n a jd u je  tu ta j psycho log iczne uza­
sad n ien ie . S trz a ł w  k ie ru n k u  m ę ża  
je s t  w y m ie rz o n y  ró w n ie ż  p rze c iw k o  
sobie sam ej. Sobie ja k o  ko b ie cie . 
T r ie n ie w  a k c e n tu je  tu  b a rd z ie j w y ­
ra z iśc ie  p rze k o n a n ie , że re w o lu c ja  
w y m a g a  w ie lk ic h  o f ia r  i  trze b a  się 
n a n ie  zd o b yć , n a w e t Jeśli o f ia ra  
d o ty c zy  n a jg łęb s zyc h  w a rs tw  w ra ­
ż liw o śc i i  uczuć lu d zk ic h .

N o  i  w re szc ie  M ic h a ł J a ro w o j —  
p o zo rn ie  n ie e fe k to w n a  ro la . O t, 
z w y k ły  szp ieg , s p rze d a w c zy k  re w o ­
lu c ji  k ie ru ją c y  się je d y n ie  w ła s n y ­
m i a m b ic ja m i. M o żn a  i  ta k . T a k a  
ko n c e p c ja  b y ła b y  je d n a k  z b y t  p ła ­
sk a . P o z b a w ia ła b y  Ł u b ó w  g łę b i p rze  
życ ia . J a ro w o j w  w y k o n a n iu  i  M ie ­

czy s ła w a  B an a s ik a  i W ie s ła w a  Z w o ­
liń s k ie g o  to  postać s k o m p lik o w a n a . 
P o tra f i p rze c iw s ta w ić  L u b o w  sw ą  
w ła s n ą  w ia rę , a zd ra d a  re w o lu c ji  
w y n ik a  z je g o  a u te n ty c zn y c h , a n ie  
dostępnych  d la  L u b o w  m o ty w ó w . 
M iło ść  L u b o w  p o raża  go i  n ie  m a  
w  ty m  a n i c ie n ia  fa łs zu . W  w y k o ­
n a n iu  B a n a s ik a  J a ro w o j je s t  b a r ­
d z ie j oszczędny , s k u p io n y  i  g łę bo k i 
zara ze m . Z w o liń s k i o d k ry w a  go 
b a rd z ie j n a  ze w n ą trz  je s t te ż  b a r ­
d z ie j l ir y c z n y . O b a j ro z e g ra li zn ak o  
m itą  p a rt ię , p odobn ie  zre sztą  ja k  
w ie lu  w y s tę p u ją c y c h  w  ty m  s p e k ­
ta k lu  ak to ró w .

T R U D N O  w y m ie n ić  w s zys tk ic h , 
ale ja k ż e  n ie  z a u w a ży ć  św ie tn e j ro ­
l i  S zw a n d ii w  in te rp re ta c j i M ie c z y ­
s ła w a  G a jd y , Jerzego W ąsow icza  
k re u ją c e g o  postać p ro fe s o ra  G o ra o -  
sta je w a , z n a k o m ite j K ry s ty n y  F e ld ­
m a n  (M a r ia  S ko p ce w a) c zy  Jana  
M lo d a w s k ie g o  w  ro li ż o łn ie rza  P i-  
k a ło w a . W y s ta w ie n ie  s z tu k i „L u b o w  
J a ro w a ja "  w  Szczec in ie je s t z  p e w ­
nością w y d a rz e n ie m  w  życ iu  k u l­
tu ra ln y m  S zczecina. Jest ró w n ie ż  
d o n io s ły m  w k ła d e m  n aszych  te a tró w  
w  uczczen ie  50 ro czn icy  K r a ju  R ad, 
a  ta k ż e  k o le jn ą  u d a n ą  p re ze n ta c ją  
ra d z ie c k ie j k la s y k i w  p o ls k im  te a ­
trze . I  za  to  b ra w a  d la  P io tra  L w o ­
w ic za  M o n a s ty rs k ie g o . A  sk o ro  m o ­
w a  o re w o lu c ji — „ L u b o w  J a ro w a ­
ja "  a k c e n tu je  ró w n ie ż , że re w o lu c ja  
to  n ie  ty lk o  h is to ria . U w id a c zn ia  
n a m , że re w o lu c ja  to  to  co d o ko ­
n u je  się ró w n ie ż  w  nas sam ych . 
D a w n ie j i  dziś — i  zaw sze.

B ogdan  W O J T C Z A K

K o n s ta n ty  T r ie n ie w  — „ L U B O W  
J A R O W A J A " , P R Z E K Ł A D :  S ta n i­
s ła w  M a rc z a k -O b o rs k i, IN S C E N IZ A ­
C J A  i  R E Ż Y S E R IA :  P io tr  M o n a s ty r ­
s k i, S C E N O G R A F IA :  J a n  B an u ch a .

h a n d lo w e j b ęd z ie  — ja k  n ig d y  do­
tą d  w  h is to r ii Szczec ina — w id o c z­
n y , to  je d n a k  tru d n o  w y m a g a ć , b y  
p rzy n ió s ł o n  b a rd z ie j o d czu w a ln ą  
p o p ra w ę  w a ru n k ó w  sp rze d aży . N ie  
id z ie  b o w ie m  w  p a rze  z o w ie le  
szybszym  w zro s te m  zad a ń  h a n d lu .

P O P R A W A  s y tu a c ji będzie 
w ię c  m u s ia ła  następow ać g łó w ­
n ie  d rogą  m aksym a lnego  w y k o ­
rzys ta n ia  is tn ie ją c y c h  jeszcze 
re ze rw  p rze ds ię b io rs tw  i  p lacó­
w e k  h a n d lo w ych . D o tyczyć to  
m u s i g łó w n ie  u sp raw n ie ń  o rg a ­
n iz a c y jn y c h  z a ró w no  zw iąza ­
n ych  z  zaopatrzen iem  sk lepów , 
ja k  i  ob ieg iem  d o k u m e n ta c ji. A  
trze ba  dodać, że w ym og i a d m i­
n is tra c y jn e  obc iąża ją  znaczną 
część personelu  sk lepow ego sza­
lo n y m  bagażem  b iu ro k ra ty c z ­
nym .

IS T N IE J E  ta k ż e  w ie le  m o żliw o śc i 
w  d z ie d z in ie  p o p ra w y  obsług i k l ie n ­
tó w . W ra z  z p o ja w ie n ie m  się no ­
w y c h , n ie zn a n y c h  d o tą d  n a ry n k u  
to w a ró w , m u s i od ro d z ić  się  in fo r ­
m a c ja  i  re k la m a  h a n d lo w a . Sa to  
d z ie d z in y  d z ia ła ln o ś c i, s ta no w iąc e  
w  n as zy m  m ieśc ie  is tn ą  „ z ie m ię  n ie  
zn a n ą " . N ik t  się ty m  do tychczas —  
pró cz  „E ld o m u “  — n ie  ra c z y ł p rze ­
ją ć , choć w p ły w  ta k ie j p ro p a g a n ­
d y  n a k s z ta łto w a n ie  się p o p y tu  n ie  
w y m a g a  ud o w o d n ien ia .

Są jeszcze m o żliw o śc i u s p ra w n ie ń  
w  sa m y ch  sk le p ac h. D la  p rz y k ła d u  
p rz y p o m n ijm y  ty lk o  n ie ró w n o m ie r­
n e ob c ią żen ie  poszczególnych p la có ­
w e k  h a n d lo w y c h . S a lo n y  „ E ld o m u "  
1 „ Z U R iT -u "  p rzed  p o łu d n iem  św ie ­
cą p u s tk a m i, w  sk lepach  zaś odzie­
żo w y c h  i  o b u w n ic zy c h  p rze z  ca ły  
d zie ń  tru d n o  dopchać się do la d y . 
P rz y p o m n ijm y  też  p o s tu la ty  naszych  
C z y te ln ik ó w  zg łaszane w  t ra k c ie  ra j 
d u  re p o rte ró w  „ K u r ie r a "  po szcze­
c iń s k ic h  S A M -a c h . W iększość z  n ich  
d o m a g a ła  się lik w id a c ji  w  tyc h  p la ­
có w k a c h  „ tra d y c y jn y c h  la d “ i w p ro  
w a d ze n ia  w  to  m ie jsce o b ro tu  a r ­
ty k u ła m i p a c zk o w a n y m i.

JE S T E M  g łęboko  p rzekonany, 
że sam i h a n d lo w cy  g rodu  G ry ­
fa  w id z ą  znaczn ie  w ię ce j m oż­
liw o ś c i zw iększan ia  o b ro tó w  i  
p o p ra w y  w a ru n k ó w  sprzedaży 
w  naszym  m ieście, n iż  m ożna 
b y ło  tu  w y lic z y ć . T rzeba  je d n a k  
z ich  s tro n y  k o n k re tn y c h  dz ia ­
ła ń  zm ie rza ją cych  do zdecydo­
w a n e j —  na ile  je s t to  m o ż liw e  
w  k o n k re tn y c h  w a ru n k a c h  po­
szczególnych p rze ds ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h  —  p o p ra w y  sy tu ­
a c ji. Im  szybc ie j to  nas tą p i —  
ty m  le p ie j.  T y m  m n ie j narzekać 
będz iem y na  nasz szczeciński 
han de l pow szedni.

J. T IM E N

Tarzan wraca
E D G A R  R IC E  B U R R O U G H  byl uw ażany za bardzo miernego 

pisarza kiedy s tw orzył postać słynnego Tarzana, człowieka ży­
jącego wśród m ałp. Późniejsza ekranizacja  jego serii n iezw y­
kłych przygód w  dżungli przyniosła w ie lk i sukces kasowy pro­
ducentom z Hollyw ood, a le  autor nadal był w  ogniu k rytyk i.

D Z IŚ  T a rz a n  m a  ju ż  60 la t  i  p rz e ­
ż y w a  renesans. Z a c zą ł się on  w e  
I i a n c j i ,  p o te m  w  in n y c h  k ra ja c h  
zac h o d n ie j E u ro p y , nas tę p n ie  d o ta r ł 
do J a p o n ii a b y  z n ó w  p o w ró c ić  do  
U S A . W  w ie lu  k ra ja c h  w zn o w io n o  
w y d a n ia  26 ks ią że k  ż serii „ T a rz a n  
w śród m a łp ” , w  tłu m a c ze n iu  na 16 
ję z y k ó w . O p ró c z tyc h  e d y c ji m n o ­
żą się k o m ik s y  z c z lo w ie k ie m -m a ł-  
p ą , n a jp rze ró żn ie js ze  za b a w k i, to ­
w a ry , re k la m o w e  h as ła . T a rz a n , s il­
n y  c z ło w ie k  n ie  sk a żo n y  c y w il iz a ­
c ją  je s t  te m a te m  a r ty k u łó w  w ie lu  
m a g a zy n ó w  ilu s tro w a n y c h .

T a k  w ię c  ro k  u b ie g ły  będzie  za ­
p ew ne re k o rd o w y m  d la  sp a d ko b ie r  
ców  E . R . B u rro u g h a . O b lic za  się, 
że k i lk a  m il io n ó w  d o la ró w  w p ły n ie  
do k a s y  s p e c ja ln e j fu n d a c ji , ustano  
w io n e j w  Los A ngeles w  1930 ro ku . 
M ilio n y  te  m a ją  p rzew yżs zyć  n a j­
w ię k s zy  ro czn y  dochód ja k i  zano to ­
w a n o  od c h w ili k ie d y  w  1912 r .  u k a ­
za ła  się p ie rw s za  k s ią ż k a  o T a rz a ­
n ie .

Miłość
do... „Scotland Yardu”

S Ł Y N N Y , g łó w n ie  z  k r y m in a łó w , 
Scotland  Y a rd  p rzen iós ł się przed  
k i lk u  la ty  do n o w e j s ied z ib y  i 
w ła d ze  lo n d y ń s k ie  p o s ta n o w iły  s ta ­
r y  b u d y n e k  ro zeb ra ć . O p in ia  p u b lic z

ta . S ta rą  siedzibę p o lic ji u znano  za  
z a b y te k  h is to ry c zn y , k tó ry  będzie  
p o d leg a ł o ch ro n ie  p a ń s tw o w e j.

F u n d a c ja  ta  je s t k o n tro lo w a n a  
p rze z  d z ie c i a u to ra :  J o h n a , H u lb e r-  
ta  i Jo a n  B u rro u g h  o raz  jego  w n u ­
k a  D a n to n a . W p ra w d z ie  p ra w a  au ­
to rs k ie  w y g a s ły  ju ż  w  1968 r ., a le  w  
w y n ik u  d łu g ie go  procesu zosta ły  
p rzed łużo n e . T a k  w ię c  sp a d ko b ie r­
cy  m ogą czerpać dochody p e łn y m i 
rę k a m i.

R Ó W N IE Ż  sam  a u to r doczeka ł 
się  obecnie w iększego u zn a n ia  n iż  
m ia ł za ż y c ia . W ra z  b o w ie m  z re ­
nesansem  m itu  T a rza n a  z re w id o ­
w a n o  k ry ty c z n e  stanow isko  w obec  
je g o  a u to ra , k tó ry  z m a r ł w  1950 r. 
K ie d y ś  zarzuc an o  m u  eska p izm  
c zy li uc iec zkę  od rze czy w is to ś c i, 
u n ik a n ie  p ro b le m a ty k i w spółczesne j, 
k ie d y ś  jego  k s ią żk i w y rzu c a n o  po  
p rostu  z b ib lio te k  i czy te ln i.

D ziś  zaś n ie k tó rz y  k r y ty c y  w e  
F ra n c ji p o ró w n u ją  T a rza n a  do k o n ­
cepcji „p ie rw o tn e g o  c z ło w ie ka”  J. 
J . R ousseau. R ys u nk i znanego a r ty  
s ty -g ra f ik a  B u rn e  H o g arth a , k tó ry  
tw o rz y ł k o m ik s y  z T a rza n e m  od 
1937 do 1950 r .  zostały w y s ta w io n e  
w  L u w rz e  o ra z  M u zeum  S z tu k i De  
k o ra c y jn e j. W ie lu  k r y ty k ó w  pod­
k re ś la , że B u rro u g h  b y l au to rem  
m o d n e j do dziś „science fic t io n ” ,  ale  
n a d a ł je j  cechy h u m an is tyczne .

M IT  T A R Z A N A  czło w ie ka ż y ją c e ­
go w p rz y ja ź n i z n a jd z ik s zy m i zw ie  
rz ę ta m i d żu n g li t ra f i ł  na po d atn y  
g ru n t — „ W ie lu  z nas c h c ia ło b y  
być T a rza n e m  — tw ie rd zą  dziś k r y ­
ty c y  b a rd z ie j T a rza n e m  n iż  supe r­
m a n e m ” . I  stąd ten n a w ró t z a in te ­
re so w a n ia  f ik c ją  u zn aw a n ą  n iegdyś  
za  w ie lk i k ic z  lite ra c k i.

S am  zaś a u to r  z a p y ty w a n y  n ie ­
ra z  ja k  w p a d ł na po m ys ł s tw o rze ­
n ia  postac i T a rza n a  tw ie rd z ił z a w ­
sze, że je g o  in s p ira to rem  b y l R u -  
d y a rd  K ip lin g  i  jego s łyn n a  „ K s ię ­
g a  d żu n g li” .  (w r)

Tyt. oryginału: „FEAR IS THE REY* 
tłumaczył: Mieczysław DERB1EN

_____________________ 222 _____________________ -

V y la n d  z a k lą ł. O d w ró c ił się do R oyala , p ó ź n ie j do m n ie .
—  Chce pan  pow iedz ieć... —  zaczął.
—  Z ro b iliś m y  n ie sa m o w itą  re k la m ę  w o k ó ł now ego b a ty ­

ska fu . R eklam ę  te j m ia ry , że n a w e t n a jb a rd z ie j c ie m n y  Pa­
puas doszedłby do p rze kon an ia , że b y ło  to  na jg e n ia ln ie jsze  
u rządzen ie  do w y d o b y c ia  zag in ionego ska rbu .

—  N ie  uda się panu  z n a m i!  —  z a w o ła ł d z ik im  głosem  
V y la n d .

—  C isza ! —  p o w ie d z ia łe m  z  pogardą . —  Je że li n ie  uspo­
ko ic ie  się, p rze k ręca m  g a łkę  i  zn ów  będziecie  skom leć  t» 
m o ich  nóg, ja k  przed  k ilk u n a s to m a  m in u ta m i.

M o g li m n ie  zabić. A le  n ik t  z n im i jeszcze ta k  n ie  ro zm a ­
w ia ł  i  n ie  w ie d z ie li a n i co ro b ić  a n i co pow iedz ieć. Z yc ie  
ic h  b y ło  ciąg le  w  m o ich  rękach .

—  Je że li m o ja  ba jeczka  d a le j was in te re s u je  mogę k o n - 
tynuow ać... P rzed tym , n im  p o z w o lil iś m y  w a m  ukraść  b a ty ­
ska f, z m ie n iłe m  n ie k tó re  o bw o d y  w  ten  sposób, aby n ik t  
in n y , p rócz m n ie , n ie  m óg ł u ru c h o m ić  u rządzenia . P ań sk i 
p rz y ja c ie l, B ryson , n ie  u m ia ł tego osiągnąć i  d z ię k i szczęśli­
w e m u  zb ieg o w i o ko liczno śc i na  m ie js c u  z ja w iłe m  się ja , 
p raw da?

V y la n d  w y p ro s to w a ł się i  na jego  tw a rz y  u kaza ł się  
uśm ie ch ; je go  mózg zaczął zn ów  pracow ać.

—  W yd a je  m i się, T a lb o t, że ma p an  z a m ia r w yd ać  nas 
w ła d zom , p raw da?  A le  tego pan  poża łu je ... Pan, ta k i zd o ln y  
p o lic ja n t,  p o p e łn ił ró w n ie ż  b łą d ! W yd a je  m i się że n ie  bę­
dzie  się pan  czu ł dobrze  będąc o d p o w ie d z ia ln y  za śm ie rć  
dw óch  n ie w in n y c h  osób.
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—  O k im  pan m ó w i?
—  M ó w ię  o generale  —  p o w ie d z ia ł V y la n d  rzu ca jąc  pełne  

t r iu m fu  sp o jrzen ie  na R oyala. —  G en e ra l m a żonę  i  m ałą  
córkę.

—  A  cóż m a z ty m  w s z y s tk im  wspólnego  żona generała?
—  B ie d n y  g łupcze ! —  p o w ie d z ia ł V y la n d . —  Czy pan  n i­

gdy n ie  zadaw a ł sobie p y ta n ia , d laczego g enera ł w sp ó łp ra ­
cu je  z nam i?

—  M yśla łem ...
—  Pan m y ś la ł!  —  zaśm ia ł się V y la n d . —  R u tho en  b y l 

zm uszony w sp ó łp raco w a ć z n am i, ozy chc ia ł, czy n ie  c h c ia ł! 
W ie d z ia ł, że od tego za leży życ ie  jego  żony  i  m łod sze j c ó rk i.

—  M yśla łe m , że o n i z n a jd u ją  się w  se p a ra c ji!
—  N a tu ra ln ie , p os ta ra liśm y  się, a by  pan w  to  u w ie rz y ł,  

za ró w no  pan  ja k  i  m ilio n y  in n y c h ! W  rze czyw is to śc i u p ro ­
w a d z iliś m y  żonę  i  có rkę  generała  w  pew ne m ie jsce , aż do  
czasu zakończenia  sp raw y. O dp o w ia d a ją  one życiem .

— P o rw a liś c ie  je?
—  S zybko  pan  m y ś li —  za uw a ży ł iro n ic z n ie  V y la n d . *— 

N a tu ra ln ie , p o rw a liś m y  je .
—  R oyal i  pan?
—  R o ya l i  ja .
— P rzyzna jec ie  się do tego? P rzecież to  zb ro dn ia  ka rana  

śm ie rc ią  przez p ra w o  fe d e ra ln e !
— Dlaczego n ie?  —  p o w ie d z ia ł sp oko jn ie  V y la n d . —  Je­

ż e li pan chce, aby pozosta ły  p rz y  życ iu , czy n ie  le p ie j bę­
dzie  zapom nieć o w y d a n iu  nas w  ręce w ładz?

—  R ozum iem  — zauw aży łem . —  1 każdego d n ia  d o k ła d ­
n ie  w  p o łu d n ie , w y s y ła liś c ie  szy fro w a ną  depeszę do w aszych  
w s p ó ln ik ó w , k tó rz y  p i ln o w a li p an ią  R u th v e n  i  Jean. W id z i
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pan, V y la n d , ja  zn am  n a w e t im ię  te j dz iew czyny . G dyb y  
depesza n ie  nadeszła w  c iągu  24 g odz in  w a s i w s p ó ln ic y  m ie li 
polecenie  z m ie n ić  m ie jsce  u k ry c ia . A t la n ta  n ie  b y ła  z b y t pew  
n ym  m iejscem ...

T w a rz  V y la n d a  zb lad ła , ręce zaczę ły  m u  drżeć.
—  Co pan m ó w i?
—  G odzinę  tem u  o trz y m a łe m  w iadom ość. Po ś m ie rc i J a -  

b lo ń s k y ’ego Fede ra lne  B iu ro  Ś ledcze w yd e leg o w a ło  sw o ich  
n a jlep szych  lu d z i, a by  d o w ie d z ie li się, gdzie u w ię z io n o  pa ­
n ią  R u thve n  i  Jean. O d n a le ź li ju ż  to  m iejsce. O bie  są w o ln e , 
V y la n d , a pańscy p rz y ja c ie le  —  pod k luczem ...

—  K ła m ie  p a n ! —  z a w o ła ł V y la n d . —  P iln o w a n o  pana  
s ta le !

—  N ie ch  pan  n ie  zapom ina , że R oyal u le g ł m a łe j n ie d y ­
spozyc ji. K en n ed y  go z a ła tw ił.  Ja w  ty m  czasie b y łem  w  ka ­
b in ie  ra d io te le g ra f is ty  i  p o łą czy łe m  się z sze ryfem . Zako ­
m u n ik o w a ł m i d ob rą  w iadom ość. Do tego czasu d z ia ła łe m  
bardzo  ostrożn ie . Teraz, Bogu d z ię k i, są w o ln e !

P o w o li u ru c h o m iłe m  ba tyska f.
—  A  w ię c  to  w szystko  b y ła  lip a  —  za uw a ży ł V y la n d  

m a rtw y m  głosem. —  Razem  z tą  sztuczką  z c y ja n k ie m  po­
tasu... D laczego p an  to  z ro b ił?

— C h c ia łem  w ie d z ie ć  d ok ła d n ie , gdzie  z n a jd u je  s ię  skarb . 
To  w szystko  m a je d n a k  d ru go p lan ow e  znaczenie, gdyż  po ­
tra f i l ib y ś m y  go odnaleźć bez w asze j pom ocy. P rzede w szys t­
k im  po trzebne  n am  b y ły  dow ody, a by  posłać was na  krzes ło  
e lek tryczne . N ie  m ie liś m y  żadnych. R o ya l z a b ił w szys tk ich , 
k tó rz y  m o g li c o k o lw ie k  pow iedz ieć. N ie  m ie liś m y  żadnego  
św ia d ka . A le  tu ta j,  pod  w raże n iem  s trachu , p rzyzn a liśc ie  się  
do w szystk iego , p ow ied z ie liśc ie  w szystko .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W  sobotą w Szczecinie

II zjazd miejskiej 
organizacji WOPR
PO C Z T E R O L E T N IE J  kadencji kończy swą pracę Zarząd dą  także  p ro po zyc je  z m ia n  sta- 

M ie jsk i Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego Łutow ych. P ro po nu je  się m. in. 
w  Szczecinie. B y ł to bardzo  pracow ity  okres. Zapisał się w  k ro - n ow ą  nazw ę: Szczecińskie W od­
nikach W O P R , jako okres umocnienia i rozw oju organizacji, ne Ochotnicze Pogotowie Ra- 
popularyzacji założeń program owych wśród społeczeństwa n a - tunkow e, k tó re  sw ym  zasięgiem 
szego miasta. Toteż W O P R  s ta ł się ju ż  organizacją bardzo zna - o b e jm o w a ło b y  m ias to  Szczecin i  
ną, stale ro z w ija ją c ą  sw ą d z ia ła lność . p o w ia t szczeciński. SW O PR

„  d z ia ła  n a  p ra w ach  za rządów
D Z IŚ  w  Szczecin ie  w  6 o d -  w o je w ó d zk ich . U s tępu jące  w ła -  

d z ia łach  d z ia ła  ju z  b lis k o  8J dze p rze ds ta w ią  także  de lega- 
d ru z y n . d o  k tó ry c h  na leży 1 580 to m  p ro g ra m  rozw oJu  SW O PR 
osob W iększość z n ic h  to  w y -  na na}b liższe  cz te ry  ta ta , 
szko len i ra to w n ic y  —  s topn ie  
ra to w n ik ó w  w o dn ych  ma 1 150 
cz ło n k ó w  W O P R  z naszego m ia ­
sta. Szczecińscy w o p ro w c y  p ra ­
w ie  przez ca ły  ro k  p e łn ią  d y ­
ż u ry  nad a kw e n a m i w o d n y m i.
W  czasie sezonu le tn ie g o  dozo­
ru ją  przede  w s z y s tk im  te  re jo ­
ny, w  k tó ry c h  n ie  m a zaw odo­
w y c h  ra to w n ik ó w . O  w y s o k im  
p oz iom ie  w y s z k o le n ia  szczeciń­
sk ich  ra to w n ik ó w  św iadczą  czo­
ło w e  lo k a ty  za jm o w a ne  od w ie ­
lu  ju ż  la t  w  zaw odach  k ra jo ­
w y c h  i  m ięd zyna ro d ow ych . T y ­
tu ły  m is trz ó w  P o ls k i ra to w n i­
c tw a  w odnego z d o b y w a li:  S ta ­
n is ła w a  G o łąbek , M ic h a ł Po­
c ie j, B ogdan D ra b ik .

„Żagle i jachting 
motorowy“

— pismo żeglarzy 
i motorowodniaków

M IE S IĘ C Z N IK  „ Ż a g le ”  od  stycz­
n ia  bież. ro k u  sta ł się ta k ż e  p ism em  
m o to ro w o d n ia k ó w . N o s ić  on  w ię c  
b ęd z ie  n azw ę  „Ż a g le  i ja c h tin g  m o ­
to ro w y ” . S ty c z n io w y  n u m e r, k tó ry  
n ie b a w e m  u k a ż e  się  w  k io sk ac h  B u  
oh u  b ęd z ie  m ia ł o b jętość zw ię ks zo ­
n ą  o 50 proc. Z a w ie ra  szereg c ie ­
k a w y c h  m a te r ia łó w , k tó re  zapew ne  
za in te re s u ją  ś ro d o w is k a  żeg la rs k ie  
i  m o to ro w o d n i ac kie .

Siatkarze z „Warskiego” 
rozpoczynają rozgrywki

I  L U T E G O  ro zp o czn ie  ro z g ry w k i  
Z a k ła d o w a  lig a  p iłk i  s ia tk o w e j S tocz  
n i  S zc zec iń sk ie j im . A . W ars kie g o . 
D o  zaw o dó w  zg łosiło  się 10 zespo­
łó w , k tó re  ub iegać się będ ą  o p u -  
ehairy u fu n d o w a n e  p rzez  d y re k to ­
ra, ra d ę  za k ła d o w ą  i  k o ło  Z  M S . Roz  
g r y w k i o d b y w a ć  się będą w  ka żd y  
c z w a rte k  i  sobotę, w  sa li S P —6 p rz y  
u l. M a lc zew sk ieg o . I  ru n d a  t rw a ć  b ę  
d z ie  d o  24 m a rc a , I I  ro zp o czn ie  się 
00 m a rc a , a zak o ń czy  15 m a ja .

(d)

Arkonia ogłasza
nabór do sekcji judo

G K S  A R K O N IA  ogłasza n ab ó r  
chłopców  u ro d zo n y ch  w  1957 r .  i 
m ło d s zyc h  do  s e k c ji ju d o . Z a p is y  
p rz y jm o w a ć  będą in s tru k to rz y  w  ha  
11 p rz y  u l. N a ru to w ic z a  w  nas tę p u ­
ją c y c h  d n ia c h : sobota © godz. 15.3«, 
n ie d z ie la  —  godz. 16.

Tar.

Korzystny wynik dla polskich piłkarzy

Sensacyjny remis
na stadionie Wembley
N A  L O N D Y Ń S K IM  sta d io n ie  W e m b le y  ro ze g ra n y  zo s ta ł p iłk a rs k i 

m ece z c y k lu  e l im in a c ji m is trzo s tw  ś w ia ta  A n g lia  —  W a lia . B y ł to  J u i 
re w a n ż o w y  p o je d y n e k  ty c h  d ru ż y n  (p ie rw s z y  w y g ra ła  A n g lia  1 :0 ), k tó ­
re  są ry w a la m i p o lsk ic h  p iłk a rz y  w  g ru p ie  V .
S K Ł A D Y  D R U Ż Y N . A n g lia :  C le -  czu  zas k o c zy ły  an g ie ls k ic h  k ib iców .' 

m ence — S to re y , H u g he n , H u n te r , G oście n ie  o g ra n ic za li s ię d o  d e fe n -  
M c F a r la n d , M o o re , K ee g an , B e ll, s y w y  i  ś m ia ło  a ta k o w a li. P o d  o b u  
C h i vers , M a rs h , B a li . W a lia :  S p ra k e  b ra m k a m i ra z  po ra z  d o ch o d z iło  do  
— R o d rig u es , E n g la n d , R o b e rt, T h o -  o s try c h  spięć. W  d ru ż y n ie  w a l l j -  
m as, Y o ra th , H o c k e y , M a h o n e y , T o s  sk ie j n a jw ię k s ze  n ie be zp ieczeństw o
h a c k , Jam es, E vans. g ro z iło  b ra m k a rz o w i C lem en ce  ze

K IL K A D Z IE S IĄ T  tys ięc y  k ib ic ó w  s tro n y  bard zo  szy b k ie g o  s k rz y d ło -  
n a  lo n d y ń s k im  stad io n ie  i  m il io n y  w e g o  z B u rn le y  Jam esa i czo łow e*  
p rz y  te le w izo ra c h  o g lą d a ły  w c zo ra j go s n a jp e ra  lig i z L iv e rp o o lu  — T o a  
p o je d y n e k  o d w ie c zn y c h  r y w a l i .  B y ł h ac ka . W łaś n ie  c i d w a j p iłk a rz e  
to  ju ż  101 bezp o ś red n i m ecz ob u  r e -  b y li a u to ra m i p ie rw s ze j b ra m k i. W  
p re ze n ta c ji 64 ra z y  t r iu m fo w a li A n -  25 m in . po p ię k n y m  ra jd z ie  E v an s a  
g łic y , a  ty lk o  16 ra z y  W a lia . W  pozo p iłk ę  o trz y m a ł J a m e s  i  p re c y z y jn ie  
sta łyc h  20 u zys ka n o  re z u lta ty  re m iso  d o śro d k ow a! w p ro s t pod nog i T o s -  
w e. F a k t  ten  ja k  ró w n ie ż  sukces h ac ka . T e n  os ta tn i d o p e łn ił fo rm a t-  
A n g lik ó w  p rze d  d w o m a  m ie s iąc am i ności.
w  C a rd if f  s ta w ia ł w  ro l i  zd e c y d o w a  N ies p o d z iew an a  s tra ta  b ra m k i n ie  
n yc h  fa w o ry tó w  zespół A lfa  R a m - z d e p ry m o w a ła  je d n a k  p iłk a rz y  A n -
seya. T o te ż  p o czą tk o w e m in u ty

W O P R O W C Y  z k a ż d y m  ro k ie m  
u s p ra w n ia ją  s łu żbę  ra to w n ie zą . P o ­
w o ła n y  przed  k i lk o m a  la ty  P u n k t  
A la r m o w y  R a to w n ic tw a  W odnego  
p rz y  S tra ż y  P o ża rn e j zd a ł 'e gza m in . 
Z M  W O P R  p la n u je  u ru c h o m ie n ie  
d ru g iego  p u n k tu  — p rzy  K a p ita n a ­
c ie  P o rtu . P ra ce  są zaaw a n so w a n e . 
P u n k t  b ęd z ie  m .in . d y s p o n o w a ł ta k  
że k a re tk ą  p o g oto w ia  o ra z  m o to ró w  
k a m i.

W  m in io n y m  czte ro lec iu  szczeciń­
sk i W O P R  w zb o g ac ił się w  6 m o to ­
ró w e k . S ą to  p rze w a żn ie  je d n o s tk i 
w y c o fa n e  z e k s p lo a ta c ji p rzez  różne  
in s ty tu c je , k tó re  n as tę p n ie  w o p ro w ­
cy  w y re m o n to w a li. Jed n o stek  tyc h  
je s t  c iąg le  za m a ło . J a k  nas p o in ­
fo rm o w a ł prezes Z M  Je rzy  B a k u ła . 
w  n a jb liż s z y m  czasie W O P R  m a o -  
t rz y m a ć  d a lszy ch  7 m o to ró w e k  p la ­
s ty k o w y c h  7. P P D iU R  G ry f.

I I  Z J A Z D  de le g a tó w  W O P R  
z m iasta  Szczecina odbędzie  się 
w  n a jb liższą  sobotę. 80 delega­
tó w  dokona podsum ow an ia  do­
tychczasowego d o ro b k u , w y ty ­
czy k ie ru n k i ro z w o ju  na  n a ­
stępne cz te ry  la ta . Z ja z d  w y ­
b ie rze  także  now e  w ładze. W 
tra k c ie  o brad  d ysku to w a n e  bę-

Ekstraklasa wznawia rozgrywki

Koszykarze Pogoni
wyjeżdżają do Poznania
W  S O B O TĘ  i  n ie dz ie lę  k o s zy k a rze  P ogon i ro ze g ra ją  w  P o zn a n iu , z 

ta m te js zy m  L ec h em , p ie rw s zy  te g o ro c zn y  m is trz o w s k i p o je d y n e k , in a ­
u g u ru ją c y  I I  ru n d ę  ro z g ry w e k  w  ek  s tra k la s ie .

Po  p ie rw sze j fa z ie  b a ta l ii o  ty tu ł 1337:1501. N asz m io d y  zespół je s t  re  
m is trza  k r a ju , „ w i lk i  m o rs k ie”  zn a j w e la c ją  teg o ro czn y ch  ro zg ry w e k , 
d u ją  się na 8 p o z y c ji w  ta b e li D ru ż y n a  szczecińska p o ka za ła , że 
m a ją c  25 ptet. i  stosunek koszy p o tra f i w y g ry w a ć  n ie  ty lk o  n a  w ła ­

snym  bo isku  — b y w a  g ro źn a  ta k ż e

Szkolne zespoły
walczą

o puchar „Głosu”
O D  8 s tyczn ia  trw a ją  e lim in a c je  

do je d n e j z n a jw ię k s zy c h  im p re z  
d ru ż y n  s zk o ln yc h  — tu rn ie ju  k o ­
s z y k ó w k i o p u c h a r re d a k c ji „ G ło ­
su S zczecińskiego” . T e  tra d y c y jn e  
zaw ody o rg an izow ane są ju ż  po ra z  
je d e n a s ty  i podobn ie  ja k  p o p rzed ­
n ie  cieszą się o g ro m n y m  zain te res o ­
w a n iem  m ło d z ie ży .

W  ty m  ro k u  po ra z  p ie rw szy  
w p ro w a d zo n o  e lim in a c je  w e w n ą trz -  
szk o ln e. U czestn iczy w  n ic h  688 ze­
spo łów , a w ię c  ponad 5 tys ięc y  
d zie w czą t i ch łopców  ze szkó ł p o d ­
s ta w o w yc h  i średn ich. W  n a jb liższą  
n ie dz ie lę  zakończą się w stępne bo je, 
a najlep s ze  zespoły p rzy s tą p ią  do 
d ru g ie j b a ta lii. W  te j fa z ie  tu rn ie ju  
z m ie rz y  się 91 re p re ze n ta c ji .

n a  p a rk ie c ie  p rze c iw n ik a . W  ru n ­
dz ie  je s ie n n e j Pogoń w y g ra ła  7 po 
je d y n k ó w , 5 n a w ła s n y m  b o isku , 2 
w sp o tka n iac h  w y ja zd o w y c h .

O K R E S  P R Z E R W Y  w  m is trzo ­
stw ach  zespól szczeciński w y k o rz y ­
s ta ł n a  s ta rt w  s p a rrin g o w y m  tu r ­
n ie ju  o d b y w a ją c y m  się w  B e rlin ie  
o raz  n a  k ilk u n a s to d n io w e  zgrupo ­
w a n ie  w  Strzesze A k a d e m ic k ie j. N a  
o b ozie  ty m  ko s zy k a rze  p ra c o w a li 
g łó w n ie  nad  p o p raw ą spraw nośc i 
o g ó ln ej. Po po w ro c ie  zespół treno ­
w a ł 2 ra z y  d z ie nn ie . P rze d  po łud­
n ie m  ćw iczo n o  g łó w n ie  rz u ty  (k a ż ­
d y z z a w o d n ik ó w  w y k o n y w a ł ich  
oko ło  400), po p o łu d n iu  o d b y w a ły  
się za ję c ia  z t a k ty k i i  te c h n ik i. N ie  
ste ty , n ie  w szyscy za w o d n ic y  m o­
g li p rzez  c a ły  czas in te n s y w n ie  tre ­
now ać , g d y ż  w ie lu  z n ich  ch ó ró w  a  
ło  n a g ryp ę . G ry p a  przeszła , n a  poz 
n ań s k im  p a rk ie c ie  za b ra k n ie  je d ­
n a k  S. R o sia ka (k o n tu z ja  r ę k i) ,  k tó  
rugo zas tąp i W ła d y s ła w  K oś. Zespół 
Pogoni je s t  w  d o b rej fo rm ie  i szcze­
c in ia n ie  będą s ta ra li się u d o w odnić , 
że zw y c ię s tw a  w  I  ru n d z ie  nie- b y ­
ły  d z ie łem  p rzy p a d k u .

W  h a li W D S  k o s z y k a rz y  zobaczy­
m y  d op iero  3 i  4 lu tego  k ie d y  to  
„ w ilk i m o rs k ie ” p o d e jm o w ać  będą  
k ra k o w s k ą  W is łę . (d)

g lii . Ic h  p rze w a g a  s ta ła  się co ra z  
w y ra źn ie js za , a b ra m k a rz  w a li js k i
— S p ra k e  b y ł b ard zo  często w  opa­
ła ch . W  32 m in . b ro n i on o s try  
s trza ł C h ive rsa , a w  k i lk a  m in u t  
pó źn ie j ra tu je  sw ój zespół p rze d  
s tra tą  b ra m k i p o  a k c j i  B e lla . G d y  
w y d a w a ło  się ju ż , że p ie rw s za  po ­
ło w a  p rzy n ie s ie  sukces gościom  —  
A n g lic y  w y ró w n a l i. W  42 m in . a to ­
m o w y  s trza ł o b ro ń c y  zespo łu  Leeds
—  H u n te ra  z n a la z ł d rogę do s ia tk i.

W  D R U G IE J  p o ło w ie  p rzew ag a
A n g lik ó w  w zro s ła . T y lk o  p rzez k i l ­
ka naś cie  m in u t  W a lijc z y c y  p róbo ­
w a li częście j k o n tra ta k o w a ć , p ó źn ie j 
zep c h n ięc i s ta ły m  sz tu rm e m  gospo­
d a rz y  do o b ro n y , p o zo staw ili w  
p rzo d z ie  je d y n ie  sw o jego  n a jg ro ź ­
n ie jszego  S trze lca —  T o sh a ck a . Z a ­
w o d n ik ie m  k tó ry  m ia ł n a jw ię c e j p ra  
c y  n a b o isk u  b y ł b ra m k a rz  S p ra k e . 
N ie  za w ió d ł z a u fa n ia  i  w  k i lk u  w y  
p ad k ac h  o b ro n ił sw ó j zespół p rzed  
n ie u c h ro n n ą  n ie m a l u tra tą  b ra m k i.  
N ie  m ie li c h w ili  oddechu ró w n ie ż  
o b ro ń c y  W a li i ;  z  k tó ry c h  n a jw y ż ­
sze u zn an ie  n a le ż y  się  s to p e ro w i i  
k a p ita n o w i d ru ż y n y  E n g la n d o w i, o -  
r a z  w y ró ż n ia ją c e m u  się po tę żn ą  
b ro d ą  —  H o c k e y o w i.

A n g lic y  a ta k o w a li z  p a s ją , m o m en  
ta m i z a m y k a li  r y w a l i  w  „ h o k e jo ­
w y m  z a m k u " , le cz  b ra m k a  n ie  p a­
d a ła . N ie s p o d z ie w a n y  re z u lta t  m o ­
czu  u cies zył n ie  t y lk o  k ib ic ó w  W a ­
li i .  R e m is  i  s tra ta  p u n k tu  p rze z  
A n g lik ó w  je s t k o rz y s tn a  d la  p o l­
sk ic h  p iłk a rz y .

T A B E L A
1. A n g lia  3:1 8—1
2. W a lia  1 : *  ł —8
3. P o ls k a  —  —

„LODÓGRYF”
zaprasza

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ła  k ie ro w ­
n ic zka  L o d o g ry fu  p . E lw ira  M a t *  
w  n a jb liżs zy c h  d n iac h  u dostępn ione  
zostaną m ło d z ie ży  d o d a tk o w e  ś liz ­
g a w k i. I  ta k , ju ż  w  p ią te k  1 sobotą  
b ęd z ie  m o żn a  po jeźd z ić  n a ły żw a c h  
na L o d o g ry fie  w  godz. od 13 do  
14.30. D o d a tk o w e  ś lizg a w k i p rz e w i­
d z ia no  ró w n ie ż  w e  w to rk i i  ś rod y  w  
godz. od 12 do  13.30.

TEATRY

P O L S K I —  „ D a m y  i  h u z a ry "  g . 10; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ L u b o w  J a ro -  
w a ja ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  —  „ H e lło  
P o lly ”  g . W.

D E L F IN  (te ł. 468-78) —  „ O s ta tn i te r ­
m in ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18; „ P a n n a  
m ło d a  w  ża ło b ie”  g. 20 (p ią te k  i  so 
b o ta ) ; K O S M O S  (te l. 355-02) —
s.K lan  S y c y lijc z y k ó w ”  g . 8.30, U ,  
13.3«, 16, 18.30, 21 — f r .  — od  la t  
1« —  p a n o ra m , (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) —  „B ez  
w y ra ź n y c h  m o ty w ó w ” g. 9, u . 15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — f r .  —  od  la t  16 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 
133-35) —  „W ese le”  g. u .1 5 , 16, 18.15, 
20.30 — po i. — od la t  16 (c z w a r te k  i  
p ią te k ) ; P O L O N IA  (te l. ai8-34) —  

T y lk o  d la  o r łó w ”  g. 13.30, 16.30, 
19.33 —  ang . —  od la t  14 —  pan o ­
ra m .;  p ią te k :  g. 20: „ W ie lk a  w łó ­
częga”  g. 10, 12.30, 15, 17.30 — f r .  —  
od la t  14 — p a n o ra m .;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) — „ Z e b ry ”  g. 18, 17 —  
p o i. — od  la t  7; „ W in n e to u ”  g . l i ,  
13, Ł5; „M ia s to  n ie u ja rz m io u e ”  g . 18, 
20 — po i. — od  la t  14; „ W ie lk ie  w a  
ik ac je”  g. 22 — w ł.  (c z w a rte k  i  p ią ­
t e k ) ; Z A M E K  —  „K o c h a ć ” g. 19 —  
s zw e d zk i — od la t  18; P R O M IE Ń  —  
'„ M ic h a ł s tro g o w  — k u r ie r  c a rs k i”  
g. 16, 18.05, 20.10 — b u lg . —  od la t  16 
—  p a n o ra m .;  M A R S  — „ K to ś  za 
d rz w ia m i”  g. 17. 19.30 —  f r .  — od la t  
18; E C H O  (K rze k o w o ) — „W ód z S e-

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  
W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  
„ P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” ; 
R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A ­
C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
70-550 S zczecin  ■  T e le fo n  cen­
t r a l i :  430-21 M  S e k re ta r ia t  red . 
n a c ze ln e g o : 457-41 M  D z ia ł łą cz  
ności z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  Szcz. Z a k ł.  G ra f .  E - l

m in o łó w ”  g. 18 —  N R D  — od  la t  14
—  p a n o ra m .;  K L U B  T P P R  — „ B ra ­
cia K a ra m a a o w ” g. 18 —  ra d ź . — od  
la t  16 —  p a n o ra m .;  S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  — „ P o zw ó lc ie  im  żyć”  
g. 16 — f r .  —  od  la t  11; „ D o m  w a m ­
p iró w ”  g. 18, 20 — ang . — od la t  14; 
M E W A  (Z e le ch o w o ) —  „ B a lla d a  o 
C a b le ’u  H o g u e ’u  a . 18 — U S A  —  od  
la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „S ło ­
n e c z n ik i”  g. 17, 19 —  w ł.  — od  la t  
14; H U T N IK  (S to łczy n ) — „ L e w  w  
z im ie ”  g . 17, 19.20 — an g . — od la t  
14 —  p a n o ra m .;  i  M A J  (Ż yd ó w ce ) —  
„ L o v e  S to ry ”  g. 17, 19 — U S A  —  
od  la t  16; B A J K A  (P o lic e ) — „ Z ie ­
m ia  fa ra o n ó w ”  g. 17, 19.10 — U S A
—  od  la t  14 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  — „ S e k s o la tk i”  
g . 19 —  po i. — od la t  16; S Y R E N ­
K A  (Jasien ica ) —  „L am d ru ”  g. 18 — 
f r . — od la t  18; D A R  (S ta rg a rd ) —  
„ Z n ik a ją c y  p u n k t”  g. 18, 20 — U S A
— od la t  18; IN A  (S ta rg a rd ) — „ N ie  
b ie sk i ż o łn ie rz ”  g. 16.30, 18.45, 21 —  
U S A  — od la t  16 —  p a n o ra m .;  W I­
S Ł A  (G o le n ió w ) —  „ U m rz e ć  z m i­
łości”  e. 18, 20 — f r .  — od  la t  16; 
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) —  „ T o r a ! T o ­
r a !  T o r a ! ”  —  U S A - ja p . — od la t  14
—  p a n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  —  
„ Is a d o ra ”  g. 16, 18.30 — ra d ź . — od  
la t  14 — p a n o ra m . 
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „E u ro p a  w spółczesna”  g. 11—20.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I —  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o r­
sk ic h ; S z tu k a  p o lsk a  od końca  
X V I I I  w . — g. 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka  m o rs k a  na P o m o rzu  
Z ac h o dn im  1945—1970: D a w n a  k u ltu ­
ra  lu d o w a n a  P o m o rzu  Z a c h o d ­
n im  ; K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; Z  
d z i ' jó w  rze m io sła  i m o n e ty  na P o - 
m o .zu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
s ztu ka  lu d o w a  re g io nu  szczecińskie­
go S z tu k a  p o lsk a  — n a b y tk i M u ­
zeum  N aro d o w e g o  w  S zc zec in ie  — 
B. 11—17; Z A M E K  — m a la rs tw o  1 
g ra f ik a  A . D ejnekJ g. 10— 16: „13
M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la r ­
s tw o  Z ie m o w ita  S zu m a n a  g . I I —17; 
W A G  —  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  I  — 
P la k a t  f iń s k i g . 10—1«.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E .!  —  
U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . — U n ii  
L u b e ls k ie j;  C H IR . —  I  U n ii  L u b e l­
s k ie j;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P . S k a rg i;  
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  a i. 
W o j. P o lskiego  72 g. 19—T; O G O L N A
— al. Je d n . N a ro d o w e j n r  12 — ca­
łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N E  -  al. 
P ia s tó w  I  — -g. 20—7; N R  2 — N ad  
O d rą  18 — g. 8—15; S K O R N O -W E -  
N E R O L O G IC Z N E  — H . Pobożnego  
14 —  g. 9— 17; M . B u c zk a  « — g- 
8—16.30; N a d  O d rą  14 -  g. 8—19; 
K a p ita ń s k a  3 — g . 8—13; W o j. P o l­
s k ie g o  łOt — g. 8—17.

A P T E K I

N R . 33 (o d tru tk i i  t le n )  P l .  G ru n ­
w a ld z k i 42 — te l. 345-51; N R . 2 — 
M ic k ie w ic z a  101 -  te l. 730-44; N R . 7
— 5 L ip c a  7 -  te l. 443-38.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  
U  — D ą b ie ; N R  12 — P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  a l. 
Jedności N a ro d o w e j 50 — te l. 428-32
—  czy n n a  od g. 8 — 18.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16. 20, 23, 24.

15.05 G o d z in a  d la  d z ie w czą t i  ch łop ­
ców . 16.05 O p in ie  lu d z i p a r t ii . 16.15 
W ł. Ż e le ń s k i — u w e r tu ra  ko n c e rto ­
w a  „ W  T a tra c h ” . 16.30 P o p o łu d n ie  
z m łodością . 19,15 K u p ić  n ie  k u p ić .
19.30 G w ia z d y  ś w ia to w y c h  es trad .
20.30 F a la  73. 20.35 M in ia tu r y  ro a ry w  
ko w e. 31 Z  fa b ry k  do s k le p ów . 31.45 
R a d io  — szkole . 21.50 K s ią ż k i , k tó re  
a a  w a s  cze ka ją . 22 P o zn a ń s k i ch ó r

ch łop ięc y  i  m ęsk i. 22.20 U tw o ry  L . 
va n  B ee thovena. 23.10 P rze g lą d y  i 
po g ląd y . 23.20 Z  F e s tiw a lu  „O id  Ja zz  
M e e tin g ” . 0.05—3.0« P ro g ra m  n ocny .

P R O G R A M  U

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22,50; SER ­
W IS  R Y B A C K I:  18.15, 0.01.

14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta ” . 15 Z  m u ­
z y k i  ra d z ie c k ie j i  ro s y js k ie j. 16.05 
„ T a k  toczy się ja jo ” . 16.15 R epor­
ta ż . 16.35 In fo rm u je m y . 17 P rze g lą d  
a k tua ln o śc i W yb rze ża . 17.15 K o m e n ­
ta rz  a k tu a ln y . 17.25 R e p o rta ż  ze szko  
ły  m u zyc zn e j w  E lb lą g u . 17.55 „ H e l  
119” . 18.20 W id n o k rą g . 19.15 L e k c ja  
ję z . rosy js kie go . 19.31 P o e ta  i jego  
ś w ia t — M . N ie k ra s o w . 20.01 P a ra d a  
o rk ie s tr  tam ecznych. 20.45 S p o tk a n ie  
z  a k to re m  — M . V o ite m . 21 K cm fron  
ta c je  llte ra c k o -o p e ro w e . 22.33 12 m i­
n u t  d la  R o b e rty  F la o k . 22.45 „ K r o k i  
w e  m g le ” . 23.15 H o ry z o n ty  m u z y k i.

P R O G R A M  m

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.
15.30 K w a d ra n s  ze z n a k ie m  za p y ta ­
n ia . 15.45 W  kręg u  p iosenki. 16.05 
„ P o rtre t  k ró la  J a n a ” . 16.15 G ra  i  
śp ie w a  zespół T h e  D oors. 16.25 S zła  
g ie ry  ze starego k in a . 16.45 N a s z  ro k  
73. 17.05 „ S i ła  s tra c h u ” . 17.15 „M ó j  
m a gn e to fo n ” . 17.40 L ic y ta c ja  p ię k ­
ności. 18.10 P rze d s ta w ia m y  zespół 
C h. F a r la n d a . 18.30 P o lity k a  d la  
w s zy s tk ic h . 18.45 M ik ro re e ita l Stama 
B o rys a . 19.05 P o c ztó w k a  d źw ię k o w a  
3 P a ry ż a . 19.20 K s ią ż k a  tyg o d n ia . 
13.35 M u zy c zn a  poczta U K F . 20 K ia  
sycy  s ty lu  soul. 20.25 „ W  sm udze  
c len ia” . 20.45 L e k c ja  ję z . n ie m ie c k ie  
go. 21 In te rra d io . 21.30 N a  tro p ach  
w ie lk ie j p la n is ty k i. 21.50 O p e ra  ty ­
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z ­
d a s ied m iu  w ie czo ró w . 22.15 „ P iln a  
p rze s y łk a  do L o n d y n u ” . 22.45 S pot­
k a n ie  n a szczycie . 23 C h w ila  p o ezji.
23.05 „ L a b o ra to r iu m ” .

P R O G R A M  P O L S K

15.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ E k ra n  *  
b ra tk ie m ” . 17.45 P K F . 17.55 „50
U t  Z S R R " . 16.40 „ Z ie m ia  p o n o w -

n ie  o ż y w io n a ” . 19.19 P rz y p o m in a ­
m y , ra d z im y . 19.20 D o b ra n o c  dz ie ­
c io m  (B o le k  i  L o le k ) . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V ,  20 A n g . f i lm  k r y m in a ln y  
„ B u n n y  L a k ę  zag inę ła” . 21.45 „ Z i­
m o w y  ra p o r t” . 22.20 „E k sp re s  n r  
10” . 22.50 D z ie n n ik  T V .  23.10 W iad o  
m ości sp ortow e . 23.20 T u rn ie j P o li­
te c h n ik  (C zęstochow ska , P o zn a ńs ka  
1 Szczec ińska —  ty lk o  d la  Szczeci­
n a ).

P IĄ T E K

8.10 A n g . f i lm  k r y m . „ B u n n y  L a k ę  
zag inę ła” . 9.55 G e o g ra fia  d la  k la s  
V I .  10.55 D la  szk ó ł „ T a je m n ic e  k ró ­
le w sk ie g o  z a m k u ” . 11.55 Przysposo ­
b ie n ie  o b ro n ne  d la  k la s  H I  lic . 15.20 
i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 D la  d ziec i „ P o ra  n a  
T e le s fo ra ” . 17.25 M a g a zy n  „ N ie  ty l­
ko  d la  p ań ” . 17.45 „B ia ło ru ś  śp ie­
w a ” . 18.25 T u ry s ty k a  i w y p o c zy n e k .
18.45 D ia lo g i h is to ry czn e . 19.20 D o ­
b ra n o c  d zieciom . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 F ilm  ra d ź . „ O s ta tn i ro k ”  cz. I I I .
21.05 P a n o ra m a  ty g o d n ia . 21.45 T e a tr  
T V  „ P u ła p k a  z  m a h o n iu ” . 22.5« 
D z ie n n ik  T V ,  sport. 23.20 P o lite c h n i­
k a  T V .
U W A G A : T V  zas trzega sob ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 L e k c ja  jęz. an g ie ls k ie g o . 16.2« 
F ilm  ra d ź . „ M ło d y  b a le t” . 17.05 P ro ­
g ra m  d la  szk ó ł. 17.30 W iad o m o śc i.
17.45 „ W  L w ic h  G ó ra c h ” . 18.15 M o ­
za ik a  m u zyc zn a . 18.40 Te le re te ia m a. 
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 
19 „O d p o w ia d a m y  n a  p y ta n ia ” . 19.25 
P ro g n o za  pogody, krornika. 20 F ilm  
m u zy c zn y . 20.55 „ W  o b ie k ty w ie ” .
21.30 „ P o le c a m y ” .

P IĄ T E K

7.55 L e k c ja  ję z . ro sy js k ie g o . 9.20 
G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  
m u zy c zn y . 11 W  o b ie k ty w ie . 11.35 
M o z a ik a  ty g o d n ia . 12 W iadom ośc i.
15.55 P ro g ra m  d la  w si. 16.35 R e p o r­
ta ż  „R a z  zobaczyć je s t le p ie j n iż  10 
ra z y  usłyszeć” . 17.05 F ilm  T V  „Ci­
sta tn ia  szansa” . 17.30 W iadom ośc i. 
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 P ro g ra m  d la  
m ło d y c h  lu d z i. 18.15 M a g a zy n  m ło ­
d z ie żow y. 18.45 T e le re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie cię ce j. 19 F ilm  
f r .  z  s e r ii „S e b a s tia n ” . 19.25 Pro g n o  
za  pogody , k ro n ik a . 20 R ad ź . f i lm  
T V  „P o g o d n e  p o łu d n ie ” . 21.20 K o m ę  
d la  f ilm o w a . 22.30 K ro n ik a . 22.4« 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  *  B ra ty s ła w y .
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Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
„ E L E G A N C J A "

uprzejm ie in fo rm u je  K lien tów  że:

—  zakład przy ul. G rodzkie j 20 rozszerza swoje usługi 
o szycie sukienek, garsonek i Innych usług z zakresu 
kraw iectw a damskiego lekkiego

—  zakład przy u l. M azurskie j 27 rozszerzył swoją dzia­
łalność o usługi z zakresu przeróbek i  napraw  odzieży.

D Y R E K C J A  L IC E U M  E K O N O M IC Z N E G O  N R  1 
IM .  O S K A R A  LA N G E G O  

w  Szczecinie, ul. Gen. Sowińskiego 1

O G Ł A S Z A

l A f  J  • l  ł  1zapis;y na Wydział Zaoczny do:
■  5-let. Liceum  Ekonomicznego o specjalności 

ogólnoekonomicznej na semestry I I ,  IV ,  V I  
i  V I I

■  3,5-let. Liceum  Ekonomicznego
po Zasadniczej Szkole H andlow ej specjalność 
handel, na semestr I  (nowo zorganizowany  
od 1 lutego 1973 r.) oraz na semestry I I  i  IV

■  2-łet. Zasadniczej Szkoły H andlow ej
na semestry I I  i  IV

Początek zajęć d la wszystkich semestrów W y ­
dzia łu  Zaocznego w  I I  półroczu szk. 1972/73 na ­
stąpi w  sobotę 3 lutego bież. roku o godz. 15.00.

Bliższych in form acji odnośnie w arunków  p r z y j ę ć  udziela  
sekretariat W ydziału  Zaocznego ul. Gen. Sowińskiego 1 
tel. 373-22 codziennie (oprócz środy) w  godzinach od 14— 21. 
346-K

N A U K A

IN Ż Y N IE R  u d z ie la  k o ­
re p e ty c ji z m a te m a ty k i,  
w y k o n u ję  p ro je k ty  b u -  
«łoiwlane. K rzyw ou s te g o  
W /8 -a . »20-G

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się  dziec­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s zk a n iu . Szczecin  7, u l. 
G rz y m iń ś k a  29—17.

699-G
O P IE K U N K A  dochodzą­
c a  do  6-m ieslęcznego  
d z ie c k a  p o trzeb n a . W ic i 
fca U — I I .  709-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n k i  
do  9-m ies ięcznego  dziec  
łea. T e l. 216-94. 788-G
C Z E L A D N IK  k ra w ie c k i,  
p o  stażu  p o s zu k u je  p ra ­
c y  w y łą c z n ie  w  k r a ­
w ie c tw ie  m ia ro w y m .  
Z g ło s ze n ia : s k ry tk a
p o czto w a 81. 70-961 Sącze 
c in . 807-G
D O C H O D Z Ą C A  pom oc  
do  d z ie ck a  p o trzeb n a . 
W ia d o m o ś ć : a l. W y z w o ­
le n ia  85—18, po  godz. 16.

80 8 -0

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  dom  ■
© grodem . W ik to r  K a s ­
p rz y k , K o n in , Z a g ó ro w -  
s k a  1. 4 -P
K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o w ­
la n ą . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  695. 
S P R Z E D A M  dom  1-ro ­
d z in n y , w ła sn o ś c io w y  z  
O grodem . P o trze b n e  d w a  
m ie s zk a n ia  zastępcze, 
n a jc h ę tn ie j w  ce n tru m

m ia s ta . Sko łw im , G ó rn i­
cza  7. 707-G
W IL L Ę  k o m fo r to w ą  na  
U ko ńczen iu , ła d n e  po ­
ło że n ie  P og o d n a , sp rze­
d a m . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  720. 
K U P IĘ  d o m e k  n a p e ry ­
fe r ia c h . Szczec in , S w a -  
ro życ a  11—80. 769-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęś liw e­
go m a łżeństw a?  Z w ró ć  
s ię  do  B iu ra  -,,Vesta” . 
D la  K lie n tó w  w ie c zo rk i 
zap o zn a w cze . Szczecin , 
u l.  J a n a  K a z im ie rz a  
17—7. 102-K
P A N N A , la t  30 z  w y ż ­
szy m  w y k s z ta łc e n ie m , 
pogodnego usposobien ia  
pozna k u ltu ra ln e g o  p a­
n a  do la t  40. CeJ m a ­
t ry m o n ia ln y . O fe r ty :  B iu  
ro  O głoszeń, Szczecin  
728.
P A N  z m ie s zk a n ie m  po­
zn a  sa m otną , n ie pa lą cą , 
k u ltu ra ln ą  p a n ią  do  la t  
50. C e l m a try m o n ia ln y ,  
c  'e r t y : B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  836.
P A N I,  la t  19 z  m a ły m  
d z ie c k ie m  pozna pana  
w  w ie k u  od  22 do 26 la t  
n a jc h ę tn ie j z m ie s zk a ­
n ie m . C e l m a try m o n ia l­
n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło -

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  g ara żu  n a  
te re n ie  Szczec ina. O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń,
S zczecin  724. 
A U T O M O B IL IS C I!  Wy­

w a ż a n ie  k ó ł, w y m ia n a  
o g u m ie n ia . Z ie lo n o g ó r­
sk a  4, p rz y  u l.  S a n to c ­
k ie j.  T56-G
P O M IE S Z C Z E N IE  w a r ­
sz ta to w e , w oda, s iła  —  
w y d z ie rż a w ię . S tru g a , 
S ta rg a rd z k a  8. 789-G
G A R  a  Z  o g rze w a n y  do 
w y n a ję c ia . S a m o sierry  
39-b. 827-G
Z A K Ł A D  N a p ra w y  K a ­
ro se rii S a m o ch o d o w y eh, 
Szczec in , u l. R e d u ty  O r  
d a n a  15, za w ia d a m ia , 
ż e  z  d n ie m  15 s ty czn ia  
w z n o w ił d z ia ła lno ś ć  po  
p rz e rw ie  u r lo p o w e j.

835-G
G A R A Ż  p rz y  u l. O br. 
S ta lin g ra d u  20 za m ie n ię  
n a  g a ra ż  w  o k o lic y  u l. 
N o a k o w s k ie g o , S trze le c ­
k ie j .  T e l. 364-28, po 
godz. 15. 848-G
G A R A Ż  w y d z ie rż a w ię .  
Pogodno , te l. 759-77.

942-G
K U P N O

B L O K  „M os/kiw icza”  407 
k u p ię , te l. 278-23. 696-G 
Ł Ó Ż E C Z K O  p ię tro w e  
d la  2 d ziec i k u p ię . T e l. 
447-93. 737-G
P IL N IE  k u p ię  s p a w a r­
k ę  t ra n s fo rm a to ro w ą , 
n a jc h ę tn ie j ty p  ETb-250  
lu b  E TA d-250 , w zg lę d ­
n ie  jm ną. W ło d z im ie rz  
S iw y , 72-200 N o w o g ard , 
u l .  W a ry ń s k ie g o  3—3, 
ta l. 496. 786-G
K A B IN Ę  do „ Ż u k a ”  kU  
p lę . T e l. 718-13.

799-G
S P R Z E D A Ż

N O W Y  sa m ochód „ N y ­
s a  T a w o s ” , p rzeb ieg

30 000 k m  — s p rze d am . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in  929. 
„ W A R T B U R G A ”  1000 —  
sp rze d a m . T e l .  888-77, 
godz. 16—18. 693-G
M O T O C Y K L  M Z  B K  350 
—  sp rze d am . A rm ii  
C ze rw o n e j 22—2. 711-G
C Z A R N E  s k ó ry  z nu ­
t r i i  n a  fu tro , fa rb o w a ­
n e  sp rze d am . Z d ro je , 
u l.  R a ta l. C h ło p sk ich  42.

713-G
A P A R A T U R Ę  do  g ita ry  
bas o w ej s p rze d am . W o j. 
P o ls k ieg o  43—1. 718-G
K O M P L E T  m e b li s y p ia ł 
n y c h  sp rze d am . K ra s ic ­
k ie g o  1—2. 725-G
W Z M A C N IA C Z  z m ik se  
re m , k o lu m n ą  g ło śn iko ­
w ą  sp rze d am . T e le fo n  
817-89. 726-G
A K O R D E O N  120-basowy 
sp rze d a m . T e l . 383-70.

731-G
K U C H E N K Ę  gazo w ą , e -  
le k try c z n ą , ju g o s ło w ia ń ­
s k ą  z  p ie k a rn ik ie m ,  
sp rze d am . T e l . 62-205, 
d zw o n ić  od  godz. 16.

747-G
K R E D E N S  sto ło w y , ja s ­
n y  ta n io  sp rze d am . B u -  
d zis zy ń s k a  30 -a—10, po  
16. 750-G
G A R A Ż  b la sza ny , s k ła ­
d a n y  i  p rzyc zep ę  ciąg­
n ik o w ą  — sprzedam . 
S zczec in , u l. R adogoska  
16—3. 751-G
K R E D E N S  s to ło w y , fu ­
t ro  sztuczne , s iw e, k a ­
ra k u ły  sp rze d am . P ia ­
stów  68—23. 762-G
S A M O C H Ó D  m -k i „ S y ­
re n a ”  104 sprzedam . 
Szczec in , u l. K o łłą ta ja  
29—2. 772-G
3 -L E T N IĄ  su k ę rasy pu  
d e l, sp rze d am . T e le fo n  
231-33, w ia d o m o ść  po  
godz. 17. 774-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
n a  części sp rze d am , ul. 
B o g us ła w a  26—9. 791-G
R Ó Ż N E  m e b le  sprze­
d a m . L e g n ic k a  16—9.

792-G
T A N IO  sprzedam  p ia n i­
no m - k i  „ W o łk e n h a u e r” . 
W ia d o m o ś ć : tel. 347-60,
od  16. 796-G
M J T O R O W E R  „ K o m a r”  
o ra z  ro w e r „ H u ra g a n ” } 
sp rze d am . T e l. 444-23.

800-G
W Ó Z E K  u n iw e rs a ln y , 
w ło s k i sp rze d am . A l. 
W o j. P o lskiego  11—3.

»16-G
M A G IE L  e le k try c z n y  —  
sp rze d am . O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin} 
817.
S A M O C H Ó D  cięża ro w y  
„ L u b lin ” . stan  d obry  
sp rze d am . Szczecin, u l. 
P o c zto w a 6—19. 823-G
P A L N IK  o le jo w y  c. o ., 
p ro d , s z w e d zk ie j, zdo l­
ność og rzew cza  250 m  
k w . — sp rze d am . O fe r­
ty  : B iu ro  Ogłoszeń,
Szczec in  829.
S T Y L O W Ą  le żan k ę  —  
sp rze d am , te l. 705-84.

830-G
W ó z e k  u n iw e rs a ln y  — 
sp rze d am . Szczecin, u l. 
G ra ż y n y  3—2. 837-G
X H I- T O M O  W  Ą  e n c yk lo  
p ed lę  pow szechną —  
sp rze d a m . R o m an  K re ft ,  
u l. K . K ró le w ic z a  83—8, 
w  godz. p o p o łudn io ­
w y c h . 852-G

i,Z A S T A W Ę ” , s ta n  b a r ­
dzo  d o b ry  — sprzedam . 
T e l. 381-91, po  16.

870-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
•„V e ritas” , n o w ą , sprze­
d a m . T e l . 716-65. 877-G
O P O N Y  „F ire s to n e”  
(k o m p le t) , 175 x  13 —  
sp rze d a m . T e l. 217-83.

880-G

L O K A L E

K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła ­
snościow e lu b  spółdziel 
cze M - l ,  M -2 . O fe rty :  
B iu ro  O głoszeń, 8®cze- 
c in  691.
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  dziec­
k ie m  (c z ło n k o w ie  spół­
d z ie ln i)  p o s zu k u je  n ie -  
u m eb low an e go  p oko ju  
z  u żyw aln o ś c ią  ku c h n i. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń} 
S zczecin  692.
P R Z Y J M Ę  d o  p oko ju  
sam otnego  p an a . Szcze­
cin , uL  C zac kie g o  4—5.

714-G
P R Z Y J M Ę  do poko ju  
u czn ia . S iko rs k ie g o  8—9. 
H I  p . 715-G
S T U D E N T K Ę  p rzy jm ę  
do  p o k o ju . Z g ło sze n ia : 
te l. 281-19. 728-G
K A M IE Ń  P o m o rs k i —  
m ie s zk a n ie  M -4  zam ie ­
n ię  n a  k a w a le rk ę  w  
S zczec in ie . D zw o n ić :  
S zczecin  296-24. 727-G

M Ł O D Y  p an  poszukuje  
p o k o ju  su b lo k a to rsk ie ­
go. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, Szczecin 729. 
M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  M -5  w  G d y n i za ­
m ie n ię  na podobne w  
Szczec in ie . Szczecin, te­
le fo n  235-75. 730-G
M IE S Z K A N IE  3 poko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , 77 m  
k w .;  p rzed  k a p ita ln y m  
re m o n te m  zam ien ię  n a  
2 -p o k o jo w e  z w y g od a­
m i. B o g us ła w a  44—8.

734-G
P A N IE N K A  p rac u ją ca  
p o s zu k u je  p o k o ju . T e l. 
880-12, w  godz. od 16—  
20. 735-G
M IE S Z K A N IE  3 po ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , front,- 
śródm ieście , c e n tra ln e , 
eta żow e za m ie n ię  na 2 
m ie s z k a n ia :  1 po kó j z  
k u c h n ią  i  2 p o ko je  z  
k u c h n ią  lu b  w ię ks ze

2 -p o k o jo w e . J a g ie llo ń ­
sk a  94—2, po godz. 18.

aia-G
2 S IO S T R Y  (c z ło n k in ie  
sp ó łd z ie ln i m ie s zk a n io ­
w e j)  p o s zu k u ją  p o k o ju  
su b lo k ato rsk ie g o , d z ie l­
n ic a  o b o ję tn a . T e le fo n  
383-13, go d z . 8—15.

739-G
P K A C U J Ą C Y  poszu k u je  
p o k o ju  p rzy  sa m otne j 
osobie , m oże b y ć  i  
w s p ó ln y . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń, S zczecin  740. 
P O K Ó J , c. o . o d n a jm ę , 
W  ars  zew  o . D z ie rżo n a  49.

757-G
D W a  p o ko je , ku c h n ia , 
p iece w  G liw ic a c h , za ­
m ie n ię  n a podobne w  
Szczec in ie . W iadom ość: 
Szczec in , te l. 474-96.

743-G
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła s  
© ościowe, 3 -p o k o jo w e  
lub  4-p o ko jo w e, n a jc h ę t­
n ie j w  śródm ieściu  z 
now ego b u d o w n ic tw a . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
S zczecin  748.
P O K Ó J o d n a jm ę  d w o m  
p an o m . O fe r ty : B iu ro  
O głoszeń, Szczecin . 76.,. 
P O K Ó J  o d n a jm ę  panu . 
W ars zew o , u l. D z ie rżo ­
n a 45. 765-G
P R Z Y J M Ę  p an ie n k ę  rio 
p o k o ju  2 -osobowego. T e  
łe fo n  704-32. 788-G
O D N A J M Ę  3 p o k o je  z 
u m o w ą  na c a ły  ro k  
p rzed s ię b io rs tw u  p ań ­
s tw o w e m u  lu b  osobom  
p ry w a tn y m  —  K ry n ic a , 
po w . N o w y  Sącz, u l. 
P u ła s k ie g o  75-a. Z g ło ­
sze n ia  lis to w n e  pod 
w /w y m , adresem .

779-G
M IE S Z K A N IE  M -3  Z WV
g o d am i z a m ie n ię  n a  
w ię ks ze . P o m o rza n y , 
W ło śc iań s ka  49—2.

783- G
P O K Ó J  o d n a jm ę  so lid ­
n e m u  p a n u . T e l. 727-23.

784- G
P o  K Ó J z  k u c h n ią  w  
B ie la w ie  za m ie n ię  Tía 
podobne w  Szczec in ie . 
W iad o m o ść : N ieb u s ze -
w o , u l. E jsm o n d a  4—2.

794-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n ka , za m ie n ię  n a  
w ię ks ze . L u beokiego  1—  
3. 806-G
M IE S Z K A N IE  d w u  i  
p ó ł-p o k o jo w e , o g rze w a ­
n ie  etażow e, za m ie n ię  
n a 4 p o k o je . M a łk o w ­
skiego 28—5, k o ło  „K o s­
m osu” . 803-G
P A N IE N K A  p o szu k u je  
p o k o ju  n a  czas n ie og ra ­
n ic z o n y , m oże b y ć  n ie -  
u m e b ło w a n y . T e le fo n  
292-581. godz. 7—14.30.

810-G
M IE S Z K A N IE  k o m fo rto  
w e , w łasnościow e , 2-po  
k o jo w e , c . o ., te le fo n , 
d o d a tk o w e  w y posażen ie . 
I V  p „ n o w e b u d ow n ic ­
tw o , śród m ieś cie , żarnie  
n ię  n a m ie szk an ie  3-po - 
k o io w e , now e b u d ow n ic  
tw o  lu b  d o m e k  l-ro d z in  
n y  p rzezn a czo n y  do  
sp rzedaży . O f e r t y : B iu ­
ro  O głoszeń. Szczecin

M IE S Z K A N IE  M - l  lu b  
podobne w  śródm ieściu  
w y n a jm ę  lu b  k u p ię . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń, 
S zczecin  831. 
S A M O D Z IE L N E , k o m ­
fo r to w e  m ie szk an ie , po­
k ó j z k u c h n ią , ła z ie n k ą , 
te le fo n  w  w il i i  do  w y ­
n a ję c ia  p rzy  u l. W o jc ie ­
chow skiego  6 -B . 832-G
W A R S Z A W A  -  m ie szk a  
n ie  M -4 , n o w e b u d ow ­
n ic tw o  z a m ie n ię  n a po­
dobne w  S zczecin ie . 
O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczecin 833.
O D N A J M Ę  p o k ó j. Szcze 
ctn -G u m ie ń e e , R ec zań - 
słca 5, te l. 395-14. 838-G
M -3  k o m fo rto w e  spół­
d z ie lcze  w  c e n tru m  K a ­
to w ic  z a m ie n ię  n a  ró w ­
no rzęd n e  Kito w ię k s ze  w  
S zczec in ie  łu b  Rabce. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
S zczecin  842.
P O S Z U K U J Ę  n ie um eb io  
w-anego p o k o ju . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Secze- 
cin  846.
R O D Z E Ń S T W O  — 2 oso
b y  p o szu k u je  p o k o ju , 
n a jc h ę tn ie j Pogodno lub  
K rz e k o w o . Zg łaszać p ro  
szę : u l. K lo n o w ic a  5-a  
b u d ow a, godz. 15—20.

859-G
*  D U Ż E  p o k o je  zam ie ­
n ię  n a  2 m a łe . Szczecin , 
K . K o lu m b a  6—5.

868-G
M IE S Z K A N IE  2-p o k o jo ­
w e , ła z ie n k a , c . o ., te ­
le fo n , g a ra ż  — p l. L o t­
n ik ó w  z a m ie n ię  n a  po­
do b ne  3 -p o k o jo w e  z  no­
w ego  b u d o w n ic tw a , 
w zg lę d n ie  d o m e k  1-ro ­
d z in n y . W a ru n k i do 
u zg o dn ien ia . Ted. 38-191, 
po  16. 871-G
B E Z D Z IE T N E  m a łże ń ­
stw o p o s zu k u je  sub lo ­
k a to rs k ie g o  p o k o ju . T e l. 
715-23. B73-G
K O M F O R T O W E , 1 -p o ko  
jo w e  m ie s zk a n ie  w  cen  
tru m , n o w e  b u d ow n ic ­
tw o , I  p ., w in d a , o k a -  
fe lk o w a n a  i  o b u d o w a n a  
k u c h n ia , c. o ., te le fon ; 
o k a fe lk o w a n a  ła z ie n k a , 
b a lk o n , m u ro w a n y  ga­
ra ż  z  k a n a łe m , b o ks  
g a ra żo w y  n a m o to c y k l 
za m ie n ię  n a  w ię k s z e  2- 
lu b  3 -p o k o jo w e . T e le fo n  
236-14. 874-G
3 D U Ż E  p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , p ie ce  za­
m ie n ię  n a  2 m a łe  p oko ­
je , c. o.; ła z ie n k a . W ia ­
do m o ść : te l. 393-09.

883-G
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l-

W  dniu 24 stycznia 1973 roku  
po ciężkich cierpieniach

zm arła  nasza nieodżałowana  
żona, siostra i  bratow a

Zofia Karchut
W yprow adzenie zw łok na miejsce 

ostatniego spoczynku nastąpi w  so­
botę, 27 stycznia o godz. 13 z kaplicy  
przy Cm entarzu Centralnym  o czym  
zaw iadam ia ją  pogrążeni w  nieutulo­
nym żalu

M Ą Ż  I  R O D Z IN A

D nia  23 stycznia 1973 r. zm arł nagle 
w  w ieku  65 la t

Antoni Masztaler
długoletni i  sum ienny pracow nik  
Szczecińskich Zakładów  G raficznych. 
Pogrzeb odbędzie się w  piątek 26 
stycznia o godz. 13 na Cm entarzu  

Centralnym .

W yrazy serdecznego współczucia 
Rodzinie Zm arłego

składają

Dyrekc ja  1 Samorząd Robotniczy
Szczecińskich Zakładów  Graficznych.

Koleżance i

Jadwidze Łuczak
w yrazy  szczerego współczucia 

z powodu zgonu O JCA

sk ła da ją

Dyrekcja, Rada Zakładow a  
oraz koleżanki i koledzy ze 
Szczecińskiego P O P N  „CPN“ 

w  Szczecinie.

Koleżance
K A Z IM IE R Z E  P R ZE ZD O M S K IE J

w yrazy  głębokiego współczucia 
z powodu śmierci M Ę Ż A

składa

Dyrekc ja  oraz współpracownicy  
z  W ojew ódzkiej Przychodni 
P rzeciw gruźliczej w  Szczecinie.

24.1.1973 r. zm arł 
ś.p.

K A J E T A N  K IE W R A  

przeżywszy la t 76 
W yprow adzenie zw łok z  kaplicy  
przycm entarnej w  dniu 26. L  73 r. 
o godz. 13.36 na Cm entarz C entra l­
ny o czym zaw iadam ia pogrążona 

w  sm utku
R O D Z IN A

23. L  1973 r. zm arł f-

M g r W Ł A D Y S Ł A W  T A N E W S K I

Pogrzeb odbędzie się w  dniu 2 6 .1.
1973 r. Kondukt pogrzebowy w yru ­
szy o godz. 11.30 sprzed bram y  
głów nej na Cm entarzu C entralnym  

o czym zaw iadam ia pogrążona 
w  smutku

R O D Z IN A

Czy wziąłeś ju ż  udział 
w

K O N K U R S IE  N O W O R O C Z N Y M

SGL „G ry f“
C ie ką  na Ciebie samochód

„W A R TB U R G *1

S wiele nagród pieniężnych.
M O Ż E  T Y M  R A Z E M  
T W O JE  S ZCZĘŚC IE?

347-K

cze 3 p o ko je , n o w e  bu ­
d o w n ic tw o  w  B ia ły m ­
s to ku , za m ie n ię  n a  po ­
d o b ne  w  S zczec in ie . S y l 
w e s te r  B a c k ie l, B ia ły ­
sto k , u l. C ie p ła  19-c—34.

884-G
Z G U B Y

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
S łużbow ą w y d a n ą  p rzez

W S M  n a n a zw is k o  Ro­
m a n  Ł o w ic k i. 975-G  
M IE C Z Y S Ł A W  W IN IĄ  R  
S K I zg u b ił p rze p u s tk ą  
sto czn iow ą . 994-G

Z G U B IO N O  św iad e ctw o  
cze ladnicze w  za w o dzie  
c ies ie lsk im  n a  n azw isk o  
Janusz S w ita lsk l. 971-G
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swemu miastu

Dyplom dla 12 Dywizji 
Zmechanizowanej WP
W IE L E  R A Z Y  w  ty m  ro k u  

w id z ie liś m y  na u lica ch  Szczeci­
na  m łod ych  lu d z i w  z ie lo nych  
m u n du ra ch , k tó rz y  p ra c o w a li 
p rz y  p o rząd kow an iu  m iasta , b u ­

d o w ie  n ow ych  o b ie k tó w  spor­
to w y c h  i  re k re a c y jn y c h  itp . 
¡B y li to  żo łn ie rze  Szczecińskiego 
G a rn iz o n u  k tó rz y  z in ic ja ty w y  
i l2  D y w iz ji Zm e ch an izo w a ne j 
¡im . A rm i i  L u d o w e j, p o d ję li d la  
'Uczczenia 30 ro czn icy  p ow sta ­
n ia  W o jska  P olsk iego  w ie lk i 
czyn  społeczny pod has łem : 
„Ż o łn ie rz e  sw em u m ias tu “ .

W czo ra j w  P re z y d iu m  M R N  
w  Szczecinie odb y ło  się sp o tka - 
in ie  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  m ie j-  
¡skich  z dow ódcą  12 D y w iz ji 
¡{Zm echanizowanej —  genera łem  
¡b rygady  M ieczys ła w e m  U rb a ń ­
s k im . P rzew odn iczący  P re z y ­
d iu m  M R N  Jan  S to p y ra  w rę - 
ic z y ł p rze d s ta w ic ie lo m  g a rn izo - 
in u  d y p lo m  uznan ia  za prace 
¡społeczne na rzecz m iasta . Pod 
ik re ś li ł on, że żo łn ie rze  w y k o - 
in a l i p race  w a rto ś c i 800 tys. z ł, 
¡k tó re  p rz y c z y n iły  s ię  m . in . do 
¡przyspieszenia re a liz a c ji ta k ic h  
( in w e s tyc ji ja k  p rzebudow a  u l. 
G d a ń s k ie j. G ene ra ł U rb a ń sk i 
'd z ię k u ją c  za w ysoką  ocenę p ra ­
c y  ż o łn ie rzy  s tw ie rd z ił,  że zmo­
b il iz u je  ic h  ona  do dalszego 
¡rów n ie  in tensyw nego  d z ia łan ia  
iw  ty m  k ie ru n k u  w  ro k u  b ieżą- 
icym .

N A  Z D J Ę C IU : P rzew odn iczą  
¡ ty  M R N  -—  Jan  S topyra  w ręcza  
{d yp lom  gen. M . U rba ńsk iem u .

Fo t. J. B u jn o w s k i

Handel na Osiedlu Przyjaźni

Zawinili
projektanci

W  P IE R W SZEJ p o ło w ic  lu tego  ma zostać oddany do u ż y t­
k u  p ie rw szy  z w ie lk ic h  b lo k ó w  O sied la  P rz y ja ź n i p rz y  
u l. W itk ie w ic z a . Zam ieszka  w  n im  ponad 600 lu d z i. W  lip c u  
bież. ro k u  liczb a  w zrośn ie  do ponad 1 800 m ieszkańców . B ę­
dzie  to ju ż  n iem a l m a łe  m iasto .

D L A  ta k  w ie lk ie g o  sku p iska  la  m ogą w ię c  m ieć pow ażne 
lu d z i n iezbędne są p odstaw ow e  tru dn o śc i z k u pn em  n a jp o trz e b - 
p la c ó w k i hand lu . Tym czasem  w  n ie jszych  a r ty k u łó w  sp ożyw - 
n a jb liższe j o k o lic y  d z ia ła  jeden  czych. W p ra w d z ie  za p lanow ano  
je d y n y , n ie w ie lk i sk lep  sp o ż y w - tu  budow ę (do końca ro ku ) 2 
czy... P ie rw s i m ieszkańcy o s ied - p a w ilo n ó w  h an d low ych , a le

Rzecz o przepisach
i odpowiedzialności MPK

Z A P E W N E  u p ły n ie  jeszcze sporo czasu, za n im  k o m u n ik a c ja  m ie js k a  
d zia ła ć  będzie  n a ty le  dobrze, b y  n ie  sp ra w ia ć  pasażerom  n ie spodzia­
n e k  w  postaci s p ó źn ia ją cy ch  się o k ilk a d z ie s ią t  m in u t , lub  w  ogóle 
n ie  z ja w ia ją c y c h  się n a p rzy s ta n k u  au tobusów .

K T O  p o w in ie n  o d p ow iad a ć  za w ia d a  za szk o d y  p o w sta łe  n a  sk u -  
ezk o d y , ja k ie  ponosi z tego ty tu łu  te k  p rz e rw  w  ru c h u  albo  zm ia n  k ie  
p a s a że r, k tó ry  np . w w y n ik u  ź le  ru n k u  ja z d y  p o jazd u  spow odow a- 
tfu n k c jo n u ją ce j k o m u n ik a c ji m ie j -  n ych  s ilą  w y ższą , p rz y c z y n a m i n a -  
b k ie j spóźn ił się n a pociąg, sam olot, tu ry  te c h n ic zn o -e k s p lo a ta c y jn e j, za-

Jeszcze o prywatnych żłobkach

P ia s tu n k i n a d a l 
p o szu k iw an e

P A R Ę  m ies ięcy tem u  P re z y d iu m  M R N  w  Szczecinie w y  s u -  w a  je s t n a d a l a k tu a ln a , leez j a *  tło  
nęlo  p ro je k t  u tw o rz e n ia  p ry w a tn y c h  ż ło bkó w  d z ia ła ją cych  p rz y  J g
pom ocy i  pod k o n tro lą  spo łecznej s łu żby  zd ro w ia . O  p ro p o z y c ji cie. 1
te j p is a liś m y  ju ż  w ie lo k ro tn ie . Jeszcze inną m ożliw ość ro zw a ża

się obecn ie  w  P re zy d iu m  M R N .
W E D Ł U G  u zyskanych  przez w stępne  zasady o rg a n iz a c ji ta -  Władze miejskie pragną skorzystać 

nas in fo rm a c ji W y d z ia i Z d ro -  k ic h  p laców ek. P ry w a tn e  ż !o b - “ ?yw5
w ia  i  O p ie k i S połecznej P re - k i  m og łyby  ko rzys tać  z w y p o - nych w ilii, które nadawałyby się na 
z y d iu m  M R N  op raco w a ł ju ż  sażenia, ja k  ró w n ie ż  k u c h n i p o - urządzenie w  nich żłobków.

dobnych  p lacó w e k  m ie js k ic h . Jest w ię c , ja k  w id a ć  n ie je - 
Z n a jd u ją c e  się w  n ich  d z iec i den sposób tym czasow ego ro z - 
ob ję te  b y ły b y  s ta lą  o p ieką  le -  w ią za n ia  p ro b le m u . N ie w ą p tli-  
ka rską . O tw a rta  pozostała  je d y -  w e  w y d a je  się je dn a k , że n a j-  
n ie  sp ra w a  o p ła t za um ieszczę- lepszy będzie  ten, k tó ry  uda  się 
n ie  dz iecka w  p ry w a tn y m  p u n k  n a jszyb c ie j w p ro w a d z ić  w  ży ­
c ie  o p ie k i. T e n  p ro b le m  pozo- cie. (ław ) 
s taw iono  b ow iem  do uzgodnie­
n ia  z osobam i, k tó re  p o d ję ły b y  
s ię  p ro w ad ze n ia  p ry w a tn y c h  
ż łobków .

¡czy te ż  choćby o k ilk a d z ie s ią t  m i­
n u t  p ó źn ie j z ja w ił się w  p rac y  V 
R ed a ikc ja  nasza o trz y m u je  sporo l i ­
s tó w  z podobn ie  s fo rm u ło w a n y m i 
{p yta n iam i.

W Y D A J E  się oczyw is te , że w  
¡Świetle p rzep isów  p ra w n y c h  odpo­
w ie d z ia ln o ś ć  za w s ze lk ie  konsekw en  
le je w y n ik łe  z ty tu łu  znacznego o -  
jpó źn ie n ia  się au tobusu M P K . w in n o
p o i*  
:*e Ï
idzie ja z d y  bardzo rza dk o  leżą poza 
d z ia ła ln o ś c ią  p rzed s ię b io rs tw a  k o ­
m u n ik a c y jn e g o , czy też w  .s fe rze  
tz w . tru d no ś c i o b ie k ty w n y c h . N a j­
częście j au tobusy n ie  p rzy je żd ża ją  
n a  czas z pow odu w y s tę p u ją c y c h  w  
n ic h  u s terek  tec hn icznych , bądź n ie  
zg łoszen ia  się. do p rąc y  k iero w c ó w .

W y d a je  sję oczyw is te . N ies te ty  — 
falc się  o k a zu je  — M P K  ta k ie j odpo­
w iedzia lności n ie  ponosi. W ięc k to !  
A n o , n ik t  ( !? ). Jeśli np . n ie  n a d je -  
d z ie  au to b u s b ą d ź  t ra m w a j i pasa­
że r  spóźniw szy się na sam olo t s tra ­
c i k ilk a s e t z ło tyc h  z pow odu  n ie ­
w y k o rz y s ta n ia  w y ku p io n eg o  w cze­
śn ie j b ile tu  na p rze lo t (m ie liś m y  o -  
staWiio w  S zczecin ie k i lk a  ta k ic h  
p rz y p a d k ó w ), M P K  b y n a jm n ie j n ie  
m u si m u  zw ra ca ć p on ies ionych  kosz 
łó w . S tra ty  fin an s ow e o b c ią ża ją  w y  
łą c zn ie  pasażera.

Ż e b y  n ik t  n ie  m ia ł w ą tp liw o śc i i 
z łu d zeń , w  w y d a n y c h  o statn io  przez  
M in is tra  G o s po d a rk i T e re n o w e j i 
O c h ro n y  Ś ro d o w isk a  szczegółow ych  
przep isa ch  dotyczących  p rzew ozu  
osób i bagażu w  środkach  k o m u n i­
k a c j i  m ię js k ie j, um ieszczone zostało  
ta k ie  o to s fo rm u ło w a n ie : „P rze d s ię ­
b io rs tw o  k o m u n ik a c y jn e  n ie  odpo-

T. Ross i R. Markowski 
na „Białym Czwartku" 

„KASKADZIE"w

K O L E J N Y  w  b ie żąc ym  k a rn a w a le  
*-5.B IA Ł Y  C Z W A R T E K ” rozpocznie  
¡się dziś o godz. 19 w  „ K a s k a d z ie ”  
(w  sa li „S ło w ia ń s k ie j”  na I I  p ię t­
rz e ). J a k  w  k a z u je  n azw a , n a tego  
ty p u  im p re zac h  za in ic jo w a n y c h  
p rze z  W P G , do  tań ca  proszą n ie  pa 
n o w ie , lecz panie . A tr a k c ją  d z is ie j­
szego „B ia łeg o  C z w a r tk u ”  (oprócz  
b e zp ła tn e j d eg u s ta c ji p o tra w ) będzie  
p ro g ra m  ro z ry w k o w y  z a ty tu ło w a n y :  
„ W ie c zó r p iosenki i h u m o ru ” . W y ­
s tą p ią : T ad e u sz  Ross i R ys zard  M a r  
ko w o k i, a k o n fe ra n s je rk ę  p o p ro w a ­
d z i Ja ce k  B u k o w s k i.

rzą d ze n ia m i o rg an ó w  ru c h u  d rogo ­
w ego lu b  in n y c h  k o m p e te n tn y c h  o r ­
g an ó w ” .

O Ś M IE L A M Y  się podać w  w ą tp li­
wość ta k ie  p o staw ien ie  s p ra w y . Z d ję  
cie w s ze lk ie j o d p ow iedzia lnośc i, 
stw o rze n ie  s y tu a c ji w  k tó re j p u n ­
k tu alność k u rs o w a n ia  tra m w a jó w  
i  au tobusów  m ie js k ic h  zależeć bę­
dzie ty lk o  od d o b re j w o li p rzeds ię­
b io rs tw a  k o m u n ik a c y jn e g o , n a pew  
no n ie w p ły n ie  m o b ilizu ją c o  na d y ­
re k c ję  i załogę tyc h  p rzed s ię b io rs tw , 
n ie  będzie  d la  n ich  c z y n n ik ie m  do ­
p in g u ją c y m  przes trzeg a n ia  ro z k ła ­
dów  ja z d y . (ta w o )

Kronika wypadków
T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  d ro g o w y  

w y d a rz y ł się w c zo ra j k i lk a  m in u t  
po , godz. 17, ï i a  u l. K rzyw ou s te g o , 
vis a vis  posesji n r  61. Sam ochód  
„ Ż u k ” n r  re j. M R  2107, ja d ą c y  w  
k ie ru n k u  p l. Z w y c ię s tw a , p o trąc ił 
m ie s zk a n k ę  podszczec ińsk ie j w si 
R a jk o w o , 73 -le tn ią  H e le n ę  J ., k tó ra  
— ja k  w y n ik a  z m il ic y jn y c h  u sta­
leń  —  n ie sp o d z iew an ie  w ta rg n ę ła  na  
je zd n ię . K o b ie ta  z m a rła  w  d rodze  
do szp ita la . D o ch o d zen ie  w  toku .

K ilk a n a ś c ie  m in u t  p ó źn ie j, n a  u l. 
D ęb o g ó rsk ie j, w y p a d ł z t ra m w a ju  
24 -le tn i R y s za rd  J „  m ie szk an ie c  u l. 
R o b otn iczej. W g  ośw iadczeń  m il ic j i  
d ro g o w ej, R ys zard  J . z n a jd o w a ł się 
pod w p ły w e m  a lk o h o lu . L e k a rz  po ­
g o to w ia , p o d e jrze w a ją c  w s trzą ś n ie -  
n ie  m ó zgu , s k ie ro w a ł m ę żczy znę  do 
k l in ik i c h iru rg ic zn e j P A M .

P Ó Ź N Y M  w ie czo re m , n a a l. W o j­
ska P o lskiego  ko ło  „D e lik a te s ó w “  
w y b u c h ła  sprze czk a  a p o te m  b ó jk a  
p o m ię dzy  d w ie m a  k o b ie ta m i — m a t  
ką  i c ó rk ą  —  m ie s z k a n k a m i al. 
W ojsk a  P o ls kieg o . W  ko n s e k w e n c ji 
m a tk a , Ire n a  G „  d o zn a ła  obrażeń  
g ło w y  i  p rz e b y w a  w  szp ita lu .

N A  U L . R ostw o ro w s k ie g o  — w  
o ko licznośc iach  b liże j n ie  usta lo ­
n ych  — zosta ł u d e rzo n y  tę p y m  n a -  
rzędzietm w g łow ę re nc is ta , B ro n i­
sław  B . P ie rw s ze j p o m o cy u d z ie lo ­
no ra n n e m u  w  a m b u la to r iu m  pogo­
to w ia . U s ta len ie m  p rz y c z y n  za jśc ia  
z a ję ła  się m il ic ja .

P A T R O L  M O  z a trz y m a ł dzis ie jsze j 
nocy , o k o ło  godz. 1. w  „ K a s k a d z ie ” 
— ko n s u m en ta , 35 -letn iego  J a n a  M „  
k tó ry  — będąc w  sta n ie  u p o je n ia  
a lko h o lo w e go  — u d e rz y ł w  tw a rz  
p rac o w n ic ę  re s ta u ra c ji . J a n  M . sta­
n ie  p rzed  sądem , w  t ry b ie  p rz y ­
sp ieszonym . (ap)

P O C Z Ą T K O W O  do W yd z ia łu  
Z d ro w ia  zg łos iło  się k ilk a  k o ­
b ie t, za in te resow anych  m oż li 
wością  u ru cho m ie n ia  ta k ic h  
p u n k tó w . W kró tce  je d n a k  o ka ­
za ło  się. że żadna z n ich  n ie  
p o tra k to w a ła  sp ra w y  na ty le  
pow ażnie , by s ta w ić  się p on ow ­
n ie  w  celu szczegółowego o m ó ­
w ie n ia  w a ru n k ó w  w spó łp racy. 
Ja k  dotąd b ra k  dalszych  zg ło ­
szeń.

W  ca łe j te j sp ra w ie  n a jb a rd z ie j 
zd z iw ił nas b ra k  ja k ie jk o lw ie k  re a k ­
c j i  ze s tro n y  ta k ic h  o rg a n iza c ji, ja k  
L ig a  - K o b ie t. Z je dn o c zo ny  Z w ią ze k  
E m e ry tó w . R en c istó w  i In w a lid ó w  
o raz  spółdzielczości p ra c y  i za rzą ­
dów  sp ó łdzie ln i m ie szk a n io w y c h . W y  
d aw ało  nam  się, że w ła śn ie  te in s ty  
tu e je  i o rg an iza c je  p o w in n y  w  p ie rw  
szym  rzędzie  za o fia ro w a ć  służbie  
zd ro w ia  sw ą pom oc w  re a liza c ji 
p ro je k tu , u m o żliw ia ją ce g o  ro zw ią za ­
n ie w a żk ic h  p ro b lem ó w  p rac u ją cy ch  
m a te k , a zaraze m  stw arzającego  
m ożltw ość z a tru d n ie n ia  ko b ie t, em e 
ry tó w  i renc is tów . P rz y p o m in a m y  
w ięc, że W y d z ia ł Z d ro w ia  n ad a ł eze 
k a  na o fe rty .

S p ra w a  o p iek i nad  m a ły m  dz ie ­
ck ie m  stanow i od la t p o w ażn y  j»ro  
blem  d la  szczecińskie j s łu żby  zd ro ­
w ia . Is tn ie ją c e  obecnie 22 ż ło b k i (w  
ty m  14 p rzy za k ła d o w y c h ) zas p o ka ja  
ją  za łed w ie  po łow ę a k tu a ln y c h  po­
trze b  m ie szk ań c ó w  Szczecina. W  u- 
b ie g ły m  ro k u  W y d z ia ł Z d ro w ia  zm u  
szony b y ł za ła tw ić  od m o w n ie  ponad  
(»00 podań.

N A  D A L S Z Ą  M E T Ę  je d y n y m  
do p rzy ję c ia  ro zw ią za n ie m  jes t 
b ud ow a  now ych  o b ie k tów . Dzię 
k i  w y b u d o w a n iu  w  te j 5 -la tce  
8 n ow ych  ż ło bkó w  ( ja k  p rz e w i­
d u je  p la n  in w e s ty c ji d la  s łużby 
z d ro w ia ) można będzie uzyskać 
600 dalszych m ie jsc, a le  odczu­
w a ln a  p op raw a  s y tu a c ji nastą ­
p i dop ie ro  w  la tach  1975— 80, 
gdy in w e styc je  d la  le czn ic tw a  
n a b io rą  pełnego rozm achu. O - 
becn ie  jednak  is tn ie je  kon iecz­
ność sięgnięcia po ro zw ią za n ia  
doraźne, zastępcze. Jako  tak ie  
w ła ś n ie  p om yślany b y ł p ro je k t  
zo rgan izow an ia  p ry w a tn y c h  p la  
ców ek op iekuńczych.

B Y Ł Y  też i in n e  p ro p o zyc je  za­
ra dze n ia  d e fic y to w i m ie js c  w  ż łob ­
k a c h . K ilk a  la t  te m u  W y d z ia ł Z d ro  
w ia  w y s tą p ił z in ic ja ty w ą  u tw o rz e ­
n ia  f i l i i  p rzy  ju ż  is tn ie ją c y c h  ż łob ­
ka ch . F ilie  ta k ie  m ia ły b y  się m ie ­
ścić w  zaa d ap to w an y ch  pom ieszczę  
niach  w  pob liżu  ż ło b kó w , ko rzy s ta ć  
£ k u c h n i i p ra ln i ż ło b k o w y c h . S p ra

Kto chce się uczyć?
D Y R E K C J A  S zko ły  P odsta­

w o w e j d la  P ra cu ją cych  n r  1 w  
Szczecinie p rz y  u l. Z a m o js k ie ­
go (N iebuszewo) ogłasza zapisy 
u czn ió w  do k las  V I,  V I I  i  V I I I  
na ro k  szko lny  1973/74. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  s e k re ta ria t szko­
ły  codziennie, poza środą i  so­
botą, w  godz. od 17— 20. R ok 
szko lny  rozpoczyna się 1 lu tego  
1973 r .  (a lm a)

gdzie ku po w a ć  m a ją  żyw ność 
m ieszkańcy osied la , k tó rz y  o -  
trz y m a ją  k lu cze  w  lu ty m ?

W ładze  m ie js k ie  p o s ta n o w iły  
w ię c  —  co je s t słuszne i  z ro ­
zu m ia łe  —  p rzysp ieszyć budo-t 
wę ty c h  p laców ek. Zgodn ie  z 
decyz ją , k tó rą  p od ję to  je s ie n ią  
ub. ro ku , p ie rw szy  z p lanowa-* 
nych  sk le pó w  m ia ł zacząć funk-^ 
c jo no w a ć ju ż  w  k w ie tn iu  b r j  
N ieste ty , „ In w e s tp ro je k t“  p rze ­
kaza ł doku m e n ta c ję  w y k o n a w -i 
cy d op ie ro  3 d n i tem u, to  je s i 
z ponad 2-m ies ięcznym  opóźnie­
n iem . W yko n aw ca  —  SPBO 
n r  2 będzie w ię c  m ia ł —  z w i­
n y  p ro je k ta n tó w  —  ogrom ne  
k ło po ty .

O becnie  is tn ie je  ty lk o  szansa 
w y b u d o w a n ia  p ierw szego z n ie  
zbędnych o b ie k tó w  h a n d lo w y c h  
do końca  czerw ca  b r. ( ła w )

Notatnik szczeciński
▲ W  C Y K L U  „ K in o  In te re s u ją ­

cych  F ilm ó w ”  w  k in ie  z a m k o w y m  
w y ś w ie tlo n y  będzie  dziś i  ju tro  (25, 
26 b m .) f i lm  p ro d u k c ji s zw ed zk ie j 
p t. „ K o c h a ć ” . P o c zą te k  o godz. 19,

▲ K O L E J N Y  w y k ła d  S tu d iu m  
W ied zy  o W spółczesnej P las tyce P o l 
s k ie j odbędzie  się ju tro , w  p ią te k  
o godz. 16.30 w  sali p ro je k c y jn e j 
Z a m k u . T e m a te m  będą „ W y b ra n e  
za g a d n ien ia  s z tu k i d w u d zie sto lec ia  
m ię d zyw o jen n eg o ”  („ A r te s ” , G ru p a  
K ra k o w s k a  i  in n i) .  Po w y k ła d z ie  
nas tą p i p ro je k c ja  f ilm ó w  o sztuce.

A N A  K O L E J N Ą  101 „L eś n ą  n ie ­
dzie lę '* zap ra sza ch ę tn y ch  S zko ln jri 
O ś rodek S p o rtu  i T u ry s ty k i 28 bm .’  
do L a s k u  A rko ń s k ie g o , Z b ió rk a  m ło  
dych tu ry s tó w  w ra z  z o p ie k u n a m i  
o godz. 10 na k o ń c o w ym  p rzy s ta n k u  
„3” . Je że li dopiszą w a ru n k i atm osfe  
ry eane , o d b ęd z ie  się k o n k u rs  n a  
n a jb a rd z ie j o ry g in a ln ą  „postać ze  
śniegu” .

Gdy wysiądziesz z pociągu...
dem  do  w y jś c ia . B y le  szy b cie j n a  
postó j ta k s ó w e k , k to  p ie rw s zy  —  
te n  le p szy . Jeszcze o s ta tn i p o d ró żn y  
n ie  z d ą ży ł opuścić w a g on u , a  p rzed  
d w o rc o w y m  b u d y n k ie m  n ie  b y ło  
a n i je d n e j ta k s ó w k i. L u d z ie  s ła li 
tro ch ę  z łe  sp o jrze n ia  i  ką ś liw e  u -  
w a g i pod adresem  k ie ro w c ó w  k i lk u  
w o zó w  s to ją cy ch  po d ru g ie j s tro ­
n ie  je zd n i —  n a p a rk in g u .

—  Jeżdżę sporo , a le  n ig d z ie  n ie  
sp o tka łe m  się z ta k im  z ja w is k ie m  
—  p o w ie d z ia ł in ż . H e n ry k  B o rs k i z  
W a rs za w y . — M o że  z a p ro p o n u je c ie  
u staw ien ie  n a ty m  p a rk in g u  z a k a zu  
p o sto ju  d la  tak só w e k .

N ie k tó r z y  p o d ró żn i chodzą po h a l -  
r . - iTOTu T£. . w  , , , . .  „  1«, z a ła tw ia ją  p ie rw sze  s p ra w y  w
D Z IS IE J S Z Y  ra n e k  n ie w ie le  ró ż n ił n o w y m  m ieście . K u p u ją  g aze ty , 

się od  w c zorajszego . M o k ro , z im n o , d zw o n ią . A n i n a  „R u c h “  an i też  n a  
ty le  ze ju z  b ez gęstej m g ły . S zc ze- łączność n ie  m ożna b y ło  n a rze k a ć , 
c im a m e  senn i, z  m in a m i c ie rp ią -  je d y n ie , ja k  zaw sze, „W a rs “ stoso- 
cy ch  za  p o ko le n ia , z a p e łn ia ł) ju ż  od  w a i  o d m ie nn ą  p o lity k ę . Z g lo d n ia -  
„odz. 5.30 tra m w a je  1 au to b u sy , cze - iy Ch  p o d ró żny ch  w ita ły  z a m k n ię te  
k a li n a  p ero n ie  D w o rc a  G łó w ne g o  d rz w i b a ru  „ S a m “ i w y w ie s zk a  in ­
n a „sw ó j pociąg . D onoś ny głos fo rm u ją c a  o sp rzą tan iu  m ię d zy  g o -  
d w o rc ow yc h  m e ga fon ó w  d rą ż y ł n i -  d z in ą  6 a 8. P rze z  szybę b y ło  w i-  
czy m  św id e re k  w  m ó zg u : „P o c iąg ... dać p lo tk u ją c e  p an ie , o sp rzą tan iu  
je s t o p ó źn io n y ...« , „ N a  to r  p rz y  p e - n ik t  n a ra z ie  n ie  m y ś la ł. (jas)
ro n ię ... w je d z ie ...« .

In fo rm a to r  w  h a n u  d w o rc o w y m  » .  « -  -  aNa Warszewie
chodzić trzeba ostrożnie

M IE S Z K A Ń C Y  p e ry fe ry jn y c h  
d z ie ln ic  Szczecina często narze­
k a ją  na o św ie tlen ie  u lic . O to 
na p rz y k ła d  na W arszew ie  pa­
n u ją  p rz y s ło w io w e  eg ipsk ie  
c iem ności. N a u lic y  Czeskie j —  
na 10 la m p  ja rz e n io w y c h  p a li 
się ty lk o  jedna . P odobn ie  je s t 
na u l. u l. S a rn ie j, R o z tock ie j I 
P od m o k łe j. A  że i  n a w ie rzch n ia  
ch od n ików  i  u lic  je s t da leka  od 
idea łu , od m iesiąca m ieszkańcy 
W arszew a chodzą bardzo  ostroż­
n ie, by czasem nog i n ie  z łam ać.

(jas)

h a l lu  d w o rc o w y m  
ch ę tn ie  w y ja ś n ia ł, dzis ie jsze k ło p o ­
ty :

Posp ieszny z W a rs za w y  m ia ł 5 
m in u t  s p ó źn ie n ia , a le  n a d a l stoi pod  
s e m a fo re m , p o n iew aż  n ie  m a  w o l­
nego to ru . O sobow y do Ł o d z i K a ­
l is k ie j jeszcze n ie  o d jec h a ł. „ P rz e ­
m y s k i«  p rz y je d z ie  o 30 m in u t  póź­
n ie j...

W res zcie  k ilk a n a ś c ie  m in u t  po 
godz. 6 pociąg  z  W a rs za w y  m oże  
za trzy m a ć  się p rz y  je d n y m  z  pe­
ro n ó w . T łu m  zm ę czo n yc h  i  tro ch ę  
zd e n e rw o w a n y c h  postac i ru s zy ł pę -

Sesja DRN Dąbie
J U T R O  o godz. 11 w. sa li D z ie ln i­

cow ego D o m u  K u ltu r y  w  D ą b iu  od­
b ęd z ie  się sesja D R N , pośw ięcona  
o m ó w ie n iu  ro zw o ju  ro ln ic tw a  i  o -  
g ro d n ip tw a  n a  te re n ie  d z ie ln ic y .


